
Pułtusk

Jest data 
przedterminowych 
wyborów na burmistrza

13 października odbędą się przedter-
minowe wybory na burmistrza Pułtuska. 
Projekt rozporządzenia opublikowało 
Rządowe Centrum Legislacji.

Przypomnijmy, że wybory przepro-
wadzone zostaną w związku z decyzją 
premiera RP Donalda Tuska o zawie-
szeniu Krzysztofa Nuszkiewicza, który 
wygrał wybory kwietniowe.                RK

Czytaj na str. 15
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ZbrodniaZbrodnia
        w kukurydzy 

Zwłoki kobiety znalezione w Starym Komuninie

Czytaj 
na str. 2

Ciało znaleźli członkowie rodziny. Ciało znaleźli członkowie rodziny. 
W sobotę, 10 sierpnia, przed godziną 9.00. W sobotę, 10 sierpnia, przed godziną 9.00. 
Znajdowało się kilkaset metrów Znajdowało się kilkaset metrów 
od zabudowań gospodarczych. od zabudowań gospodarczych. 
Kobieta miała obrażenia głowy.Kobieta miała obrażenia głowy.

a a razie zatrzymany został razie zatrzymany został 
38-letni syn zmarłej. 38-letni syn zmarłej. 
Funkcjonariusze odnaleźli Funkcjonariusze odnaleźli 
mężczyznę na terenie mężczyznę na terenie 

sąsiedniego powiatu - w gminie sąsiedniego powiatu - w gminie 
Strzegowo.Strzegowo.
Jakie były motywy oraz okoliczności Jakie były motywy oraz okoliczności 
śmierci kobiety? Czy uda się się śmierci kobiety? Czy uda się się 
rozwikłać tę zagadkę?rozwikłać tę zagadkę?

NN

Wiceminister klimatu i środowiska 
w Ciechanowie

Mikołaj Dorożała 
zwolennikiem dialogu

Podsekretarz sta-
nu w Ministerstwie 
Klimatu i Środowi-
ska, a jednocześnie 
Główny Konserwator 
Przyrody odwiedził 
pracowników Nadle-
śnictwa Ciechanów, 
a następnie spotkał się z mieszkańcami. 
Co z tego wynikło? 

O politykach można powiedzieć wiele, 
ale na pewno nie to, że są przesadnie 
szczerzy. Wygląda na to, że Mikołaj 
Dorożała łamie schematy, ponieważ 
z mieszkańcami mówił otwarcie.     kuj

Czytaj na str. 6

Woda za złotówkę? 
Ministerstwo Infrastruktury chce 

nowelizacji ustawy o zaopatrywaniu 
w wodę. Za zużycie do metra sześcien-
nego przez osobę płatność wynosiłaby 1 
zł. Zapowiadane zmiany budzą niepokój 
przedsiębiorstw wodociągowo-kana-
lizacyjnych.

Bo kto zapłaci różnicę? Prawdopo-
dobnie ci, którzy wody zużywają więcej. 

- To niesprawiedliwe - mówi Piotr Woj-
ciechowski, prezes Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Ciechanowie.              kuj

Czytaj na str. 5

Powiat płoński

Zazieleni się przy 
szkołach w powiecie

Przy trzech 
szkołach 
w powiecie 
płońskim: 
Zespoe Szkół 
w Raciążu, 
I  L iceum 
Ogólno-
kształcącym im. Henryka Sienkiewicza 
w Płońsku i Zespole Szkół w Czerwińsku 
nad Wisłą, posadzonych zostanie 2030 
roślin.                                                       PB

Czytaj na str. 14

Bliźniaczki z Wyszyn Kościelnych 

Pochwała natury 
i rodziny 

Bliźniaczki Lena i Maja Sokołowskie 
grają w drużynie piłki nożnej Kono-
pianka Konopki, ale nie wyczerpuje to 
ich dziecięcych zainteresowań. Lena 
pisze wiersze, a Maja rysuje. Obie się 
uczą - wzorowo - w Szkole Podstawo-
wej im. rotmistrza Witolda Pileckiego 
w Wyszynach Kościelnych. Niebawem 
rozpoczną edukację w szóstej klasie. 
Mają po 12 lat. 

Spotykam się z nimi w obecności ich 
mamy Marty Sokołowskiej i dyrektora 
szkoły Jacka Wiśniewskiego. Dziewczęta 
odpowiadają na moje pytanie popraw-
ną, urozmaiconą polszczyzną - logicznie 
i bez zająknięcia. Jest to niewątpliwie 
efekt oczytania.                                   K.J.

Czytaj na str. 13

Szlakiem miejsc pamięci 
bitwy nad Wkrą

Do historii przeszła jako �cud nad 
Wisłą�. Tocząca się w dniach 13-25 
sierpnia 1920 roku Bitwa Warszawska 
stała się nie tylko kluczowym epizodem 
wojny polsko-bolszewickiej, ale też nie-
spodziewanym przełomem: nieuchron-
na, jak sądzono, klęska przeobraziła się 
w zapowiedź zwycięstwa strony polskiej. 

Właściwym początkiem bitwy był 
moment, gdy wojska bolszewickie 
podeszły pod Warszawę. Obszar walk 
rozciągał się od Włodawy nad Bugiem 
po Działdowo, w sumie na przestrzeni 
450 km. PB

Czytaj na str. 10

Gibraltar � z małpą 
mi do twarzy

N a  c z y m 
polega feno-
men Gibralta-
ru? Warto się 
wybrać i same-
mu się przeko-
nać.

Gibraltar to 
brytyjskie tery-
torium zamor-
skie, położone 
na południu Półwyspu Iberyjskiego. 
W starożytności uważany był za jeden 
ze Słupów Heraklesa, wyznaczających 
granice znanego wówczas świata. Do 
roku 1713 należał do Hiszpanii, ale ta 
na mocy traktatu z Utrechtu zrzekła się 
praw do niego na rzecz Wielkiej Brytanii 
(po zdobyciu go przez Brytyjczyków 
w 1704 roku). Od tamtej pory Hiszpania 
nie może pogodzić się z tą stratą i co 
jakiś czas próbuje Gibraltar odzyskać. 
Dwukrotnie odbyły się referenda wśród 
mieszkańców w tej sprawie i w obydwu 
pytani opowiedzieli się za pozostaniem 
pod jurysdykcją brytyjską. AM

Czytaj na str. 9

Pamięć nie umiera

Wspomnienia Janusza 
Piotra Kucia, ps. �Świt�

W  d n i u 
wybuchu 
Powstania 1 
sierpnia 1944 
roku miałem 
13 lat, 2 mie-
siące i 19 dni. 
Mój ówcze-
sny wygląd 
ilustruje eks-
ponowana 
fotografia 
wykonana 
w czerwcu 
1944 roku.

We wszystkich informacjach i służ-
bach powstańczych walczyło � jak wia-
domo � dużo młodych ludzi, dziewcząt 
i chłopców, nawet w wieku 13, 14 lat. 
Byli oni żołnierzami Armii Krajowej 
bądź dzieciakami niezrzeszonymi, któ-
rych umiłowanie wolności popchnęło 
do heroicznych czynów, nieznanych 
w dziejach Europy i świata. Walczyli 
i ginęli. JPK

Czytaj na str. 11
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Panu 

Andrzejowi Juliuszowi Kamasie
Dyrektorowi

Specjalistycznego Szpitala Wojewódzkiego
w Ciechanowie

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

OJCA

składają
Dyrekcja i Pracownicy

Specjalistycznego Szpital Wojewódzkiego w Ciechanowie
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W poniedziałek, 22 lipca, 
około godziny 18.00 
w centrum Ciechanowa 
doszło do brutalnego pobicia 
na tle rabunkowym, podaje 
ciechanowska komenda policji. 
Sprawcy � 34 i 21-latek kopali 
i okładali pięściami 42-letniego 
mężczyznę z pow. brzeskiego by 
zabrać mu... paczkę papierosów.

Z informacji przekazanych policji 
przez poszkodowanego wynika, że jeden 

Mieszkańcy Poniatowa (gm. 
Żuromin) znaleźli na swojej 
posesji 59-letniego sąsiada nie 
dającego żadnych oznak życia. 
Na miejscu pracowała policja 
pod nadzorem Prokuratury 
Rejonowej w Mławie.

Żuromińska policja poinformowała, 
iż przybyły na miejsce lekarz stwierdził 
zgon mężczyzny. W trakcie oględzin cia-
ła stwierdzono otarcia naskórka u dena-
ta. Nie wiadomo jeszcze kiedy powstały 
i czy do śmierci mężczyzny mógł ktoś 

W sobotę 10 sierpnia w Starym 
Komuninie w gminie Raciąż 
zostały znalezione zwłoki 
64-letniej kobiety. Rodzina 
zawiadomiła Komendę 
Powiatową Policji w Płońsku. 
Ciało znajdowało się na polu 
kukurydzy, kilkaset metrów 
od zabudowań gospodarczych. 

Kobieta miała obrażenia głowy. Jak 
mówi oficer prasowa płońskiej policji, 
komisarz Kinga Drężek-Zmysłowska, 
w Strzegowie (w powiecie mławskim), 
doszło już do zatrzymania 38-letniego 
syna zmarłej. 

z mężczyzn poprosił go o papierosa. 
Gdy 42-latek wyjął paczkę, został zaata-
kowany przez drugiego bandytę. Obaj go 
bili, po czym zabrali paczkę � niepełną. 
W sumie, przestępcy ukradli papierosy 
o wartości... 4 zł.

- Już następnego dnia, 23 lipca, 
funkcjonariusze zatrzymali 34-letnie-
go mieszkańca powiatu płońskiego. 
Ciechanowscy kryminalni ustalili rów-
nież dane drugiego napastnika. 21-letni 
mieszkaniec powiatu płońskiego został 
zatrzymany w miniony piątek, 7 sierpnia, 
przez policjantów z Komendy Powiato-

się przyczynić. Będzie to przedmiotem 
prowadzonych czynności. Część z nich 
policjanci, pod nadzorem prokurato-
ra, wykonali na miejscu odkrycia ciała. 
Przesłuchani zostaną świadkowie, którzy 
odnaleźli 59-latka oraz przeprowadzona 
zostanie także sekcja zwłok, aby ustalić 
przyczynę śmierci mieszkańca Poniato-
wa i wyjaśnić jej okoliczności.

Do czasu zamknięcia tego wydania 
�Tygodnika� (poniedziałek, 12 sierpnia) 
nie pojawiły się żadne nowe informacje 
w tej sprawie. 

kuj

W poniedziałek, 12 sierpnia, głos 
w sprawie zabrała prokuratura rejo-
nowa w Płońsku. Jak mówi prokurator 
Ewa Ambroziak, śledztwo w tej sprawie 
prowadzone jest z artykułu 148, czy-
li o zabójstwo. Zatrzymany 38-latek 
postawiony został w stan oskarżenia. 
Nie przyznał się do winy. Prokuratura 
zawnioskowała do sądu rejonowego 
w Płońsku o zastosowanie wobec oskar-
żonego aresztu tymczasowego na okres 
trzech miesięcy. 

Na razie nie wiadomo, czy obrażenia 
głowy były przyczyną śmierci. Zarzą-
dzona zostanie sekcja zwłok z udzia-
łem patomorfologa, który wyda opinię 
w tej sprawie.

PB

wej Policji w Płońsku � mówi asp. Mag-
da Sakowska z Komendy Powiatowej 
Policji w Ciechanowie.

Całe zajście nagrały kamery moni-
toringu. Zabrany materiał dowodowy 
pozwolił na przedstawienie mężczyznom 
zarzutu rozboju. Na wniosek proku-
ratury, sąd rejonowy w Ciechanowie 
zastosował wobec mężczyzn środek 
zapobiegawczy w postaci tymczaso-
wego aresztowania na okres 3 miesię-
cy. Za popełniony czyn grozi im do 15 
lat więzienia.

PB

�Można odejść na zawsze, by stale być blisko�
ks. Jan Twardowski
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Stary Komunin

Zwłoki kobiety 
znalezione na polu 
kukurydzy

Tragiczne odkrycie w Poniatowie

Ciało na posesji

Dotkliwie pobili 42-latka... 
dla paczki papierosów
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Mikołaj Dorożała 
– Wiceminister Klimatu 
i Środowiska:

- Obecnie trwają rozmowy nad wypra-
cowaniem najlepszego dialogu w tym 
obszarze. Mieliśmy dwa spotkania, 
powołanego w tym celu zespołu ds. 
reformy łowiectwa. Spotkanie, które 
miało miejsce wczoraj, zakończyło się 
opuszczeniem go przez stronę łowiecką. 
Chcemy jednak zbudować platformę 
porozumienia, bo reformy w łowiectwie 
są potrzebne. Rozmawialiśmy, jak na 
razie, tylko o pięciu gatunkach ptaków, 
głównie kaczek. Nie ma żadnego powo-
du, aby do tych ptaków strzelać. Poka-
zywaliśmy dokumenty. Strzelanie do 
ptaków śrutem, strzelanie w miejscach 
migracji ptaków. Strzela się do jednego 
ptaka, dostaje dziesięć, te ptaki cierpią, 
umierają w męczarniach. Istotną jest 
kwestia stawiania ambon przy rezerwa-
tach, w otulinach parków narodowych. 
Jest też wyraźna presja społeczna. 64% 
Polaków jest za tym, aby zaprzestać 
strzelania do ptaków. Ponad 90% jest 
za tym, aby zaprzestać strzelania do 
zagrożonych ptaków. Ptaki trzeba zatem 
chronić i tu bardzo potrzebny jest dialog. 
Drugą konkretną sprawą są badania 
lekarskie dla myśliwych. Mają przecież 
broń. Jeśli kierowcy poddawani są bada-
niom, to dlaczego nie myśliwi, którzy 
dostają do ręki broń. Były przecież 
przypadki postrzelenia na polowaniu. 
Jak sądzę, wystarczy zrobić nawet kilka 
kroków, które pozwolą pokazać, że jest 
dobra wola i to też przełoży się na lep-
sze relacje z resztą społeczeństwa. Nad 
tym pracujemy. A dopuszczenie dzieci 
do nagonek? Ja uważam, że uczest-
niczenie dzieci w polowaniach - oczy-
wiście każdy rodzic może powiedzieć, 
że ma prawo do wychowania według 
swoich oczekiwań � jest tematem tro-

chę zastępczym. On oczywiście budzi 
emocje, natomiast mamy tematy, które 
naprawdę wymagają reformy, chociażby 
kwestię oddziaływania na środowisko, 
czy oceny oddziaływania na środowi-
sko przy sporządzaniu planów łowiec-
kich. Jeśli pan mnie pyta prywatnie, to 
jestem przeciwko temu, ale uważam, 
że nie powinniśmy w ogóle otwierać 
tej dyskusji, natomiast istotne jest to, 
żebyśmy szukali rozwiązań w kontekście 
prawdziwych reform.

Zabijanie zwierząt zawsze jest jakąś 
najgorszą wersją, moralnie można mieć 
taką ocenę czy inną, ale ja tu nie przysze-
dłem zlikwidować łowiectwa w Polsce, 
tylko przeprowadzić pewne zmiany, 
reformy, pewien porządek.

Opublikowałem ostatnio dane, które 
były też publicznie dostępne o tym, że 
zabijanych jest w Polsce prawie 300 jele-
ni dziennie, to powinniśmy jako obywa-
tele mieć tę wiedzę i zadać sobie pytanie, 
czy to jest za dużo? Czy jak niektórzy 
twierdzą, że za mało� To wszystko jed-
nak wymaga szerokiej dyskusji. Są braki, 
które dostrzegam i to wymaga zmian. 

Z jednej strony pojawiają się postulaty 
środowisk proekologicznych, m.in. Fun-
dacji �Niech Żyją�, która wystosowała 
aż dwadzieścia postulatów. Fundacja 
jest koalicją kilkudziesięciu organizacji 
pozarządowych i osób prywatnych, któ-
ra dąży do tego, by w Polsce zaprzestano 
strzelać do ptaków. Chce także m.in.: 
odejścia od polowań zbiorowych i dewi-
zowych, wyłączenia z listy gatunków 
łownych m.in. zająca i borsuka, wpro-
wadzenia okresów ochronnych w czasie 

godów (jelenie i sarny) i prowadzenia 
potomstwa (dziki) oraz wprowadzenia 
zakazu noktowizji i termowizji w czasie 
polowań.  

Z drugiej strony myśliwi zgłasza-
ją swoje postulaty, a także protestują 
przeciw zmianom, które chce wpro-
wadzić rząd. Chcą, aby Polski Związek 
Łowiecki wyszedł spod ministerialnego 
nadzoru w imię samorządności, zaś 
gospodarka łowiecka podporządko-
wana była Ministerstwu Rolnictwa, 

Zdzisław Zembrzycki 
– sołtys w Drążewie, poeta, 
myśliwy, żeglarz

- Ja myślę, że myślistwo jest na wiel-
kim zakręcie moralnym. Powoli gubimy 
całą kilkusetletnią historię i dorobek 
naszego myślistwa. Na przykład - chce-
my wybić dziki bez żadnej moralnej, 
z punktu widzenia myśliwego, ochrony 
tych zwierząt. Od paru lat, pod przy-
krywką walki z pomorem świń, jest 
pozwolenie, żeby strzelać do dzików 
i niektórzy to robią. Nie ma okresów 
ochronnych na dziki, więc strzelają, 
nawet do loch prowadzących pasiaki. 

Ja przestałem polować, bo to nie mie-
ści mi się w głowie. Poluję od ponad 30 
lat, może nie tak intensywnie teraz, ale 
czuję się myśliwym, jestem w Związku 
i przez wiele lat byłem łowczym. Zre-
zygnowałem dlatego, że to się kłóci ze 
wszystkim, na czym mnie wychowano, 
jako myśliwego. 

Jestem za tym, żeby myśliwi przecho-
dzili i to bardzo ostre badania lekarskie, 
dlatego, że z mojego doświadczenia, ale 
i z tego co słyszę, to jest broń, o którą 
teraz nietrudno. Wystarczy mieć pie-
niądze, bardzo łatwo jest ukończyć 
odpowiedni kurs i różni ludzie otrzy-
mują do ręki broń. Wypadków podczas 
polowań jest sporo. Dlatego uważam, 
że powinny być bardzo dokładne bada-
nia lekarskie. Moim zdaniem zamilkła 
historia, która kiedyś była i która pilno-
wała reguł, bo w rodzinie dziadek był 
myśliwym, ojciec był myśliwym i syn 

był myśliwym. Ci ludzie przez pokole-
nia przestrzegali pewnych zasad, które 
były brane za punkt honoru, teraz to 
wszystko jakoś gaśnie.

Chciałbym, żeby wróciły zasady 
oparte o historię i dorobek prawdziwe-
go myślistwa, oparte o język myśliwski, 
którego coraz mniej, a jest taki piękny.

Giną określenia zwierzyny i obyczaje. 
Chciałbym, żeby wrócono do historii 
prawdziwych hubertowskich polowań 
i szacunku dla upolowanej zwierzyny. 
Teraz mówimy � pozyskanie zwierzyny, 
żeby nie mówić, że zabijanie. W języku 
dawnym myśliwskim mówiło się upo-
lowanie�

Wolałbym, żeby dzieci do 15 lat nie 
brały udziału w nagonkach, ale mogą 

brać udział np. w obyczajach myśliw-
skich, jak �pokłon zabitemu zwierzęciu�.

Jak się dziecku pokaże, że myśliwy 
szanuje upolowaną zwierzynę, że są 
ceremonie np. �ostatni kęs�, �złom� 
(gdzie honorowany jest myśliwy w trak-
cie udanego polowania na grubego 
zwierza oraz ściśle z nim powiązany 
jest obyczaj składania hołdu strzelo-
nej zwierzynie � red) to piękna sprawa. 
Sygnały dźwiękowe, które się na zbiór-
kach po polowaniu odgrywa, to także 
oddanie, w jakimś sensie, hołdu upolo-
wanej zwierzynie. To właśnie należałoby 
szerzyć wśród młodzieży oczywiście 
z pewnym przemyśleniem.

Ja poluję ponad 30 lat i myślę, co się 
pewnie moim kolegom i koleżankom 
myśliwym nie spodoba, powinno pozo-
stać to co jest, czyli myśliwi powinni 
w łowisku za pozyskaną zwierzynę płacić 
i również płacić za szkody. Dlaczego? 
Dlatego, że w moim odczuciu wymusza 
to na myśliwych, żeby układać dobre 
stosunki z rolnikami.

Mam także uwagi dotyczące demo-
kratyzacji wyboru władz, która w ostat-
nich latach zanikła. Był taki czas, histo-
ryczny czas, kiedy władze Związku były 
wybierane demokratycznie, od szczebla 
najniższego, czyli w kołach, poprzez 
delegatów na zjazd wojewódzki i potem 
zjazd ogólnokrajowy, gdzie wybierano 
władze centralne PZŁ. Teraz mamy 
w wielu miejscach narzucanych ludzi, 
na przykład na łowczego wojewódzkie-
go. My myśliwi, pozornie mamy tylko 
wpływ na to, co się dzieje i jakie władze 
będą nami zarządzać. 

Sonda �Tygodnika�

Zabić zwierzę�
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Naczelny Tygodnika Ciechanowskiego miewa niekonwencjonalne 
pomysły, ale zaproponowana na ten tydzień sonda wzbudziła moje 
przerażenie. Temat jest trudny, bo dotyczy � zabijania zwierząt. 
Jestem przeciwnikiem wszelkiego zabijania, jestem przeciwko 
wojnie, a czyż jej początkiem nie jest zabijanie zwierząt? Oczywiście 
ważnym pozostaje, szczególnie dla myśliwych, aby wszystko 
odbywało się w tzw. majestacie prawa, o czym znakomity poeta 
Julian Tuwim napisał: �Niech prawo zawsze prawo znaczy/a 
sprawiedliwość � sprawiedliwość��. Obecne prawo jest w tym 
zakresie niedoskonałe, czego dowodzą wnioskodawcy zmian 
z różnych stron. Dlatego też Ministerstwo Klimatu i Środowiska 
rozpoczęło dyskusje dotyczące zmian w prawie łowieckim. 

jako że ma z rolnictwem ścisły związek. 
Chcą przywrócenia możliwości udziału 
dzieci w nagonkach, a także uznania 
przyrodniczej gospodarczej i kulturowej 
funkcji łowiectwa.

Faktem jest, że duża część społeczeń-
stwa chce ograniczenia praw myśliwych. 
Jedno jest pewne � ten bałagan trzeba 
posprzątać. Całość jest jedną, wielką 
kontrowersją. Faktem jest, że rząd musi 
uzgodnić wiele trudnych decyzji praw-
nych, m.in. przywrócenie okresowych 
badań lekarskich i psychologicznych 
myśliwych, wyłączenie z listy niektó-
rych gatunków łownych ptaków, zaka-
zu udziału dzieci w nagonkach, zakazu 
używania noktowizorów, czy odejście 
od masowego zabijania dzików na rzecz 
wzmocnienia innych metod ogranicza-
nia epidemii.

Dla mnie (Krzysztofa Bieńkowskiego) 
niepojęte jest oczekiwanie poparcia dla 
udziału dzieci w polowaniach, bo tak 
chcą myśliwi�rodzice. Rzecz w tym, aby 
nowe prawo ukształtować tak, aby słu-
żyło ludziom, lecz w swoim majestacie 
chroniło zwierzęta i� dzieci. 

Zbigniew Mirosławski 
– poeta z Tarnowa:

- Rozumiem tradycje łowieckie i nie raz pisałem 
o historycznych już dzisiaj wyczynach myśliwych, 
to gorąco popieram postulaty obrońców przyrody. 
Na pewno popieram zakaz strzelania do ptaków, nie 
wyobrażam sobie udziału dzieci w nagonkach, ani 
używania noktowizorów podczas polowań. Jestem 
natomiast za wprowadzeniem okresowych badań 
lekarskich dla myśliwych.

Jako dygresję wspomnę tu polowanie w Kamio-
naczu w 1912 r. u Stanisława Mirosławskiego (moja 
rodzina). Wtedy �Gazeta Leśna i Myśliwska� w nume-
rze 24 wymieniała �postępowo prowadzone gospo-
darstwo leśne i rybne� oraz    że �z 17 fuzji ubito 139 
sztuk, w tym 1 dzika, 6 kozłów, 40 zajęcy, 1 bażanta, 
1 cietrzewia, 2 kuropatwy, 1 jastrzębia, 87 królików�. 
Było minęło i niechaj zwycięża humanitaryzm. 

Andrzej Bayer 
– radny Rady Miasta 
w Ciechanowie:

- Wiem, że trwają prace dotyczące 
uporządkowania przepisów związanych 
z łowiectwem w Polsce. Ważnym jest 
to, że pojawiają się postulaty związane 
z zakazem strzelania do ptaków, wyklu-
czeniem udziału dzieci w nagonkach, ale 
także te dotyczące samych myśliwych, 
jak zakazu używania noktowizorów, czy 
wprowadzenia dla nich obowiązkowych 
badań lekarskich. Jak ważne jest to dla 
kierowców, to dla ludzi noszących broń 
tym bardziej. Jest wiele zaniedbań w tych 
tematach i najwyższy czas to uporząd-
kować. Wiemy, że nawet przez nieprawi-
dłowości giną ludzie, a przecież człowiek 
jest najważniejszy, a przepisy powinny 
być przyjazne ludziom, ale i zwierzętom, 
które przez głupotę cierpią i niepotrzeb-
nie giną, jak ptaki odstrzeliwane ze śrutu.

Marta Cienkowska 
– podsekretarz stanu                             
w Ministerstwie Kultury                  
i Dziedzictwa Narodowego:

- Ja jestem tą osobą, która ma bar-
dzo wrażliwe serduszko. Jak widzę, jak 
traktowane są zwierzęta i w jakich ilo-
ściach są odstrzeliwane, to robi mi się 
ciężko na tym serduszku. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że np. jeśli chodzi o dzi-
ki, to w ubiegłym roku zostały wymor-
dowane w zbyt dużej ilości. Jednak 
zwierzęta żyjące dziko są pożywieniem 
przez ludzi bardzo pożądanym. Jeśli 
mam wyrazić swoje zdanie, to jestem 
za ograniczeniem odstrzału zwierzy-
ny dzikiej przynajmniej o 50%. Przede 
wszystkim musimy zacząć od podstaw, 
czyli od tego, żeby nasi myśliwi się regu-
larnie badali. Robimy badania jeżdżąc 
samochodem, a używając broni palnej 
nie? Potrzebujemy też odpowiedniego 
systemu informowania o tych polowa-
niach, wtedy to zagrożenie będzie niższe. 
I musimy wprowadzić taki system, żeby 

to nie było ogłoszenie na wjeździe do 
lasu, w ostatniej chwili na jakiejś tablicy. 
Jeśli chodzi o udział dzieci w nagonkach, 
jestem absolutnie przeciwna.  

REDAKCJA: 

KRZYSZTOF BIEŃKOWSKI
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* Już na starcie dostała pani nieła-
twe i kosztowne zadanie: zmodernizo-
wanie gminnego systemu zaopatrzenia 
mieszkańców w wodę. 

- Powiedziałabym, że jest to bardzo 
trudne i skomplikowane zadanie. Otóż 
na terenie naszej gminy funkcjonują 
cztery ujęcia wody i stacje uzdatniania 
wody (dalej: SUW) � w Piegłowie, Gar-
linie, Trzciance i Krzywonosi. 

Poszczególne systemy wodociągowe 
pracują niezależnie, a więc poszcze-
gólne sieci wodociągowe oraz ujęcia 
wody i SUW nie są z sobą połączone 
hydraulicznie i nie istnieje możliwość 
awaryjnego zasilenia w wodę lub współ-
pracy poszczególnych układów wodo-
ciągowych. 

Woda z dwóch pierwszych SUW jest 
bardzo dobrej jakości i w wystarczającej 
ilości. W przypadku dwóch pozostałych 
SUW mamy sytuację kryzysową. 

W Trzciance wydajność urządzeń 
jest mniejsza niż zapotrzebowanie na 
wodę, co zwłaszcza latem sprawia, że 
spada ciśnienie w domowych kranach, 
narażając na uszkodzenia takie urzą-
dzenia, jak pralki czy zmywarki. Z kolei 
w Krzywonosi �zapadła się� studnia 
podstawowa, pracuje studnia rezerwo-
wa, z której woda wprawdzie spełnia 
normy określone w rozporządzeniu 
ministra zdrowia, jednakże mieszkań-
cy się skarżą, iż wykazuje ona oznaki 
�dziwnego zapachu�.

* Co może być przyczyną? 
- Diagnozy są różne. Jedni twierdzą, 

że ma to związek z niemieckim ośrod-
kiem wojskowym, który w Krzywonosi 
funkcjonał w czasie II wojny świato-
wej. Według innych przyczyna może 
tkwić w tym, że tutaj, w poniemieckich 
podziemnych zbiornikach, w okresie 
powojennym składano przeterminowane 
środki ochrony roślin. Problem jest o tyle 
istotny, że w tej miejscowości znajdują 
się dwa zakłady przemysłowe � Curtis 
i Techpom � które korzystają z naszego 
ujęcia wody, zatrudniają mieszkańców 
gminy Szydłowo i odprowadzają podat-
ki do naszego budżetu.

* Została pani rzucona na przysło-
wiową głęboką wodę. Jaki jest plan 
wyjścia z kryzysu? 

- W 2023 r. gmina zakupiła działkę 
usytuowaną w pobliżu SUW w Trzciance 
z zamiarem zbudowania na niej studni. 
Wcześniej wykonano tu próbny odwiert. 
Okazało się, że woda spełnia wszystkie 
parametry, jednakże działka w miejsco-
wym planie zagospodarowania prze-
strzennego (MPZP) przeznaczona jest 
pod budownictwo mieszkaniowe. Krót-
ko mówiąc, należy wprowadzić zmiany 
w MPZP dla obrębu Trzcianka. Jest to 
dość długotrwała procedura, ale � ze 
wglądu na inwestycję celu publicznego 
- możemy skorzystać z postępowania 
uproszczonego, choć procedurę może 
utrudnić ostatnia nowelizacja ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym. Zaznaczę, iż Trzcianka 
zaopatruje w wodę ok. 2 tys. mieszkań-
ców, w tym Szydłowa i Szydłówka - cho-
dzi o zachodnią część gminy, nazywaną 
�sypialnią� Mławy, gdzie, co mnie nie-
zmiernie cieszy, rozwija się jednorodzin-
ne budownictwo mieszkaniowe. 

* Krzywonoś?
- Pani geolog Halina Kolibabska przy-

gotuje nam dokumentację pod budowę 
studni, obok tej podstawowej, która się 
�zapadła�. Jednakże zaleciła wykonanie 
badawczego odwiertu, aby sprawdzić 
jakość i ilość wody na głębokości ok 80 
m. Niestety jedna z firm odmówiła wyko-
nania tego zadania. Wychodzi bowiem 
na to, że na głębokości 43 m znajduje się 
warstwa kamieni, należałoby ją odpo-
wiednio zabezpieczyć, żeby woda na tym 

poziomie, która ma się charakteryzować 
�dziwnym zapachem�, nie przeniknęła 
do niższych warstw, do 80 m. 

* Nierzadko nieszczęścia cho-
dzą parami.

- Szukamy innej firmy, która wykona-
łaby próbny odwiert według pani geo-
log. Prawdopodobnie pod Krzywonosią 
znajduje się duży zbiornik wody dobrej 
jakości (podziemne jezioro), właśnie na 
głębokości 80 m. 

* Słyszałem, że jest koncepcja kom-
pleksowego rozwiązania problemu. 

- Tak. Koncepcja rozbudowy istnieją-
cego systemu wodociągowego obejmuje 
trzy etapy i sięga do 2045 r. Przewiduje 
stworzenie sieci wodociągowej w taki 
sposób, by ją połączyć, aby w razie 
potrzeby można było �przerzucać� 
wodę z jednej stacji do innej. To jest dość 
odległa perspektywa, ale powinniśmy się 
spieszyć. Nietrudno wyobrazić sobie, 
co by się działo, gdyby woda przestała 
docierać do odbiorców. 

Tak czy inaczej, inżynierowie opra-
cowują nam projekty budowy studni 
w Trzciance i Krzywonosi, a ponadto 
dodatkowe sieci wodociągowe, które 
połączą Trzciankę z Szydłówkiem, w któ-
rym znakomicie się rozwija jednoro-
dzinne budownictwo mieszkaniowe. 
Zapewne kolejne domy powstaną tu 
i na innych działkach w pobliżu Mławy 
w następnych latach.

* Dwa miesiące temu, gdy tempe-
ratura powietrza przekraczała 30 st., 
zaapelowała pani do mieszkańców 
o racjonalne użytkowanie wody, czyli 
nieużywanie jej do podlewania przy-
domowych trawników czy do napełnia 
sztucznych basenów. Z jakim skut-
kiem?

- Myślę, że z dobrym. Pomogła 
również pogoda � akurat często padał 
deszcz.  

* Na realizację przedsięwzięć �wodo-
ciągowych� potrzebne są miliony 
złotych, które trudno będzie znaleźć 
w budżecie gminy. Potencjalne źró-
dła finansowania?

- W 2021 r. gminy otrzymały uzupeł-
niającą subwencję z przeznaczeniem na 
wsparcie inwestycji w zakresie wodocią-
gów i kanalizacji. Dla nas jest ponad 2,6 
mln zł, niemała kwota � powinniśmy ją 
wykorzystać do końca przyszłego roku. 
Naturalnie, będziemy szukać też innych 
źródeł finansowania. 

* Załatwienie tej sprawy to jest 
priorytet na bieżącą kadencję. Inne 
inwestycje? 

- Zdecydowanie rozbudowa istnie-
jącej sieci wodociągowej to priorytet. 
O budowę sali gimnastycznej przy Szko-
le Podstawowej w Nosarzewie Borowym 
jestem spokojna. Mamy tu środki z Pol-
skiego Ładu (ok. 9 mln zł), z naszego 
budżetu dołożymy blisko 1,6 mln zł. 
Być może ten wkład własny nie będzie 
potrzebny, bo wystąpiliśmy o taką kwotę 
do samorządu województwa mazowiec-
kiego w ramach instrumentu wsparcia 
dla równomiernego rozwoju regionu. 
W obecnym roku zakończy się przebu-
dowa drogi gminnej Szydłówek � Nowa 
Wieś. Roboty przebiegają w trzech eta-
pach. Tutaj dofinansowanie z Polskiego 
Ładu wynosi 8,9 mln zł, my dokładamy 
2,5 mln zł. Rozstrzygnęliśmy już także 
przetarg na wyłonienie wykonawcy prze-
budowy drogi Garlino � Dębiny (dotacja 
z Polskiego Ładu ponad 1,7 mln zł). 
Pozyskaliśmy też środki z tzw. FOGR-u 
na przebudowę drogi dojazdowej do 
pól w Budach Garlińskich (270 tys. zł). 

* Mieszkańcy oczekują od władzy 
gminnej znacznie więcej. Przede wszyst-
kim kolejnych przyzwoitych dróg, nie 
mówiąc już o bieżącej wodzie w kranie. 

- Zdaję sobie z tego sprawę. Wiem 
też, że rozwiązanie niejednego problemu 
wymaga czasu, dokumentacji projekto-
wej oraz nakładów finansowych przekra-
czających możliwości naszego budżetu 
gminnego. W przypadku pojawiania się 
naborów na poszczególne zadania inwe-
stycyjne wnioski o pozyskanie funduszy 
zewnętrznych będziemy składać. Dla 
mnie priorytet to właśnie zaopatrzenie 
mieszkańców w wodę, co jest zresztą 
zadaniem własnym gminy.

* Wszystko wskazuje na to, że obec-
nej kadencji samorządy terytorialne 
będą miały mniej pieniędzy z fundu-
szy pomocowych, niż ostatnich latach. 
Tego zdania są bodaj wszyscy znani mi 
samorządowcy. 

- Podzielam ich obawy. Aktualnie 
ogłoszony jest nabór na Rządowy 
Fundusz Rozwoju Dróg. Mamy drogi 
gminne, które się łączą z dwoma tra-
sami wojewódzkimi, za co przysługują 
dodatkowe punkty przy staraniu się 
o dotacje. O dofinansowanie naszych 
inwestycji drogowych z tego programu 
będziemy aplikować, jeżeli będziemy 
spełniać określone kryteria.

Mam nadzieję, że rząd zmieni zasa-
dy finansowania oświaty. W 2023 roku 

subwencja oświatowa i przedszkolna 
dla naszych trzech szkół wyniosła ok. 
4,4 mln zł, podczas gdy na utrzymanie 
tych jednostek wydaliśmy ponad 8,1 mln 
zł. Innymi słowy, z własnych dochodów 
dołożyliśmy blisko 4 mln zł. To dużo, 
biorąc pod uwagę niewielkie możliwości 
finansowe gminy. 

* Tymczasem wasza Rada Gminy 
uchwaliła przekazanie z budżetu samo-
rządowego 50 tys. zł na dofinansowanie 
gospodarki odpadami, czyli odbioru 
śmieci. To zastanawiające. Zasada jest 
taka, że wpływy mają pokrywać wydatki. 

- Niestety, 472 gospodarstwa domo-
we nie wnoszą systematycznie opłat 
za odbiór opadów (niektóre z nich od 
samego początku obowiązywania tego 
systemu), podczas gdy firma, która 
wygrała przetarg na odbiór odpadów, na 
podstawie wystawionych faktur wymaga 
terminowego przekazywania jej należ-
ności. Poprzez sołtysów dostarczyliśmy 
upomnienia do dłużników. Jeśli one nie 
pomogą, będziemy zmuszeni rozpocząć 
postępowanie egzekucyjne.

* Ci dłużnicy � pomijając to, że spra-
wiają kłopoty urzędowi - zachowują 
się nieuczciwie wobec współmiesz-
kańców, zapewne nierzadko własnych 

sąsiadów� Rada też podjęła uchwałę 
w sprawie zamiaru połączenia z dniem 
1 stycznia 2025 r. Gminnej Bibliote-
ki Publicznej i Gminnego Ośrodka 
Kultury w jedną jednostkę organiza-
cyjną samorządu. Chodzi o oszczęd-
ności finansowe?

- Tak, ale nie tylko. Idzie również 
o skoordynowanie działalności w dzie-
dzinie szeroko pojętej kultury. Nie stać 
nas na utrzymywanie dwóch placówek, 
ustawowe zadania w zakresie kultury 
z powodzeniem może realizować jedna 
instytucja. Żeby ten zamiar doszedł do 
skutku, muszą go pozytywnie zaopi-
niować: Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, Krajowa Rada 
Biblioteczna oraz Biblioteka Publiczna 
m. st. Warszawy.

* Wójt ma prawo doboru sobie naj-
bliższych współpracowników. Czy pani 
zamierza wprowadzić zmiany na stano-
wiskach kierowniczych? 

- Będą zmiany naturalne. Kierownik 
GBP przejdzie na emeryturę, a dyrektor 
GOK na własną prośbę zmieni miej-
sce pracy. Wakaty zostaną wypełnione 
w drodze konkursów. 

Rozmawiał KRZYSZTOF 
JAKUBOWSKI 
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Pani wójt na głębokiej wodzie
Rozmowa z Jolantą Karpińską, 
nowo wybraną wójt gminy Szydłowo 
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W sierpniu Państwowy Instytut Geo-
logiczny Państwowy Instytut Badawczy 
(dalej � PIG) ogłosił dla województw 
mazowieckiego oraz dolnośląskie-
go zagrożenie hydrogeologiczne. To 
sprawa jeszcze poważniejsza niż sama 
susza hydrologiczna, z którą Mazowsze 
zmaga się od kilku lat (chociaż kwestie 
te są połączone). 

�Zgodnie z prognozami hydro-
geologicznymi istnieje wysokie 
prawdopodobieństwo utrzymania 
w najbliższych tygodniach w obrę-
bie wymienionych województw ten-
dencji do obniżania się zwierciadła 
wód podziemnych w płytkich pozio-
mach wodonośnych i przekrocze-
nia stanów niskich ostrzegawczych 
w skali wskazującej na rozwój niżów-
ki hydrogeologicznej o charakterze 
regionalnym. Niskie stany położenia 
zwierciadła wód podziemnych mogą 
lokalnie powodować występowanie 
niedoborów wody w indywidualnych 
płytkich ujęciach gospodarskich oraz 
w ujęciach komunalnych eksploatu-
jących pierwszy poziom wodonośny. 
W najbliższych tygodniach nie przewi-
duje się trudności w pobieraniu wody 
z głębszych poziomów wodonośnych, 
w tym eksploatowanych przez ujęcia 
komunalne bądź przemysłowe � - czy-
tamy w komunikacie PIG.

Zagrożenie prognozowane jest na 
cały sierpień. 

Baseny, trawniki... 
O tym, że wodę trzeba oszczędzać 

i niektóre samorządy w okresie letnim 
zmagają się z jej niedoborami nie raz 
wspominaliśmy na naszych łamach. 
Problem jest naprawdę poważny. Niskie 
sumy opadów, zwiększony pobór wody 
(napełnianie basenów, podlewanie 
trawników) wpływają na zmniejsza-
nie zasobów wodnych oraz ciśnienia 
w wodociągach. Na tę kwestię zaczynają 
poważnie narzekać również strażacy, 
którzy zaopatrując się w wodę z hydran-
tów mają niejednokrotnie problemy z jej 
pobraniem, chociaż czas nagli. Mimo to 
nie wszyscy mieszkańcy naszego regionu 
biorą to sobie do serca. Niemniej, w trak-
cie rozmowy z prezesem ZWiK w Cie-
chanowie dowiedzieliśmy się, że coraz 
więcej jest osób, które wodę oszczędzają. 
Nie zawsze chodzi jednak o pobudki 
ekologiczne, raczej o finansowe. 

Prawdopodobnie właśnie z ww. 
powodów Ministerstwo Infrastruktury 
wyszło z pomysłem nowelizacji ustawy 
o zaopatrzeniu w wodę. Według wstęp-
nych założeń osoba zużywająca metr 
sześcienny wody zapłaci za to tylko 
złotówkę. Osoby zużywające 2-3 metry 

będą płacić niższe niż obecnie rachunki, 
zaś wszyscy, którzy w tym limicie się nie 
zmieszczą (dane dotyczą zużycia na 
osobę) za wodę zapłacą więcej. Zdaniem 
ministerstwa taki zabieg może zmotywo-

wać Polaków do oszczędzania 
kurczących się, życiodajnych 
złóż i usunąć bariery ekono-
miczne. 

Ja zużyję,                   
a kto zapłaci?

Obecnie każdy płaci dokład-
nie za taką ilość wody, jaką 
zużyje. Ceny wody ustalane są 
zaś przez Polskie Gospodar-
stwo Wodne Wody Polskie. 

Problem w pomyśle resortu 
infrastruktury polega na tym, 
że koszt dostarczenia wody dla 
osoby, która zużywa metr sze-
ścienny wody na miesiąc się nie 
zmniejszy, a zatem ktoś będzie 
musiał go pokryć. Kto? Tutaj 
jest kilka możliwości. Pierwszą 
są rekompensaty od państwa, 
a zatem z podatków obywateli. 
Kolejną jest przerzucenie kosz-
tów na pozostałych odbiorców. 
Jakiekolwiek rozwiązanie nie 

zostanie w tym aspekcie wdrożone, odbi-
je się na wszystkich mieszkańcach, ale 
także na samych przedsiębiorstwach zaj-
mujących się usługą dostarczania wody.

O pomysłach ministerstwa i ich 
wpływie na działalność przedsiębiorstw 
postanowiliśmy zapytać Piotra Wojcie-
chowskiego, prezesa Zakładu Wodocią-
gów i Kanalizacji w Ciechanowie.

* Złotówka za pierwszy metr sze-
ścienny, dwa dodatkowe metry tańsze, 
a powyżej tego zużycia cena w górę. Jak 
pan ocenia ten pomysł? 

- Zamysł przedstawiony przez rząd 
dotyczący darmowych lub obniżonych 
stawek za pierwsze 3m3 w ostatecznym 
rozrachunku jest niekorzystny dla oby-
wateli. Spowoduje to ogromny spadek 
przychodów wszystkich przedsiębiorstw 
branży wodno-kanalizacyjnej w całym 
kraju. Skutkiem będą chociażby upadło-
ści firm czy pogorszenie jakości wody, bo 
spadną nakłady na inwestycje i remonty. 
Trzeba zwrócić uwagę, że zatwierdzone 
przez Wody Polskie taryfy dla takiego 
przedsiębiorstwa jak ZWiK w Ciechano-
wie muszą pokrywać także koszty reali-
zowania bieżących, jak i planowanych 
inwestycji. Proces zarówno uzdatniania 
wody, jak i jej dostawy do mieszkańca 
jest kosztem. Mieszkaniec płaci za fak-
tyczną usługę.

* Czy ZWiK będzie zmuszony 
w takim przypadku przenieść koszty 

na pozostałych odbiorców, tj. osoby 
zużywające więcej wody niż wyniesie 
limit oraz przedsiębiorstwa? A może 
pozostałe koszty zostaną pokryte 
z innych źródeł (rekompensata/dopłata 
z budżetu miasta)? 

- Nie znane są jeszcze żadne kon-
krety rozwiązania, które dotyczą dar-
mowej wody, jak i wody w obniżonych 
stawkach. Jednak jak już podkreśliłem, 
budzi to moje realne obawy utrzymania 
równowagi finansowej przedsiębiorstw, 
a pamiętajmy, że cały system musi się 
zbilansować. Nie ma nic za darmo. 
Naszym dużym kosztem jest chociaż-
by cena energii, a prąd jest niezbędny, 
aby wodę dostarczyć i odebrać oraz 
oczyścić ścieki komunalne. Jeśli rząd 
zapewni firmom wodno-kanalizacyj-
nym darmową energię to wówczas nie 
widzę przeszkód we wprowadzeniu 
określonych darmowych ilości dostar-
czanej przez nas wody.

* Jak pan ocenia pomysł przeniesie-
nia kompetencji ustalania cen wody na 
samorządy? 

- To dobra inicjatywa. Samorządy 
znają potrzeby mieszkańców, jak i realia 
funkcjonowania swoich spółek. Mają 
bieżący wgląd w ich sytuację finanso-
wą, mogą szybko i skutecznie reagować 
w przypadku pojawienia się niekorzyst-
nych warunków zewnętrznych, takich jak 
wzrost cen nośników energii, tj. prądu, 
paliwa lub gazu, ale także gdy pojawi się 
wzrost wysokości stawki wynagrodzenia 
minimalnego, które dokonywane jest 
odgórnie przez rząd.

* Ile wody zużywają średnio na 
osobę mieszkańcy korzystający 
z waszych usług?

- Obecne zużycie wody jest mniej-
sze niż w latach poprzednich, proces 
oszczędzania wody trwa już kilka lat, 
szczególnie w okresie letnim. Średnie 
zużycie wody odbiorców korzystają-
cych zarówno z wodociągów w gminie 
miejskiej, jak i wiejskiej wynosi od 3,5 
do 4 m3.

Trzeba nad tym 
popracować

Zaproponowane przez ministerstwo 
rozwiązania na pewno wpłynęłyby na 
budżet najbiedniejszych mieszkańców 
Polski, ale trzeba przyznać, że woda 
i tak jest tania. Za metr sześcienny wody 
w gminie wiejskiej Ciechanów płaci się 
5,33 zł brutto. W koszt ten wliczone 
jest utrzymanie bieżące wodociągów 
�  m.in. ich naprawa, czyszczenie. Jeśli 
wpływy do przedsiębiorstw wodocią-
gowo-kanalizacyjnych się zmniejszą 
te będą miały dwa wyjścia � obniżyć 
jakość oferowanych usług do niezbęd-
nego minimum lub obciążyć pozostały-
mi kosztami odbiorców zużywających 
więcej niż 3 metry wody na osobę. Co 
natomiast z firmami, czy chociażby 
gospodarstwami rolnymi? Czy można 
użyć mniej wody, by napoić zwierzęta, 
albo wyprodukować papier toaletowy? 
Czy te kwestie weźmie pod uwagę mini-
sterstwo? Zobaczymy. 

Ostatecznie oszczędzanie wody leży 
w naszym wspólnym interesie. Już teraz 
niedobory wody sprawiają problemy, 
a co jeśli one z czasem będą tylko się 
pogłębiać? 

Jedno jest pewne � bez wody nie ma 
życia. 

KLAUDIA KUJAWA

Jak informuje policja, 
od niedawna obowiązują 
zmienione przepisy dotyczące 
prędkości, z jaką można się 
poruszać po rzece Narew.

Wygląda to następująco:

- od km 42 (m. Wierzbica) do km 
62,30, jeżeli znaki żeglugowe nie sta-
nowią inaczej, statki i zestawy używające 
własnego napędu mechanicznego obo-
wiązywać będzie nakaz nieprzekracza-
nia prędkości 15 km/h podczas ruchu 
bez ładunku i 10 km/h podczas ruchu 
z ładunkiem,

- od km 62,30 do km 64,30 (m. Puł-
tusk), jeżeli znaki żeglugowe nie stano-
wią inaczej, statki i zestawy używające 
własnego napędu mechanicznego obo-

wiązywać będzie nakaz nieprzekraczania 
prędkości 6 km/h podczas ruchu bez 
ładunku i ruchu z ładunkiem,

- od km 64,30 do km 248,50 (ujście 
Biebrzy do Narwi), jeżeli znaki żeglugo-
we nie stanowią inaczej, statki i zestawy 
używające własnego napędu mecha-
nicznego obowiązywać będzie nakaz 
nieprzekraczania prędkości 15 km/h 
podczas ruchu bez ładunku i 8 km/h 
podczas ruchu z ładunkiem.

- Czyli w skrócie: prędkość na Narwi, 
od Wierzbicy do Pułtuska maksymalnie 
15 km/h, przez obszar Pułtuska mak-
symalnie 6 km/h, od Pułtuska w górę 
rzeki, aż do Biebrzy � maksymalnie                     
15 km/h � przekazuje policja.

Przepisy weszły w życie z dniem            
10 lipca. 
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Ministerstwo forsuje zmiany

Woda za złotówkę? 

Ograniczenia prędkości na rzece Narew

Ministerstwo Infrastruktury chce nowelizacji ustawy 
o zaopatrywaniu w wodę. Za zużycie do metra sześciennego 
przez osobę płatność wynosiłaby 1 zł. Zapowiadane zmiany 
budzą niepokój przedsiębiorstw wodociągowo-kanalizacyjnych.

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w Ciechanowie Piotr Wojciechowski

Susza dotyka nie tylko powierzchni ziemi, ale też jej wnętrza

eprasa.pl 2b806f6985



O politykach można powiedzieć wiele, 
ale na pewno nie to, że są przesadnie 
szczerzy. Wygląda na to, że Mikołaj 
Dorożała łamie schematy, ponieważ 
z mieszkańcami mówił otwarcie. 

Zacznijmy od tego, że wiceminister 
w środę (7 sierpnia) najpierw odwiedził 
pracowników Nadleśnictwa Ciechanów. 
O czym była mowa? Mikołaj Dorożała 
zrelacjonował to spotkanie na kolejnym, 
już z mieszkańcami, które odbyło się 
w gmachu Państwowej Akademii Nauk 
Stosowanych w Ciechanowie. Pochwalił 
nadleśnictwo za wprowadzenie z własnej 
inicjatywy, lasów o funkcji społecznej � 
śmiecińskiego oraz krubińskiego. Teraz 
ten pomysł wdraża samo ministerstwo, 
które chce, aby lasy o takiej właśnie funk-
cji powstały przy dużych aglomeracjach 
miejskich. Poza tym z leśnikami rozma-
wiał także o obwodnicy Ciechanowa. 
Temat ten przybliżyła już pod koniec 
spotkania towarzysząca Mikołajowi 
Dorożale wiceminister w Minister-
stwie Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego Marta Cienkowska, zdradzając 
nieco rąbka tajemnicy, że omawiany 
jest czwarty wariant obwodnicy, któ-
ry pozwoli uniknąć przeprowadzenia 
trasy bezpośrednio przez las krubiński, 
co oznaczałoby jego wycięcie. Na ten 
aspekt, o czym już niejednokrotnie infor-
mował nadleśniczy Tomasz Dróżdż, 
Nadleśnictwo Ciechanów wpływu nie 
ma, ponieważ jest to kompetencja Gene-

Dużo się dzieje w Ciechanowie 
i okolicach, jeśli chodzi 
o budowy i modernizacje 
miejscowej infrastruktury, 
nie tylko drogowej.

Sześć nowych urządzeń do rekreacji 
dla dzieci zamontowano na terenie 
Szkoły Podstawowej nr 3, w ramach Cie-
chanowskiego Budżetu Obywatelskiego.

- To dwie huśtawki o szerokości 5,57 
i 6,65 metra (urządzenia są atestowane 
i bezpieczne, wykonane z profili stalo-
wych, z bezpiecznymi siedziskami, łań-
cuchami uniemożliwiającymi zaklesz-
czenie palców i zakrytymi plastikowymi 
kapslami śruby), dwa bujaki sprężynowe 
oraz dwa urządzenia sprawnościowe. 
Na obszarze, gdzie ustawiono nowy 
sprzęt do zabaw i ćwiczeń (prawie 190 
m2) wykonano bezpieczną nawierzchnię 
z piasku � informuje ratusz.

Koszt projektu to 82 tys. zł.
To jednak nie jedyna inwestycja 

prowadzona obecnie przy SP nr 3. Na 
szkolnym �Orliku� rozpoczęto układanie 
nowej nawierzchni z trawy syntetycz-
nej, gotowa zaś jest już nawierzchnia 
poliuretanowa boiska do koszykówki 
i siatkówki. Częściową modernizację 
przeszło ogrodzenie, zamontowano 
bramy wjazdowe. Aktualnie trwa też 
remont zaplecza sanitarno-szatniowego.

Trwają prace obejmujące zabytkowy 
odcinek ulicy Pułtuskiej, od nr 13 do 
nr 31. 

ralnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad. Być może 
międzyresortowe negocjacje 
pomogą odetchnąć z ulgą 
mieszkańcom tej dzielnicy 
chociaż w tym aspekcie. 

Jednak głównym tematem 
tego spotkania była kwestia 
budowy 14 bloków na terenie 
krubińskich mokradeł. Pro-
blem przedstawili wicemini-
strowi członkowie stowarzy-
szenia Miej Kulturę, Chroń 
Naturę. O rozbieżnościach 
w stanowiskach w tym zakre-
sie pomiędzy mieszkańcami Krubina 
a ratuszem już niejednokrotnie pisali-
śmy na naszych łamach. Mieszkańcy 
wskazywali na błędy w dokumentacji 
środowiskowej, brak możliwości formal-
nego sprzeciwu wobec inwestycji, a także 
braku dialogu między nimi a władzami 
miasta. Marta Ćwik, mieszkanka Kru-
bina użyła nawet dosadnego określenia: 
�Na poziomie lokalnym jesteśmy nie-
zauważalni�.

Warto dodać, że aktualnie resort kli-
matu pracuje nad zmianami przepisów 
pozwalającymi w większym zakresie 
chronić siedliska cenne pod względem 
zasobności w wodę � torfowiska, mokra-
dła etc., a więc takie, jakie m.in. znajdu-
je się w miejscu inwestycji planowanej 
w ramach SIM. Jak wskazał Mikołaj 
Dorożała proces legislacyjny jest długi 

- Na drodze odtworzona będzie 
nawierzchnia z kamienia. Już skoń-
czono wymianę wodociągu, ułożono 
nowy kanał technologiczny i rozpoczęto 
wymianę kanalizacji deszczowej. Po jej 
zakończeniu nastąpi korygowanie dro-
gi. Prace obejmą też demontaż starych 
chodników (planowany za nieco ponad 
miesiąc), które zastąpią nowe, wykonane 
z płyt betonowych. Ponadto istniejące 
od ul. Zagumiennej schody będą prze-
niesione, aby poprawić widoczność 
i bezpieczeństwo � pisze urząd miasta.

Na ukończeniu jest przebudowa 
ulicy Rycerskiej. Wylewane są kolejne 
warstwy asfaltu, po czym powstanie 

z różnych względów, dlatego nad proble-
mem mieszkańców Ciechanowa należy 
pochylić się wcześniej. Zaproponował 
spotkanie wszystkich zainteresowa-
nych stron z jego udziałem, aby móc 
wypracować porozumienie w tej kwe-
stii. Tego dnia wiceminister planował 
rozmowę z prezydentem Ciechanowa 
Krzysztofem Kosińskim, jednak został 
wezwany przez premiera i do spotka-
nia ostatecznie tego dnia nie doszło. 
Co warte odnotowania, na spotkaniu 
w PANS nie było ani prezydenta, ani 
żadnej z dwóch wiceprezydent. 

Wśród podnoszonych argumentów 
przeciwników budowy 14 bloków w tym 
miejscu był m.in. wysoki koszt budowy 
na terenie podmokłym. �Przecież to 
mają być mieszkania niskoczynszowe� 
- wskazywała mieszkanka Ciechanowa. 

oznakowanie. Wybudowano kanaliza-
cję deszczową, po obu stronach drogi 
powstały chodniki, przebudowano koli-
dujące sieci, wykonano podbudowę pod 
nową nawierzchnię. Powstało też nowe, 
energooszczędne oświetlenie.

Do końca roku zakończyć ma się 
przebudowa powiatowego odcinka 
ulicy Leśnej. Aktualnie trwa tam ukła-
danie asfaltu.

- W ul. Leśnej powstał ciąg pieszo-
-rowerowy, chodnik i oświetlenie, co 
poprawi bezpieczeństwo i komfort 
komunikacji. Gotowa jest pętla auto-
busowa i zatoki przystankowe. Ponadto 
przebudowano skrzyżowania, utwardzo-

Inna dodała, że miasto ma inne tereny, 
żeby móc zrealizować tę inwestycję � 
przy ul. Opinogórskiej. Mieszkańcy 
Krubina złożyli w tej sprawie już dwie 
petycje, jednak bez oczekiwanych rezul-
tatów. 

Na naszych łamach poruszaliśmy 
już problem społeczny jakim jest brak 
możliwości skutecznego odwoływa-
nia się mieszkańców od niektórych 
decyzji, nie tylko w kwestii planowanej 
budowy osiedla, ale nawet jeśli chodzi 
o inwestycje uciążliwe, takie jak fermy 
trzody chlewnej czy fermy drobiu. Na 
spotkaniu pojawili się także mieszkańcy 
z powiatu mławskiego, którzy nawiąza-
li do obiecywanej kilkanaście lat temu 
ustawy �antyodorowej�, której ani oni 
ani mieszkańcy chociażby sąsiedniego 
powiatu żuromińskiego nigdy się nie 

no pobocza. Wybudowano zjazdy do 
posesji, kanalizację deszczową ze zbior-
nikiem infiltracyjno-odparowującym, 
przebudowano kolidującą infrastrukturę 
sieci � przekazuje ratusz.

6 sierpnia budowę wizytowali prezy-
dent Krzysztof Kosiński, starosta Jan 
Andrzej Kaluszkiewicz i wicestarosta 
Robert Morawski. Przypomnijmy, że 
na ten cel miasto przekazało na rzecz 
powiatu 1 mln zł (całkowita wartość 
inwestycji to niemal 7,5 mln zł).

Dzień później ciechanowskie staro-
stwo podpisało umowę na modernizację 
energetyczną jednego z budynków (bud. 
�A�) kompleksu Domu Pomocy Społecz-

nej przy ulicy Kruczej. 
Realizacja inwestycji potrwa do 

końca przyszłego roku. W jej ramach 
zostaną wykonane prace związane m.in. 
z modernizacją instalacji centralnego 
ogrzewania oraz systemu ciepłej wody 
użytkowej,  termomodernizacją stro-
pów/stropodachów, termomodernizacją 
ścian zewnętrznych budynków, wymianą 
zewnętrznej stolarki okiennej i drzwio-
wej, wymianą instalacji elektrycznej 
związanej z oświetleniem budynków, 
wymianą oświetlenia na nowe oprawy 
LED, wraz z dostosowaniem istnieją-
cego oświetlenia do obowiązujących 

doczekali. Mikołaj Dorożała przyznał, że 
o tej ustawie nie ma wiedzy, dlatego trud-
no mu się w tej kwestii wypowiedzieć. 
Poruszony został temat kontrraportów 
środowiskowych, które bywają �ostat-
nią deską ratunku� dla społeczności 
lokalnej, chcącej zatrzymać niekorzystne 

przepisów, czy też montażem instala-
cji fotowoltaicznych na potrzeby wła-
sne budynków.

Całkowity koszt zadania: 3,25 mln zł, 
z czego 3 mln to dofinansowanie z Rzą-
dowego Funduszu Polski Ład, reszta zaś 
to środki własne powiatu.

Wkrótce zmodernizowany zostanie 
także most w Sońsku nad rzeką Strugą. 
Umowa na przebudowę została podpi-
sana 5 sierpnia.

Po rozbiórce istniejącej konstrukcji 
powstanie nowy obiekt - most jedno-
przęsłowy ramowo-łukowy z blach fali-
stych. Wykonana zostanie nowa jezdnia 
o szerokości 6,50 m i 2-metrowe chod-
niki po obu stronach.

- Wykonana inwestycja w znaczący 
sposób podniesie parametry użytkowe 
mostu poprzez zwiększenie jego nośno-
ści do klasy II wymaganej dla obiektów 
mostowych w ciągu dróg powiatowych 

� informuje Powiatowy 
Zarząd Dróg w Ciecha-
nowie.

Wartość inwestycji to 
niemal 740 tys. zł (300 tys. 
to dofinansowanie z Mini-
sterstwa Infrastruktury).

Wójt gminy Sońsk Jaro-
sław Muchowski poinfor-
mował także o podpisaniu 
umowy na budowę i wyko-
nanie projektu II etapu 
budowy gazociągu do 
Gąsocina i Soboklęszcza 
oraz na remont świetlicy 

wiejskiej w Koźniewie Wielkim 
- Wykonamy termomodernizację, 

elektrykę, tynki, łazienkę, kuchnię, kostkę 
wraz z małym tarasem � przekazał wójt.

Rozpoczęły się rozbiórki w ramach 
zaplanowanego remontu na DP 3017W 
w miejscowości Zygmuntowo, a także 
roboty drogowe na DP 1208W Goły-
min - Ośrodek - Łukowo - Mosaki na 
odcinku od DK 60 w miejscowości 
Gołymin - Ośrodek do granicy powia-
tu. Tu prace obejmują m.in. wykonanie 
chodnika, zjazdów oraz odtworzenie 
oraz budowę nowych rowów drogowych 
wraz z przepustami pod zjazdami i pod 
koroną drogi.
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Wiceminister klimatu i środowiska w Ciechanowie

Mikołaj Dorożała zwolennikiem dialogu
Podsekretarz stanu w Ministerstwie Klimatu i Środowiska, 
a jednocześnie Główny Konserwator Przyrody odwiedził 
pracowników Nadleśnictwa Ciechanów, a następnie spotkał 
się z mieszkańcami. Co z tego wynikło? 

Wiceminister Mikołaj Dorożała i wiceministra Marta 
Cienkowska otwarcie odpowiadali na pytania mieszkańców 
uczestniczących w spotkaniu

dla nich zmiany. Koszt sporządzenia 
takiego dokumentu zwykle przekracza 
możliwości finansowe mieszkańców, 
a samorządy nie zawsze są zaintere-
sowane pomocą w tym zakresie bądź 
brakuje na to środków. Wystarczyłoby, 
gdyby ministerstwo asygnowało środ-
ki na tego typu inicjatywy, oczywiście 
warunkowane. Wiceminister zapewnił, 
że zweryfikuje taką możliwość. 

Spotkanie z Mikołajem Dorożałą 
cieszyło się sporą frekwencją, a sam 
wiceminister okazał się wielkim zwolen-
nikiem dialogu. Mieszkańcy Ciechano-
wa i okolic z sali wychodzi zadowoleni. 
Pozostaje zatem czekać na zapowiadane 
kolejne, tym razem ze wszystkimi zain-
teresowanymi stronami. 

Tekst i zdjęcia: 
KLAUDIA KUJAWA

Budowy, przebudowy, remonty

DPS na ul. Kruczej

Boisko przy SP3

Plac zabaw przy SP3Modernizacja „starego” odcinka ul. Pułtuskiej
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Pięcioro przasnyszan wybrało 
się na pielgrzymkę rowerową 
śladami świętego Stanisława 
Kostki. Wprawdzie święty 
uciekł z domu,żeby wstąpić 
do klasztoru, jednak pielgrzymi 
z Przasnysza nie uciekali. Chcieli 
poznać trasę, jaką pokonał 
młody Kostka. Nie konno, 
a na rowerach.

O pielgrzymkowej wyprawie opowia-
da Jakub Ciesielski Kleryk Wyższego 
Seminarium w Płocku:

� Gdy pierwszy raz dowiedziałem się 
o pielgrzymce rowerowej z Przasnysza 
przez Wiedeń do Rzymu, to od razu 
bardzo chciałem w niej uczestniczyć. 
Pomyślałem, że to musi być z nieza-
pomniana przygoda gdy przemierza 
się Alpy szlakiem świętego Stanisława 
Kostki � opowiada Jakub Ciesielski 
z Przasnysza.

Prócz niego w pielgrzymce wzięli 
udział: Jarosław Dawidziuk, Jacek Pio-
trowski, Tomasz Kacner i Robert Kona-
rzewski.

� Z czasem nasza grupa się powięk-
szała i ostatecznie wyruszyliśmy w piąt-
kę. Dzieliliśmy się umiejętnościami i wie-
dzą, dzięki czemu nasza podróż była 
łatwiejsza. Cieszę się, że pielgrzymo-
waliśmy akurat w takim zespole. Każdy 
z nas wnosił coś swojego do grupy. Jeśli 
chodzi o moje przygotowanie to muszę 
przyznać, że wcześniej za dużo nie tre-
nowałem � opowiada Jakub.

Wprawdzie każdy z mężczyzn podró-
żował już na dłuższe trasy, jednak piel-
grzymka do Rzymu to wyzwanie nie 
dla każdego. Zdrowie, sprzęt, pogoda 
� wszystko musi być dopięte na ostat-
ni guzik. W trasie może wydarzyć się 
dosłownie wszystko: burza, gradobicie, 
jeleń wybiegający z lasu. Trzeba w każ-
dej sytuacji zachować przysłowiową 
zimną krew.

� Sześć razy byłem na przasnyskiej 
pielgrzymce rowerowej na Jasną Górę. 
Miałem już doświadczenie pielgrzy-
mowania, ale nigdy nie na taką skalę. 
Obawiałem się przede wszystkim o swoje 
kolana, bo w ostatnim czasie przy dłuż-
szym wysiłku fizycznym, często doskwie-

rał mi ból. Na szczęście, bez większych 
problemów udało mi się pokonać trasę. 
Tuż przed wyjazdem zakupiłem nowy 
rower, koniecznie musiał być wyposa-
żony w hamulce tarczowe, ze względu 
na wysokie wzniesienia po trasie � doda-
je przasnyszanin.

Bagaże były przewożone w samo-
chodzie technicznym. W sakwach na 
rowerach znajdowały się tylko najpo-
trzebniejsze rzeczy. Podstawa to butelka 
wody, płaszcz przeciwdeszczowy, drob-
ne przekąski i dętka na wypadek awarii. 

� Każdy z nas jechał w kasku i miał 
elementy odblaskowe. Nocowaliśmy 
w wielu różnych miejscach. Pierwszy 
nocleg, pod Wiedniem spędziliśmy 
u znajomego małżeństwa ze wspólnoty 
Domowego Kościoła, później u sióstr 
zakonnych, następnie na plebani, raz 
w hotelu, raz w klasztorze pobenedyk-
tyńskim, a kolejny w gospodarstwie 
agroturystycznym. Po stronie włoskiej 
spaliśmy głównie na campingach, dla-
tego mieliśmy ze sobą namioty � wspo-
mina Jakub.

Z pewnością podróż bez znajomości 
języka i obyczajów danego kraju może 
być trudna. 

- Ludzie okazywali nam wiele życzli-
wości. Pomimo bariery językowej napo-
tykaliśmy dużą otwartość i gościnność. 
Szczególnie doświadczyliśmy tego będąc 

w Maria Schutz. Po pierwszym 
przejechanym dniu zatrzymali-
śmy się na nocleg właśnie w tym 
mieście, oddalonym o około sto 
kilometrów od Wiednia. Po przy-
jeździe siostry pasjonistki cze-
kały na nas z kolacją. Okazało 
się, że w tej miejscowości mają 
swój klasztor, bliscy nam prza-
snyszanom, ojcowie pasjoniści. 
Co lepsze, okazało się że jeden 
z nich wybiera się podczas swoje-
go urlopu do Przasnysza. Będzie 
to okazja do kolejnego spotkania 
� twierdzi Jakub.

Po trasie zdarzały się też awa-
rie. Jedna z nich dotyczyła samo-
chodu technicznego.

- Następnego dnia, po mszy 
świętej, przygotowaliśmy się do 
odjazdu. Tylko był jeden problem. 
Nasz samochód techniczny nie 
chciał ruszyć. Nikt nie był w stanie 
pomóc, nawet miejscowy mecha-
nik. Żeby nie marnować czasu 
i nie zaburzać naszego progra-
mu, reszta pielgrzymów ruszyła 
w trasę, kierując się do następne-
go punktu noclegowego. Razem 
z Jackiem Piotrowskim zostali-
śmy w Maria Schutz i czekaliśmy 
na rozwój sytuacji. Z ogromną 
pomocą przyszły nam siostry, 

które jeszcze raz użyczyły nam noc-
legu, natomiast pasjoniści pożyczyli 
nam samochód, byśmy mogli dostar-
czyć bagaże na nocleg dla pozostałych 
członków ekipy � wspomina uczestnik.

Ostatecznie, znajomy Jacka Pio-
trowskiego przyjechał autem z lawetą 
i podmienił samochody, dzięki czemu 
dalsze pielgrzymowanie było możliwe.

� W całej tej sytuacji czuć było wspar-
cie z nieba. Wierzymy, że wspierał nas 
święty Stanisław Kostka, którego ikona 
pielgrzymowała z nami każdego dnia na 
bagażniku rowerowym.

 Z zabawniejszych sytuacji, gdy zwie-
dzaliśmy Wenecję, to natrafiliśmy nie-
spodziewanie na wycieczkę nauczycieli 
z naszego miasta. Jaki to świat mały 
� żartuje Jakub.

Chłopak wspomina, że najbardziej 
spodobała mu się Wenecja i Asyż. 

� To bardzo urokliwe miejsca. Cieszę 
się, że mieliśmy okazję pomodlić się 
przed grobem św. Franciszka. To miejsce 
przesiąknięte duchem modlitwy. Z trasy 
szczególnie zapamiętam pierwszy dzień, 
kiedy przekroczyliśmy włoską grani-
cę. Góry, potoki, wodospady, a także 
możliwość przejechania kawałka trasy 
Alpe- Adria. Coś cudownego. Jeśli cho-
dzi o pogodę, to dopisywała. Jedynie 
raz na trasie spotkał nas kilkugodzin-
ny deszcz. Po za tym były spore upały. 
Staraliśmy się codziennie wieczorem 
zjeść jakiś ciepły posiłek. Mieliśmy ze 
sobą małą kuchenkę gazową, na której 
gotowaliśmy czasami zupę, czasami 
spaghetti. Przy wspólnym gotowaniu 
dopisywał nam humor i była to prze-
strzeń do większej integracji � opowiada 
przasnyszanin. 

Największa radość towarzyszyła 
rowerzystom gdy dotarli do celu.

 � Modliliśmy się w ciszy przed gro-
bem św. Stanisława Kostki na Kwirynale. 
To był wymowny finisz naszej pielgrzym-
ki. Każdy mógł podziękować za dar 
pielgrzymowania, powierzyć wszystkie 
intencję, które leżały nam na sercu. Dzię-
kuję Bogu za możliwość pielgrzymowa-
nia. Za to, że się udało, bo mój wyjazd 
był do ostatniej chwili niepewny. Wido-
ki, spotkania, przeżycia, pozostaną na 
długo w mojej pamięci. Z perspektywy 
czasu wiem, że wiele naszych planów 
może wydawać się nam trudnych do 
zrealizowania, jednak z Bożą pomo-
cą możemy zrobić więcej niż jesteśmy 
w stanie sobie wyobrazić. Warto reali-
zować swoje marzenia � kończy Jakub.

 M.S.
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Zaprawdę powiadam wam, 
duchota jakowaś ostatnio i 
pot spływa. Mawiają wszak 
alchemicy, iż aura zmian 
doświadcza od roków mnogich 
i Celsjusz w oczach rośnie, a 
powodem owego - człek. Jeno 
który to ów nicpoń? Niechaj 
urwipołeć ujawnić się raczy!

Gałgan w pogardzie ma żale nasze 
i kpi z nas zza węgła, a natenczas 
za szubrawca przewiny, nam trzeba 
konsekwencye ponosić. Przeto świat 
jakowy my znali, w niebyt odchodzi 
i nic już takowe nie jest, jako oneg-
daj. Lud wiejski wzburzony, drzewiej 
dukty i trakty blokowawszy, cieplejsze 
natenczas uczucia miewa, albowiem 
hedery odczepia i woźniców na traktach 
o łaskę prosi. Gladiatorzy nasi siat-
kowi o zawały nas przyprawiać raczą 
i udary od bojów swych temperatury. 
A woda w grodzie pułtuskim gorąca, 
albowiem Monika Winter-Fason, co na 
radyowych falach o tajemnicach alkowy 
prawiła, natenczas tajemnice pułtuskiej 

kanalizacyi odkrywać będzie. Ileż jesz-
cze kraina ta, co do zimna przywykła, 
wytrzymać raczy?

Sam król przeto najjaśniejszej Rze-
czypospolitej sprawy wziąć w swe pra-
wice raczył i obwiesia szukać począł, co 
szkód tyle w krainie Piastów poczynił. 
I wysłał król poselstwo na północ, do 
ludu Mazowszan, a posłem jego Mikołaj 
Podrożała, co na dworze królewskim 
aury pilnuje. 

Wpierw na Pułtusk blady strach padł, 
gdzie onegdaj miesiąca piątego roku 
pańskiego bieżącego mer Krzyśko nie-
łaski królewskiej dostąpił. I choć wiec 
po wtóre król obwieścił dnia trzynastego 
miesiąca dziesiątego roku pańskiego 
bieżącego, mer Krzyśko pierwej do boju 
o łaski odzyskanie stanąwszy, natenczas 
flagę białą wywiesił. 

Lecz minęło poselstwo królewskie 
gród pułtuski dalej ku północy się uda-
jąc i trwogę i popłoch siejąc. Na kogo 
padnie? Na tego bęc!

Mer były grodu mławskiego ku zie-
mi żuromińskiej uszedł, rządca włości 

wiejskich ciechanowskich  w Babach 
się schronił, mer ciechanowski z kasz-
telanem na Trakcie Leśnym się zaszyli, 
a lud urlopy pobrał.

I tedy przekroczyło poselstwo mury 
grodu ciechanowskiego. A więc tu hul-
taj ów się skrywa, co duchoty globalnej 
prowodyrem! Jeno któż on? Rządca 
jakowyś, kupiec, cyrulik, li urzędnik? 
I ruszyło poselstwo traktami grodowymi, 
a lud miejski spoglądał podejrzliwie ku 
kresowi podróży owej. I stanęło posel-
stwo u bram Izby Gajowych.

Gajowy ladaco! Jeno� jakże to tak? 
Cóż nabroił huncwot?

Ano lasy i bory wycinać chce, coby 
chleba naszego powszedniego mu nie 
zbrakło. Lecz pogroził jeno palcem poseł 
królewski i gajowych izby progi opuścił, 
w dalszą podróż się udając. Nie gajowy 
więc winny przewin owych. 

I udało się poselstwo ku akademii 
nauk wyższych. Alma mater! Zakrzyk-
nął lud ciechanowski i za poselstwem 
podążył, coby obaczyć, kto ancymonem 
owym. 

Był ci on, li nie był, wiedzieć nam nie 
dano. Ujść jednakowoż zdołał, prze-
to fizyonomii jego poznać nam nie 
dane było. Posła królewskiego z tropu 
to wszak nie zbiło, przeto gdzie pies 
pogrzebion my poznali, a pogrzebion 
on na krubińskich mokradłach. 

I powrócił poseł 
na dwór królew-
ski, coby wieści 
królowi przynieść 
z dalekiej mazo-
wieckiej krainy, iż 
bezecnika tudzież 
nie ujął. Trwoga 
jednakowoż ziemi 
ciechanowskiej 
nie opuści, albo-
wiem jako Arnold 
sławetny, powróci 
on jeszcze na zie-
mie owe. Tenże li 
inny, lecz powróci, 
albowiem duchoty 
globalnej wodzi-
rej pośród nas się 
ukrywa. 

Żniw kres nad-
szedł. Przetrwali 
najsilniejsi. Chleb 
nasz powszedni 
cenniejszy znów 
będzie i nie pomo-
że Podrożała. Lud 
wiejski modły ku 
niebu wznosić 
będzie, albowiem 
kiedy żniw kres 
nadchodzi, czas 
to trwogi i zgrozy, 

dożynaniem zwany. A jako hiszpańskiej 
inkwizycji, tako nikt spodziewać się nie 
może, któż kogóż dożynać będzie. A jako 
nikt, tako każdy spodziewać się winien.

Wytrzymajcie. Zima idzie.
RADEKtor

Rowerem na pielgrzymkę

Przed grobem św. St. Kostki dziękowaliśmy 
za dar pielgrzymowania

Kroniki ziemi
ciechanowskiej

Globalna duchota

To był wymowny finisz naszej pielgrzymki
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Na czym polega fenomen 
Gibraltaru? Warto się wybrać 
i samemu się przekonać.

G
ibraltar to brytyjskie teryto-
rium zamorskie, położone 
na południu Półwyspu Ibe-
ryjskiego. W starożytności 

uważany był za jeden ze Słupów Hera-
klesa, wyznaczających granice znanego 
wówczas świata. Do roku 1713 należał 
do Hiszpanii, ale ta na mocy traktatu 
z Utrechtu zrzekła się praw do niego 
na rzecz Wielkiej Brytanii (po zdobyciu 
go przez Brytyjczyków w 1704 roku). 
Od tamtej pory Hiszpania nie może 
pogodzić się z tą stratą i co jakiś czas 
próbuje Gibraltar odzyskać. Dwukrotnie 
odbyły się referenda wśród mieszkań-
ców w tej sprawie i w obydwu pytani 
opowiedzieli się za pozostaniem pod 
jurysdykcją brytyjską. Gibraltarczycy 
mówią w języku angielskim, gdyż jest 
to język urzędowy, ale spora ich liczba 
posługuje się również językiem hiszpań-
skim. Pomimo Brexitu, zostało zawarte 
porozumienie, które umieściło Gibraltar 
w bezgranicznej strefie Schengen. Walu-
tą obowiązującą jest funt gibraltarski. 
W wielu miejscach, ze względu na dużą 
obecność Hiszpanów, płacić można 
również w euro. Warto zrobić zakupy, 
gdyż nie ma podatku VAT. 

Ponieważ terytorium Gibraltaru zaj-
muje zaledwie 6,55 km², jest jednym 
z najgęściej zaludnionych regionów 
świata. Zamieszkuje tam 34000 miesz-
kańców.

Ż
eby dostać się na Gibraltar, 
najłatwiej dotrzeć tam trans-
portem kołowym. Z Malagi 
kursują autobusy, które dojeż-

dżają na kraniec Hiszpanii, a z dworca 
spacerem docieramy do granicy. Można 
też dojechać samochodem, ale zaleca się 
pozostawienie auta na parkingu po stro-
nie hiszpańskiej � w Gibraltarze miejsc 
parkingowych jest niewiele. Również 
drogą morską jest możliwość dostania 
się tam, gdyż posiada swój port. Nie ma 
natomiast bezpośrednich lotów z Polski 
na Gibraltar. A szkoda, bo lądowanie na 
lotnisku mogłoby być przygodą samą 
w sobie. Jest ono bowiem na liście naj-
ciekawszych, ale zarazem najbardziej 
niebezpiecznych lotnisk świata. Wie-
jące wiatry powodują, że wylądowanie 
tam wymaga od pilotów doskonałych 
umiejętności. Ale nie tylko z tego słynie. 
Jest to chyba jedyne lotnisko na świecie, 
po którym można sobie spacerować. 
Jak to możliwe? Przekraczając granicę 
z Hiszpanią, maszerujemy przez płytę 
lotniska, którą przecina ulica. Ponieważ 
w ciągu dnia loty nie odbywają się zbyt 
często, jest to normalna droga prowa-
dząca w głąb kraju. Mieliśmy szczęście, 
bo zaraz po zejściu z płyty zamknięto za 
nami szlabany i lotnisko stało się tym, 
do czego jest przeznaczone. Stoimy i z 
bliskiej odległości z ogromną ekscytacją 
obserwujemy samolot podchodzący do 
lądowania. Jest to widok tak niecodzien-
ny, że cieszymy się nim jak dzieci. Po 
owym �widowisku� ten fragment lotni-
ska ponownie staje się ulicą.

No i nagle przenosimy się do miejsca, 
z którego brytyjskość uderza na każdym 
kroku. Mijamy charakterystyczne czer-
wone budki telefoniczne, sklepy z angiel-
skimi nazwami i towarami oraz knajpki 
i puby. Jedyna dostrzegalna różnica, 
to fakt, iż ruch samochodowy jest jak 

na terenie kontynentu � 
czyli odbywa się prawo-
stronnie.

P
ierwsze miejsce, 
w które się uda-
jemy, to słynna 
Skała Gibraltar-

ska. Znajduje się na niej 
rezerwat przyrody Upper 
Rock Nature Reserve. 
Dostać się na nią można 
na trzy sposoby: pieszo, 
specjalnymi busami albo 
kolejką linową. My wybie-
ramy tę ostatnią opcję. 
Sam przejazd trwa kilka 
minut. Dojeżdżamy na 
szczyt i pierwsze co widzi-
my opuszczając wagonik, 
to przyglądające się nam 
małpy! Ten widok jest tak 
niecodzienny, że mimo iż 
jesteśmy przygotowani 
na to, lekki szok nas nie 
opuszcza. Wchodząc na 
teren owych zwierząt, 
trzeba dobrze się przy-
gotować i znać zasady. 
Magoty Gibraltarskie 
(makaki berberyjskie) 
są stałymi mieszkańcami Skały, przy-
zwyczajonymi do obecności ludzi. Nie 
wiadomo skąd się wzięły, jedna z teo-
rii opowiada o tym, że przybyły wraz 
z Maurami i były przez nich traktowane 
jako zwierzęta domowe. Są jedynymi 
małpami w Europie, które żyją dziko. 
Legenda głosi, że Gibraltar póty nale-
żeć będzie do Wielkiej Brytanii, póki na 
Skale mieszkać będą małpy.

Mimo, iż z daleka wydają się sym-
patyczne, niech nikogo to nie zwiedzie! 
Są sprytne i podstępne. Potrafią znie-
nacka podejść i wyrwać torebkę lub ple-
cak. Ponieważ za próby dokarmiania 

tych zwierząt dostać można solidną 
karę (kilkaset funtów), same starają się 
zorganizować sobie posiłek. Dobrze 
wiedzą, że turyści często mają w swo-
ich torbach jakieś przekąski i bezczelnie 
po nie sięgają. Dlatego plecak najlepiej 
nosić z przodu, a torbę przerzucić na skos 
przez ramię. I pozasuwać zamki. Dorosłe 
osobniki wyglądają dosyć groźnie, dla-
tego strategicznie omijamy ich szerokim 
łukiem. Natomiast małpie dzieci są prze-
zabawne. Skaczą wśród oczarowanych 
turystów a także po nich, biegają, bawią 
się, wszędzie jest ich pełno. Są niezwykle 
wdzięcznymi obiektami do fotografowa-

nia. Niestety, tego samego nie możemy 
powiedzieć o widoku ze szczytu. Chmury 
przesłoniły widoczność całkowicie. Wiel-
ka szkoda, gdyż przy dobrych warunkach 
dostrzec można nie tylko Gibraltar i ota-
czające go morskie wody, ale też i Afrykę, 
a dokładniej Maroko.

W Skale wydrążone są tunele. Wiele 
z nich wykuto podczas II Wojny Świa-
towej, kiedy to Gibraltar był brytyjską 
bazą wojskową o kluczowym znaczeniu, 
blokującym dostęp na Morze Śródziem-
ne. Całkowita długość tych tuneli wynosi 
około 55 kilometrów. Warto również 
odwiedzić jaskinie znajdujące się w Ska-
le. Najsłynniejsza z nich to Jaskinia Św. 
Michała. Odbywają się tam koncerty 
połączone z grą świateł, co robi niesa-
mowite wrażenie. Skała Gibraltarska 
oferuje jeszcze inne atrakcje, do których 
należą wiszący most Windsor Bridge, 
ruiny zamku Maurów, punkt widokowy 
ze szklaną posadzką, czy baterię O�Hary.

P
o zejściu ze Skały, nasze kroki 
kierują się na główną ulicę mia-
sta czyli Main Street. Swoim 
charakterem przypomina ona 

sopocki Monciak czy zakopiańskie Kru-
pówki. Pełno tam sklepików z pamiąt-
kami, restauracji, kawiarni i pubów, ale 
także budynków historycznych i muze-
ów. Najbardziej znane to Muzeum 
Gibraltarskie, w którym obejrzeć można 
wiele ciekawych wystaw, na przykład na 
temat Neandertalczyków, którzy kiedyś 
zamieszkiwali na terenie Gibraltaru. 
Znajdują się tam również King�s Chapel, 
dwie katedry, a na końcu ulicy Cmentarz 
Trafalgarski. Gdy już zakończyliśmy spa-
cer po głównym deptaku, wybraliśmy się 
komunikacją miejską do miejsca, które 
dla nas Polaków ma ogromne znaczenie. 
Mowa tu o Europa Point. Jak już wspo-
mniałam wcześniej, podczas II Wojny 
Światowej Gibraltar służył Aliantom 

jako jedna z baz wojskowych. W lipcu 
1943 r. przyleciał tam z wizytą generał 
Władysław Sikorski. 4 lipca zaraz po 
starcie, samolot generała - Liberator 
runął do morza. Przeżył jedynie pilot. 
Wokół tej katastrofy narosło wiele teorii 
spiskowych, w których odpowiedzial-
nością za nią obciążano zarówno Bry-
tyjczyków jak i Sowietów. wskazywano 
też na opozycję zgromadzoną wokół 
generała Władysława Andersa. Żadna 
z tych teorii nie została nigdy potwier-
dzona, przeprowadzono szereg śledztw 
i dochodzeń, które nie wskazywały na to, 
że ktoś mógł celowo doprowadzić do tej 
katastrofy, ale do dziś krążą pogłoski, że 
był to zamach. 

W 
2013 roku Gibraltar upa-
miętnił to wydarzenie sta-
wiając pomnik na cześć 
generała. Znajduje się on 

właśnie na południowym krańcu tego 
terytorium i nazywa się Europa Point. 
Miejsce to wyznacza również granicę 
między Cieśniną Gibraltarską na Oce-
anie Atlantyckim a Morzem Alborań-
skim na Morzu Śródziemnym. Będąc 
w tym miejscu zachwycić się można 
słynną latarnią morską oraz meczetem. 
No i widokiem na Afrykę, która oddalo-
na jest od Europy o niewiele ponad 20 
kilometrów. Doskonale widoczna jest 
również Skała Gibraltarska i spoglą-
dając na nią otrzymujemy odpowiedź, 
dlaczego nie było z niej nic widać. Otóż 
wygląda na to, że Skała sama w sobie 
�produkowała� chmury! Po zejściu z niej 
pogoda była idealna. Słoneczna, a niebo 
było czyste. Natomiast wokół Skały gro-
madziły się opary, które zatrzymywały 
się wokół niej i zasłaniały widoczność. 

Opuszczając Gibraltar wiem, że był 
to czas doskonale spędzony i śmiało 
polecić go mogę na jednodniowy wypad 
z dziećmi. Nikt się nie będzie nudził.

AGNIESZKA MARUT

Gibraltar � z małpą mi do twarzy
Słynna Skała Gibraltarska

W 2013 roku Gibraltar upamiętnił Śmierć generała Władysława Sikorskiego 
(w lipcu 1943 r.) stawiając pomnik na jego cześć

Jest to chyba jedyne lotnisko na świecie,
 po którym można sobie spacerować

I nagle przenosimy się do miejsca, z którego 
brytyjskość uderza na każdym kroku

Magoty Gibraltarskie (makaki berberyjskie) 
są stałymi mieszkańcami Skały
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walk, które można odwiedzić, by się na 
chwilę zatrzymać, zadumać, oddać hołd.

Borkowo,                  
pomnik upamiętniający 
bitwę nad Wkrą               
w sierpniu 1920

Na jednym z dwóch kamieni widnieje 
napis: 

�Cześć poległym za ojczyznę z gminy 
Błędówko w 1918-1920 r. Bombalski 
Franciszek, Makowski Edward, Schwe-
itzer Otto-Michał, Stawiarski Feliks, 
Strzeszewski Maksymil Jan, Piwowarski 
Feliks, Pawlak Bolesław, Jaśkiewicz Jan. 
Rodacy 11 listopad 1938 r.�  

Tablica upamiętniająca 
majora Aleksandra 
Kierskiego w parafii    
św. Ludwika w Jońcu

Aleksander Kierski był dowódcą 1. 
batalionu 2. Syberyjskiego Pułku Pie-
choty, odznaczonym orderem Virtuti 
Militari. Jego oddziały po sforsowaniu 
Wkry pod silnym ostrzałem otworzyły 
drogę dla całego pułku w natarciu na 
Nowe Miasto. Tablica została umiesz-
czona na maryjnej kapliczce, która od 
wielu lat przypomina mieszkańcom Joń-
ca o bitwie nad Wkrą. W uroczystym 
odsłonięciu w 2021 roku brali udział 
potomkowie majora. 

Arcelin
Na dziedzińcu Szkoły Podstawowej 

przy ul. Bitwy Arcelińskiej znajduje 
się głaz,upamiętniający słynną szarżę, 
a ufundowany w 2011 roku. Na budyn-
ku szkoły natomiast widnieje tablica 
pamiątkowa z 2020 roku. 

Pomnik w Sarnowej 
Górze

To dzięki trwającej cztery dni bitwie 
pod Sarnową Górą generał Sikorski 
mógł poprowadzić natarcie na Nasielsk 
i Pułtusk, wykorzystując fakt, że duże 
siły bolszewików zostały związane 
walką. Poległo jednak wówczas ponad 

Do historii przeszła jako �cud 
nad Wisłą�. Tocząca się w dniach 
13-25 sierpnia 1920 roku Bitwa 
Warszawska stała się nie tylko 
kluczowym epizodem wojny 
polsko-bolszewickiej, ale też 
niespodziewanym przełomem: 
nieuchronna, jak sądzono, klęska 
przeobraziła się w zapowiedź 
zwycięstwa strony polskiej. 

Właściwym początkiem bitwy był 
moment, gdy wojska bolszewickie 
podeszły pod Warszawę. Obszar walk 
rozciągał się od Włodawy nad Bugiem 
po Działdowo, w sumie na przestrzeni 
450 km.

Pierwszą linią obrony był Front 
Północny, dowodzony przez generała 
Józefa Hallera, drugim � na linii między 
Nieporętem i Rembertowem � 1 Armia 
generała Franciszka Latinika. 

Działania ofensywne prowadziła 
natomiast 5 Armia generała Władysława 
Sikorskiego, doprowadzając ostatecznie 
do trwającej cztery dni bitwy nad Wkrą. 

Z naszego lokalnego punktu widzenia 
właśnie ta część Bitwy Warszawskiej 
jest najistotniejsza, ponieważ jej trzon 
stanowiły trzy grupy uderzeniowe: 
pierwsza w kierunku Nasielsk-Pułtusk, 
druga Działdowo-Gąsocin, a trzecia � 
dowodzona przez generała Franciszka 
Krajowskiego � Płońsk-Ciechanów.

-Śmiało patrzcie śmierci w oczy, bo 
śmierć to sława, zwycięstwo, to przy-
szłość nasza! Naprzód, aż do zupełnego 
zniszczenia wroga. Niech żyje Polska! 
� tak w przededniu bitwy apelował do 
swoich żołnierzy Władysław Sikorski. 

Oddziały generała Krajowskiego 
wyruszyły 14 sierpnia, kierując się 
z Płońska na Ciechanów. W nocy z 14 
na 15 sierpnia 145 pułk piechoty opano-
wał Sochocin, podczas gdy główne siły 
5 Armii parły od Wkry na Borkowo. Nie 
wszystko szło jednak gładko, ponieważ 
9 Dywizja Piechoty w starciu z bolsze-
wikami poniosła dotkliwe straty. 

Utratę Sochocina rosyjski dowódca 
August Kork uznał za mało znaczącą. 
Niemniej był zmuszony zrewidować 
swoje podejście po tym, jak polska 18 
Dywizja Piechoty zaczęła opanowywać 
kolejne odcinki linii kolejowej Nasielsk-
-Ciechanów, a sam Ciechanów został 
zdobyty przez 8 Brygadę Jazdy. 

W efekcie Kork skierował 4 i 16 Dywi-
zję Strzelców na Płońsk, a 33 Dywizję 
Strzelców � na Cie-
chanów, by szybko 
miasto odzyskać. 
Również część 4 
Armii Aleksandra 
Szuwajewa ruszyła 
nie tylko na Płońsk, 
a także tak wcześniej 
nierozsądnie zlekce-
ważony Sochocin. 
O tych planach jed-
nak polskie dowódz-
two wiedziało � dzięki 
przechwyconej radio-
depeszy. 

Płońsk należało 
utrzymać za wszelką 
cenę, aby nie dopro-
wadzić do oskrzy-
dlenia całej 5 Armii 
przez nieprzyjaciela. 
Na czele obrony 
miasta stanął gene-
rał Gustaw Dreszer, 
�Orlicz�. Początkowo sowieckiej 52 Bry-
gadzie Strzelców udało się linie obrony 
przełamać, jednak polski kontratak ode-
pchnął nieprzyjaciela na północ. Kolejne 
uderzenia na Płońsk przeprowadziły 
52 i 53 Brygada Strzelców, ciągnące 
od Raciąża, Mostkowa i Arcelina. 52 
Brygada została powstrzymana pod 
Arcelinem i Ćwiklinem, 53 jednak parła 
z powodzeniem dalej, aż pułkownik Dre-
szer postanowił zaskoczyć przeciwnika, 
kierując z północy na obie brygady 1 
pułk szwoleżerów. To, plus szarża pol-
skiej kawalerii między Arcelinem i Płoń-
skiem, całkowicie odmieniło losy bitwy. 

Uderzenie sowieckiej 4 Armii załama-
ło się, dzięki czemu 5 Armia Sikorskie-
go mogła bez przeszkód kontynuować 
natarcie. Po opanowaniu Sarnowej Góry 

i Ojrzenia kolejnym punktem stało się 
natarcie w kierunku Pułtuska. Jedno-
cześnie postępy w kontruderzeniu znad 
Wieprza, prowadzonym przez generała 
Józefa Piłsudskiego, ostatecznie zmusiły 
15 Armię Augusta Korka do odwrotu. 

Bitwa nad Wkrą przeszła do historii, 
ponieważ polskie oddziały � w teorii 
znacznie słabsze od sowieckich � nie 
tylko powstrzymały natarcie, ale też ode-
pchnęły nieprzyjaciela, zyskując tym 
samym na czasie i osłaniając Warszawę.

W 2024 roku obchodzimy 104. rocz-
nicę tych wydarzeń. Z tej okazji przy-
wołajmy kilka miejsc pamięci na szlaku 

Pomnik ku czci Poległych 
Żołnierzy Polskich           
w Sochocinie

Odsłonięty w czerwcu 2023 roku 
pomnik stoi dokładnie w miejscu 
szpitala polowego Wojska Polskiego. 
Został wykonany z granitu i składa się 
z dwóch części: pionowej i poziomej. 
Zgodnie z założeniem, ta pierwsza ma 
być symbolem walki i zwycięstwa, a dru-
ga � ofiarności i poświęcenia. Na części 
pionowej znajdują się imiona i nazwiska 
poległych. 

Kraszewo: cmentarz 
parafialny

W 1937  roku na mogile cmenta-
rza parafialnego pojawił się kamień 
z napisem: �1920 Poległym obrońcom 
za wiarę i ojczyznę 1937�. Nieco póź-
niej napis uzupełniono o dodatkową 
inskrypcję: �Synom Ojczyzny OSP 
Ojrzeń�. Natomiast w 2015 roku gro-
by żołnierzy z czasów wojny 1920 roku 
zostały odnowione, a kamienny obelisk 
wzmocniony. 

900 polskich żołnierzy. Upamiętnia ich 
wzniesiony dokładnie w miejscu bitwy 
pomnik z napisem:

�Bohaterskim żołnierzom 18 Dywizji 
Piechoty poległym w krwawym boju 
z bolszewikami pod Sarnową Górą w 85. 
rocznicę bitwy społeczeństwo gminy 
Sońsk�. 

Cmentarz w Płońsku
Na cmentarzu parafialnym znajduje 

się zbiorowa mogiła, a w jej centrum 
pomnik i tablice z napisem:

�Rodakom poległym w roku 1920. 
Poświęceniem dla ojczyzny zdobyli 
uznanie, odpoczynek wieczny daj im 
za to Panie�.

W setną rocznicę Bitwy Warszawskiej 
przy ulicy Grunwaldzkiej w Płońsku Szlakiem miejsc 

pamięci bitwy 
nad Wkrą

został odsłonięty pomnik Józefa Piłsud-
skiego, który ma na stałe przypominać 
mieszkańcom o obronie miasta w 1920 
roku. Z prawej strony pomnika znajduje 
się tablica upamiętniająca Bitwę War-
szawską, którą z rąk prezydenta Dudy 
odebrał burmistrz Pietrasik. Wspomnia-
ne tablice pod hasłem Miejsce Pamięci 
Bitwy Warszawskiej 1920 roku zostały 
wręczone  przedstawicielom samo-
rządów i instytucji z wszystkich woje-
wództw, na których terenie znajdują się 
miejsca związane z Bitwą Warszawską. 

PIOTR BIEROŃ

Pomnik Gustawa Orlicza-Dreszera w JadowieGrób Nieznanego Żołnierza w Warszawie -na pierwszej kolumnie Borkowo i Sarnowa Góra 1920

Kościół w Jońcu Ulica Bohaterów 1920 Roku 
w Borkowie

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 33HISTORIA10 13 sierpnia 2024 r.

eprasa.pl 2b806f6985



wydawało się być tylko kwestią czasu. 
Upatrywaliśmy, że za tą inicjatywą kryje 
się podstęp totalnego zniszczenia bez 
walki resztek ocalałych żołnierzy AK 
i ludności cywilnej.

Tymczasem z nieoficjalnych wiado-
mości dowiedzieliśmy się, że Niemcom 
zależało na czasie, bowiem uwikłanie się 
w dalszą walkę o zdobycie Śródmieścia 
opóźniłoby planowaną prze nich fortyfi-
kację miasta przed ofensywą sowiecką.

Z drugiej strony na stanowisko Niem-
ców musiał mieć również wpływ fakt, 
mocno spóźniony, że rządy Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych (30 
sierpnia 1944 roku.) uznały Armię Kra-
jową za formację kombatancką, co sze-
rokim echem odbiło się w całej światowej 
prasie. Żołnierze AK mieli odtąd być 
traktowani zgodnie z wymogami prawa 
międzynarodowego. Wydaje się, że sta-
nowisko w sprawie kapitulacji wywierała 
także obawa rewanżu wobec nie licznych 
niemieckich jeńców wojennych, wziętych 
do niewoli przez aliantów zachodnich.

/.../

W 
ostatnich dniach września 
(dnia nie pamiętam) posta-
nowiłem odszukać moich 
krewnych mieszkających 

do Powstania na ul. Srebrnej 2 w War-
szawie. Kiedy przybyłem na miejsce 
zastałem wujostwo: Mariana Kucia, 
lekarza szpitala Dzieciątka Jezusa, któ-
remu udało się zbiec z obszaru zajętego 
przez Niemców, Michała Kucia z żona 
Kazimierą ich 5-letnia córeczka Jolantą 
i z babcia seniorka rodu. Ucieszyłem się 
z tego spotkania, bowiem  poza nimi 
nikogo już nie miałem w Warszawie. 
Według posiadanych informacji rodzi-
ców moich rozstrzelali Niemcy w pierw-
szych dniach Powstania

Kiedy mnie zobaczyli i serdecznie 
uściskali, okazali ogromne zdziwienie 
widząc mnie w ubraniu żołnierza w cha-
rakterystycznej kurtce kamuflażowej 
zwanej panterką, z opaska biało-czer-
wona na ramieniu.

Zdziwienie było uzasadnione, 
bowiem przed Powstaniem w kontak-
tach z moimi rodzicami w naszym domu 
widzieli mnie jako grzeczne dziecko, 
ucznia szkoły powszechnej, a nie żoł-
nierza-powstańca. W krótkich słowach 
opowiedzieliśmy sobie dotychczasowe 
przygody. Współczuli mi na skutek trwa-
jącej traumy po stracie rodziców i dra-
matycznych przeżyciach. Nie ukrywali 
lęków co będzie dalej.

W międzyczasie ciotka okazała 
ubolewanie, że pewnie jestem godny, 
a ona nie ma mnie czym poczęstować. 
Z uśmiechem na ustach oświadczyłem, 
że nie jestem głodny, choć kiszki mi grały 
marsza. Proponowali pozostanie z nimi 
i wyjście z miasta w charakterze cywi-

W dniu wybuchu Powstania 
1 sierpnia 1944 roku miałem 
13 lat, 2 miesiące i 19 dni. 
Mój ówczesny wygląd ilustruje 
eksponowana fotografia 
wykonana w czerwcu 1944 roku.

We wszystkich informacjach i służ-
bach powstańczych walczyło � jak wia-
domo � dużo młodych ludzi, dziewcząt 
i chłopców, nawet w wieku 13, 14 lat. 
Byli oni żołnierzami Armii Krajowej 
bądź dzieciakami niezrzeszonymi, któ-
rych umiłowanie wolności popchnęło 
do heroicznych czynów, nieznanych 
w dziejach Europy i świata. Walczyli 
i ginęli. 

Członkowie mojego zastępu druży-
ny harcerskiej, organizacji ,,Zawisza� 

(blok ,,Radiostacja��) wierni złożonej 
przysiędze stawili się 31 lipca 1944 roku 
w punkcie koncentracji na ul. Barskiej 3 
w Warszawie na Ochocie i nie zdążyli się 
rozproszyć przed wtargnięciem Niem-
ców. Wyprowadzeni z budynku zostali 
rozstrzelani. Cudem ocalało dwóch 
harcerzy. Jeden został wywieziony do 
Oświęcimia, drugi � pełnił w tym czasie 
funkcję kurierską na terenie Śródmieścia.

Mój Harcerski Pluton Łączników 
Batalionu ,,Gustaw��, zgrupowania mjr. 
,,Roga�� przystąpił do walki w skłądzie 
33 chłopców � żołnierzy w wieku 14, 15 
i 16b lat. Poległo 19, głównie na Starym 
Mieście, a pozostali (14) odnieśli róż-
nego rodzaju zranienia.

Nie ma zbiorowej statystyki o liczbie 
poległych najmłodszych żołnierzy, lecz 
z niepełnych kronik o kompanijnych oraz 
zapisów historycznych wynika, że była 
to ilość ogromna.

Słowa pieśni ,,Warszawskie dzieci 
pójdziemy w bój, za każdy kamień twój, 
stolico damy krew��� nie były tylko 
pięknym artystycznym tekstem, lecz 
rzeczywistością. 

Duża grupa młodych żołnierzy, którzy 
przeżyli, poszła do niewoli, bowiem nie 
mieli innego wyjścia � domy rodzin-
ne w gruzach, bliscy zginęli, udawanie 
cywilów ryzykowne. W konspiracji znany 
byłem pod pseudonimem ,,Świt��. 

W harcerstwie, w Szarych Szeregach, 
od maja 1943 roku. 

Służbę w Powstaniu pełniłem na 
Woli, Starym Mieście i Północnym 
Śródmieściu w ramach działań (walk) 
zbrojnych kompanii ,,Harcerskiej��, Bata-
lion ,,Gustaw��, zgrupowania majora 
,,Roga��. 

Powstanie przeżyłem mimo licznych, 
dramatycznych zdarzeń; cudem tylko 
nie znalazłem się w niebie. Zresztą takie 
dramatyczne przeżycia towarzyszyły 
wszystkim moim kompanijnym kolegom, 
którym udało się zachować życie.

Warto wspomnieć z nostalgią, że na 
początku Powstania dominowała wiel-
ka radość, prawie euforia, uczestnicze-
nia w walce z bandyckim agresorem, 
a później niestety dramat z upadkiem 
i kapitulacją.

P
rzebieg walk powstańczych 
i bestialstwo Niemców zosta-
ło opisane w bardzo licznych 
materiałach źródłowych, prze-

to nie będę do nich wracał. Przytoczę 
tylko kilka zdarzeń i faktów, głównie 

szkoły powszechnej to żadna prze-
cież profesja.

Wujostwo uznało moje wywody 
za rozsądne i żegnając się ze łzami 
w oczach życzyli sobie i mnie przetrwa-
nia i doczekania wolnej Polski. Na drogę 
dostałem kawałek chleba upieczonego 
domowym sposobem, sweter i na moja 
prośbę metalowy kubek i łyżkę do jedze-
nia. Wstyd się przyznać, ale pajdę chleba 
zjadłem natychmiast po opuszczeniu 
ich domu.

/.../

P
o powrocie z odwiedzin natra-
fiam na dyskusje, co robić dalej, 
czy iść do niewoli, czy wyjść 
razem z cywilami? Ludność 

cywilna była nakłaniana przez Niemców 
do opuszczenia terenów walk z gwaran-
cją bezpieczeństwa, co tez w ekstremal-
nych warunkach masowo czyniła.

Co działo się z żołnierzami mojego 
batalionu po upadku (ustaniu walki) na 
Starym Mieście, w okresie od 2.09.1944 
roku do kapitulacji nie będę opowiadał 
bowiem przekroczyłoby to zakres moich 
wspomnień. Kilka faktów należy jed-
nak przytoczyć:

W dniu 4.09 1944 roku na rozkaz 
Komendanta Okręgu Warszawskiego 
Antoniego Chruściela �Montera� Grupa 
Północ, walcząca na Starym Mieście 
pod dowództwem płk Karola Ziem-
skiego �Wachnowskiego� została roz-
wiązana.

Z chwilą ogłoszenia kapitulacji 
(2.10.1944 r.) zaczęły się przygotowania 
do wymarszu. zaopatrywali się w koce 
i inne przedmioty niezbędne w niewoli, 
a przede wszystkim niszczenie dotąd 
noszonych niemieckich mundurów 
(panterek), zamieniając je na ciepłe 
cywilne ubrania i kurtki. Niestety ja nie 
mogłem zdobyć cywilnego ubrania, dla-

z ostatniej fazy Powstania, bez których 
opowieść moja nie miałaby sensu.

Powstanie Warszawskie po 63 dniach 
heroicznej walki upadło z przyczyn 
powszechnie znanych.

3 października 1944 roku ukazał się 
w Biuletynie Informacyjnym komunikat 
następującej treści: ,,Departament Infor-
macji i VI Oddział Sztabu Dowództwa 
Armii Krajowej podaje do wiadomości, 
że przyjęta została propozycja władz nie-
mieckich rozpoczęcia rozmów w sprawie 
zaprzestania walk przez Oddziały Armii 
Krajowej w Warszawie��. Propozycja ta 
została przez wielu żołnierzy obarczona 
dużą nieufnością, bowiem w warunkach, 
kiedy strona niemiecka opanowała już 
prawie wszystkie rejony warszawy zaję-
cie ostatniego bastionu, Śródmieścia, 

Wielu z nich nadal walczyło i ginęło 
na Czerniakowie, Śródmieściu Północ-
nym i Południowym.

W dniu 26.09.1044 r. gen. �Bór�, 
dowódca AK ogłosił w Warszawie roz-
kaz z dn. 20.09.1944 r., na mocy któ-
rego oddziały AK operujące w rejonie 
Warszawy zostały przeorganizowane 
w regularne Oddziały Wojska Polskiego 
jako Korpus Warszawski.

Dlatego wychodząc do niewoli, sta-
liśmy się 8 kompanią III batalionu 36 
pułku Piechoty Legii Akademickiej, któ-
rej dowódca został porucznik Wojciech 
Pszczółkowski �Kostka�, były dowódca 
kompanii �Harcerskiej�.. Odtąd Bata-
liony �Gustaw� i Harnaś� wraz ze 
wszystkimi kompaniami, oddziałami, 
służbą sanitarna i gospodarczą stały 
się struktura  o znaczeniu historycznym 
okresu konspiracji i czasu walk, głów-
nie powstańczych.

O 
godzinie  10.00 dnia 
05.10.1944 r., po ostatnim 
przeglądzie i przypomnieniu 
zasad kapitulacyjnych ruszyli-

śmy w zwartym szyku do niewoli. Trasa 
była wyznaczona dla naszego pułku 
ugoda kapitulacyjną i szliśmy u. Żytnią 

la. Nie ukrywali przerażenia sytuacją, 
ponieważ wyjście z niedołężną babcią 
i 5-letnia córką było dla nich niewyobra-
żalne. Wyczułem, że pozostanie byłoby 
dodatkowym balastem, a propozycja 
była grzecznościowym gestem.

Poinformowałem, że postanowiłem 
pójść do niewoli razem z żołnierzami 
mojej kompanii i przedstawiłem moty-
wy mojej decyzji. Opuszczenie miasta 
w moim wieku i dobrej posturze, nawet 
bez opaski i udawanie cywila groziło 
rozstrzelaniem  bądź wywiezieniem do 
obozu koncentracyjnego. W najlepszym 
wypadku wywiezieniem na przymuso-
we roboty do Niemiec. Nawet gdybym 
uciekł z kolumny idącej do obozu przej-
ściowego, to co bym robił z, skoro nie 
miałem zawodu, a ukończone 7 7 klas 

pod patronatem Muzeum Powstania 
Warszawskiego w tomie: �Pamięć nie 
umiera. Wspomnienia żołnierzy z Bata-
linów AK �Antoni�, �Gustaw�, Harnaś, 
�Karol�.

Zamieściliśmy pierwszą część wojen-
nych przeżyć Janusza Kucia opisujących 
sytuację, jaka panowała w Warszawie 
w ostatnich dniach powstania, tuż przed 
oraz po kapitulacji, gdy powstańcy 
opuszczali stolicę udając się do niewo-
li, wśród nich był również Janusz Kuć.

Wspomnienia udostępniła nam 
pani Anna Gutkowska z Ciechanowa, 
krewna Powstańca.

Autor przeżył niewolę niemiecką, sta-
lag, w którym przebywał (Fallingbostel 
k. Hanoweru) został wyzwolony przez 
aliantów w 1945 r., po wojnie wrócił do 
Warszawy (dom rodzinny na ul. Pańskiej 
86 został zburzony).

Ukończył prawo na Uniwersytecie 
Toruńskim i podjął pracę jako radca 
prawny w Urzędzie Miast st. Warszawy 
na różnych stanowiskach. Udzielał się spo-
łecznie w organizacjach kombatanckich, 
m.in. w Związku Inwalidów Wojennych. 
Zmarł w 2017 roku.

tego otrzymałem z intendentury szary 
mundur w pepitkę i podobną ocieplana 
kurtkę, co mnie bardzo ucieszyło. 

Sporo czasu poświęcono chomiko-
waniu i niszczeniu broni.

Straty batalionu w poległych i ran-
nych były ogromne, m.in. zginął dowód-
ca Baonu �Harnaś�, a dowódca Batalio-
nu �Gustaw� (Ludwik Gawrych) został 
poważnie ranny. Szczupłość obsady 
kompanii i innych służb wymagały prze-
prowadzenia reorganizacji.

Powstała zbiorcza kompania z Baonu 
�Gustawa�, zakwaterowana na ul. 
Jasnej 14, koło placu Dąbrowskiego. 
Część żołnierzy przeszła do Śródmie-
ścia Południowego (była w odwodzie) 
i kwaterowała na ul. Wilczej, Kruczej 
i Mokotowskiej).

do Żelaznej, następnie do pl. Starynkie-
wicza, skręciuiśmy w Aleje Jerozolim-
skie, przeszliśmy przez pl. Zawiszy do ul, 
Grójeckiej. Maszerowaliśmy w milcze-
niu, z uczuciem wielkiego smutku przez 
opuszczone miasto widmo. Serce bolało 
widząc straszne ruiny i zgliszcza naszej 
stolicy. Myśl, że pozostawiliśmy tysiące 
poległych żołnierzy i pomordowanych 
cywilów w prowizorycznych grobach 
rozsianych w różnych miejscach Warsza-
wy bez zapewnienia godnego pochówku 
pogłębiała gorycz�

JANUSZ PIOTR KUĆ �ŚWIT�

* Wspomnienia uczestnika Powsta-
nia Warszawskiego, Janusza Kucia, ps. 
�Świt� zostały umieszczone w publika-
cji Archiwa Państwowe AAN i wydane 
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Pamięć nie umiera

Wspomnienia Janusza Piotra 
Kucia, ps. �Świt�
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O rozpoczęciu prac na działce przy 
pętli miejskiej na odcinku ulicy Prusa 
pisaliśmy w ostatnich numerach �TC�. 
W minionym tygodniu, na 
działce po drugiej stronie ron-
da (ul. Prymasa Tysiąclecia) 
zainicjowano właśnie budowę 
kolejnego obiektu. To tereny 
po dawnych sadach owoco-
wych należących przez długie 
lata do rodziny Porowskich. 
Po drzewach nie ma już śla-
du, teren zrównano z ziemią, 
a wywrotki systematycznie 
wywożą nadmiar surowców.

Na stronie internetowej 
inwestora czytamy, że otwar-
cie nowego parku nastąpi 
w 2025 r. W czterech budyn-
kach na łącznej powierzchni 
około 10500 metrów kwadra-
towych znajdzie się 20 skle-
pów oraz parking na około 
430 aut. 

Czym są parki handlowe?
Drugi kwartał obecnego roku na ryn-

ku handlowym upłynął pod znakiem 
aktywności deweloperów. Preferowa-

nym segmentem aktywów są właśnie 
takie jak powstające w Ciechanowie 
parki handlowe. Znikają za to kolej-
ne duże galerie handlowe w miastach 
wojewódzkich. Otwiera się ponadto 

przestrzeń na nowe inwestycje miesz-
kaniowe i biurowe. 

Tylko pomiędzy kwietniem a czerw-
cem br. w Polsce oddano dziewięć 
nowych obiektów, trzy rozbudowy 
istniejących obiektów oraz trzy prze-
budowy obiektów. Segment parków 
handlowych po raz kolejny dominu-
je w otwarciach nowych obiektów � 
powstały one w Jastrzębiu-Zdroju, 
Olsztynie, Świebodzinie, Tychach, 
Zawierciu i Zgorzelcu. W II kwartale 
2024 r. zarejestrowano również 3 trans-
akcje parków handlowych obejmujące 

łącznie 4 obiekty, z czego dwie transak-
cje dotyczyły obiektów zlokalizowanych 
w okolicach Warszawy (Łubna i Gro-
dzisk Mazowiecki), a pozostałe dwie 
obejmowały parki handlowe w Kłodzku 
i Kępnie. Ten typ aktywów niezmiennie 
jest postrzegany przez inwestorów jako 
dość stabilny i bezpieczny.

Rynek handlu w Polsce podlega cią-
głym zmianom. Rozbierane są niektóre 
galerie handlowe, kolejne czeka prze-
budowa lub przebranżowienie. Tak jest 
chociażby z galerią Malta w Poznaniu, 
czy wrocławską Arkada. Wyburzanie 
galerii handlowych obserwowaliśmy 
już w Warszawie (Centrum Handlowe 
Jupiter), Krakowie (Kraków Plaza), 
Katowicach (CH Belg), czy Sosnow-
cu (CH Sosnowiec). W ich miejscu 
powstają nowe mieszkania, biura, hote-
le czy też parki logistyczne.

erem

Podczas trzydniowego pleneru 
malarskiego odbywającego się 
w Glinojecku powstało wiele 
ciekawych prac. Inspiracją dla 
najmłodszych mogło być samo 
usytuowanie wydarzenia, 
bowiem zajęcia odbywały się 
w pięknych okolicznościach 
przyrody - nad samą rzeką Wkrą.

Plener zakończyła wystawa prac jego 
uczestników. Wydarzenie było częścią 
projektu �Kulturalne szaleństwo z wodą 
w tle�, a jego inicjatorami grupa �Kultu-
ralny Letni Wodny Patrol� z Glinojecka.

Modernizacje, nowe 
nawierzchnie, chodniki, 
oświetlenia. Na kolejnych 
osiedlach Ciechanowa właśnie 
kończą się poszczególne 
inwestycje drogowe. Na 
innych z kolei rozpoczynają 
się. Na ulicach poprawiane są 
nawierzchnie, usprawniana jest 
komunikacja, wzrasta estetyka.

Jedną z większych inwestycji w ostat-
nim czasie był remont ulicy Rycerskiej 
w Ciechanowie. Ta dość długa ulicz-
ka biegnąca od Gostkowskiej aż do 
wyjazdu na ulicę Zamkową od wielu 
lat wymagała gruntownej modernizacji. 
Jej przebudowa właśnie jest na ukończe-
niu. W ostatnich dniach wylewano tam 
asfalt, co jest jednym z ostatnich etapów 
robót. Jak poinformowali nas pracowni-
cy wykonujący pracę, pozostanie jeszcze 
wykonanie ostatnich warstw, a następnie 
wymalowanie oznakowani.

- W ul. Rycerskiej wybudowano kana-
lizację deszczową, po obu stronach dro-
gi powstały chodniki przebudowano 
kolidujące sieci, wykonano podbudowę 
pod nową nawierzchnię. Powstało też 
nowe, energooszczędne oświetlenie - 
poinformowała Paulina Rybczyńska, 
rzeczniczka ratusza.

Przypomnijmy, że tamtej okolicy 
kompleksowe modernizacje przeszły 
wcześniej ulice Zagłoby oraz Kmicica. 
Prace rozpoczęły się wiosną 2023 r. Na 
ulicach Zagłoby i Kmicica powstały 
nawierzchnie z kostki betonowej. Z obu 
stron pojawiły się chodniki. Inwestor 
zapewnił zjazdy indywidualne i publicz-
ne. Wybudowano odwodnienia. 

Na finiszu są również prace na ulicy 
Leśnej. Całkowite zakończenie prac 
przewidziano na końcówkę tego roku. 
Ta miejsko-powiatowa inwestycja 
obejmowała m.in. budową ciągu pie-
szo-rowerowego, budowę chodników, 
zatok i pętli autobusowych, przebudo-
wę skrzyżowań i utwardzenie pobocza. 
Rozbudowa ulicy Leśnej do miejscowo-
ści Rutki Marszewice to efekt większej 
inwestycji na drodze powiatowej nr 
1217 Ciechanów-Romanowo. Łączna 

Ogródki działkowe wciąż 
cieszą się dużą popularnością 
wśród odpoczywających latem 
ciechanowian. 

Dwa Rodzinne Ogrody Działkowe 
zyskały właśnie nowe wyposażenie. Na 
Krubinie zamontowano ponad 30 kamer 
wizyjnych, a na ROD �Kolejarz� kończy 
się powoli budowa przyłącza wodocią-
gowego. Podpięte zostanie do niego 
ponad 50 działek.b

Kwotę 100 tys. zł na dwie inwestycje 
pokrył ciechanowski ratusz. 

- Miasto od 2019 r. wspiera dział-
kowców w Ciecha-
nowie dotacjami, 
które umożliwiają 
rozwój lub moderni-
zację infrastruktury 
ogrodowej. Mowa 
tu o infrastrukturze 
obejmującej budynki 
i budowle, ogrodze-
nia, drogi i alejki 
ogrodowe, place 
zabaw, świetlice, 
sieci wodociągowe 
i energetyczne - 
mówi Paulina Ryb-
czyńska, rzeczniczka 
UM w Ciechanowie.b

Plener malarski był jedną z atrakcji 
wakacyjnych dla dzieci odbywających 
się tego lata w Glinojecku. Dzisiaj, tj. 8 
sierpnia przy boisku MGOK odbędą się 
jeszcze warsztaty plastyczne. W kolej-
nych dniach zaplanowano m.in. zabawy 
ruchowe, konkurs piosenki przy fon-
tannie oraz śpiewanie szant z załogą 
Szklanego Jasia. 

Projekt realizowany w ramach progra-
mu �Dom Kultury +� dofinansowane-
go ze środków Narodowego Centrum 
Kultury na wniosek PCKiSz. Partnerem 
jest Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
w Glinojecku.

erem

wartość modernizacji to blisko 7,5 mln 
zł. Samorządy ponad 5 mln zł pozyskał 
w ramach Polskiego Ładu, urząd miasta 
dorzucił równy 1 mln zł, a starostwo 
powiatowe 1,2 mln zł.

Na początku sierpnia rozpoczęła się 
modernizacja na dolnym odcinku, tzw. 
zabytkowym, ulicy Pułtuskiej. 

- Na drodze odtworzona będzie 
nawierzchnia z kamienia. Już skoń-
czono wymianę wodociągu, ułożono 
nowy kanał technologiczny i rozpoczęto 
wymianę kanalizacji deszczowej. Po jej 
zakończeniu nastąpi korygowanie drogi 
- mówi rzeczniczka urzędu miasta. Prace 
obejmą też demontaż starych chodni-
ków (początek września), które zastąpią 
nowe, wykonane z płyt betonowych. 
Ponadto istniejące od ul. Zagumiennej 

Trzydzieści dwie kamery, które 
zamontowano na terenie i wokół ogród-
ków na Krubinie z pewnością zwiększą 
bezpieczeństwo działkowiczów. Na 
ukończeniu jest też drugi projekt � Woda 
na Ogrodzie ROD �Kolejarz� - etap 
I 2024. Na terenie ogrodu przy ul. Leśnej 
trwa budowa przyłącza i wewnętrznej 
instalacji wodociągowej, do której pod-
łączonych będzie 152 działek. Ponadto 
powstaną dwie studnie wodomierzowe, 
zamontowane będą dwa wodomierze 
ultradźwiękowe. W ubiegłym roku 
miejskie dotacje otrzymały z kolei ROD 
�Śmiecin� i ROD �Nad Łydynią�.

erem

schody będą przeniesione, aby poprawić 
widoczność i bezpieczeństwo.

Kompleksową przebudową prze-
chodzi też ul. Śmiecińska na odcinku 
od skrzyżowania z ul. Towarową do 
ronda obwodnicy miejskiej. Do tej 
pory wykonano korytowanie i podbu-
dowę, ułożono krawężniki i chodniki. 
Powstaje też instalacja do oświetlenia 
oraz kanalizacja deszczowa. Inwestycja 
na tej ulicy zakończyć się ma wiosną 
przyszłego roku.

Nowe nawierzchnie, chodniki i oświe-
tlenie zyskają również historyczne uliczki 
w centrum miasta: Nadrzeczna oraz 
Dolna. Tam prace trwają już od ponad 
trzech miesięcy, zakończą się prawdopo-
dobnie wiosną przyszłego roku. Wartość 
inwestycji to 5,3 mln zł.                   erem
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Budowa parku handlowego przy ulicy Prusa Tyle zostało z sadów przy ulicy Gostkowskiej

Jeden park to za mało...
Okazuje się, że jedna galeria handlowa niemal w tym samym miejscu 
miasta to za mało. W sąsiedztwie cmentarza komunalnego przy 
ulicy Gostkowskiej w Ciechanowie powstają równocześnie dwa 
konkurujące ze sobą parki handlowe, bo według inwestorów tak 
fachowo nazywają się tego typu obiekty. W asortymencie 
obu parków praktycznie to samo: zalew sieciówek, drogerie 
i dwa zwalczające się w ostatnich czasach supermarkety. 
Jeden z rodowodem portugalskim, drugi - niemieckim. 

Remonty dróg rozpoczęte... i na ukończeniu

Młodzi malarze tworzyli nad Wkrą

Bezpieczniej na ogródkach

Alejka na ogródkach działkowych na Krubinie

Ulica Śmiecińska

Rycerska
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Interesujące rzeczy wpłynęły 
w odpowiedzi na projekt 
Muzeum Ziemi Zawkrzeńskiej 
pod nazwą �Mławski open 
muzealny�. Był to apel 
do lokalnych twórców 
niezrzeszonych, nieznanych 
szerszej publiczności, by nie 
powiedzieć ukrytych. Innymi 
słowy, apel do tych, którzy 
zazwyczaj tworzą dla siebie. 

Plon tej inicjatywy możemy oglądać 
na wystawie czasowej w MZZ. 

Alan Siwek pokazuje m.in. misternie 
wykonane ołówkiem martwą naturę, 
Napoleona na koniu i obraz Matki 
Bożej, a Zbigniew Grzemski - cokolwiek 
nietypowe, zagadkowe portrety ludzi. 
Przemysław Zalewski udostępnił swego 
autorstwa cztery obrazy olejne: dwa pej-
zaże, głowę konia i portret leżącej kobie-
ty. Katarzyna Janiszewska zaś prezen-
tuje pięć abstrakcji. Świetne są również 
zdjęcia nadwkrzeńskich krajobrazów, 
wykonane przez Beatę Dymkowską. 
Okazuje się, że Magdalena Grzywacz, 
znana jako do niedawna rzecznik pra-
sowy ratusza, tworzy ceramikę i w tym 
celu uczęszcza na warsztaty w tutejszym 
Miejskim Domu Kultury. Na wystawie 
widzimy jej barwne figurki ludzi i psów. 
Trzeba je najpierw ulepić z gliny, potem 

Otwarty konkurs na sekretarza 
powiatu mławskiego wygrał 
Jerzy Kącki i w rezultacie 
starosta powołał go na ta 
stanowisko. Przyszedł na miejsce 
Edyty Wild, aktora akurat objęła 
funkcję dyrektor wydziału 
promocji, funduszy pomocowych 
i rozwoju starostwa. 

Do tego konkursu przystąpiła jesz-
cze jedna osoba, ale nie spełniała ona 
warunków formalnych. Jej kandydatura 
nie była rozpatrywana. 

Nowo powołany sekretarz ukończył 
Szkołę Główną Gospodarstwa Wiej-
skiego oraz podyplomowe studium 

Spotykam się z nimi w obecności ich 
mamy Marty Sokołowskiej i dyrektora 
szkoły Jacka Wiśniewskiego. Dziewczęta 
odpowiadają na moje pytanie poprawną, 
urozmaiconą polszczyzną - logicznie 
i bez zająknięcia. Jest to niewątpliwie 
efekt oczytania. Moje rozmówczynie 
bowiem namiętnie pochłaniają książki. 
Nie licząc obowiązkowych lektur, są to 
przeważnie pozycje z dziedziny fanta-
styki lub przyrody. Przy tym kontakt 
z cackami elektronicznymi ograniczają 
do niezbędnego minimum � w przeci-
wieństwie do wielu swoich rówieśników.

Szczery dar kochania 
Lena, która najwyraźniej ma natu-

rę refleksyjną, odkryła w sobie talent 
literacki. Jak to się stało? - Pani Anna 
Sowa�Matalińska na lekcjach mówiła 
nam o bohaterach, ludziach z pasją. 
Pomyślałam sobie, że ja też powinnam 
mieć jakąś pasję - przyznaje. 

Koniec końców właśnie zaczęła pisać 
wiersze; sporo ich już stworzyła. Twier-
dzi, że pomysły same przychodzą do 
głowy. Zapisuje je w notesie, po czym 
nadaje im formę. 

Kilka miesięcy temu szkoła wydała jej 
debiutancki tomik, zlustrowała go Maja. 
Na promocję tej publikacji zaproszono 
dorosłych poetów z Działdowskiej Kuź-
nicy Słowa. 

Lena, sądząc na podstawie jej 
dotychczasowego dorobku literackie-
go, zachwycona jest światem (naturą), 
zwłaszcza tym najbliższym, w Wyszy-
nach Kościelnych. Na przykład: �Wie-
wiórka na drzewie fika, /szybko za krza-
kiem znika./ W środku lasu coś puka 

wypalić, a na końcu pokolorować i jesz-
cze raz wypalić. Benedyktyńska robota. 

Swoistą ciekawostką na ekspozycji 
są listy i rysunki Władysława Hasiora, 
wybitnego polskiego rzeźbiarza, malarza 
i scenografa. Według jego projektu miało 
być zbudowane mauzoleum ludzi roz-
strzelanych w 1945 roku przez Niemców 
na mławskiej Kalkówce, ale na realizację 

w zakresie samorządu terytorialnego 
i rozwoju lokalnego na Uniwersyte-
cie Warszawskim.

Jest znanym mławianinem, od dawna 
obecnym w życiu publicznym regionu. 
Sekretarzem powiatu mławskiego był już 
w latach 1999�2002. Zrezygnował z tego 
stanowiska, gdy został wybrany na rad-
nego. W ławach Rady Powiatu zasiadał 
w dwu kadencjach (2002 � 2006 i 2006 
� 2010). Prowadził własną działalność 
gospodarczą, udzielał się w organiza-
cjach pozarządowych (NGO), pracu-
jąc w charterze szkoleniowca i trenera. 
W ostatnich latach także redagował por-
tal internetowy �codziennikmlawski,pl�.

(kj)

/ - to dzięcioł w drzewo stuka�. Lub 
(też o zwierzętach): �Czy to mały czy 
też duży /Człowiekowi on wciąż służy /
Przyjacielski albo groźny / Czasem boi 
się go woźny�. Wyjaśnijmy: SP w Wyszy-
nach położona jest w rozległym parku 
podworskim, w którym żyją ptaki, owady 
czy wiewiórki. Nierzadko przychodzą 
doń grubsze dzikie zwierzaki. Autor-
ka ma rację: woźny, który pielęgnuje 
ten teren, może ich się bać. I jeszcze 
fragment innego wiersza Leny: �Istnieje 
bardzo duży świat /oraz niedoceniony 
kwiat. /Ten mały, maluśki kwiatek /jest 
deptany na dodatek�. Szkoda, �gdyż on 
swe życie nam daje�. 

tego pomysłu nie zgodziło się Minister-
stwo Kultury. Ostatecznie w 1967 roku 
powstał pomnik, którego autorami są 
Barbara i Andrzej Wochnowie. 

Dyrektor MZZ Robert Zaborowski 
nie ukrywa, że jest pozytywnie zasko-
czony efektami projektu �Mławski open 
muzealny�. Zapowiada, że będzie on 
powtarzany co roku, aby wydobyć na 
światło dzienne kolejnych twórców. Jego 
formuła jest dość szeroka � obejmuje nie 
tylko pracy plastyczne, ale i naukowe. 
Chodzi oczywiście o promocję dziedzic-
twa kulturowego Zawkrza.

K.J. 

Lena nie mniej - a może jeszcze 
bardziej - uradowana jest z tego, że 
żyje w niezwykle przyjaznym otocze-
niu domowym. Jej wiersze są swoistą 
pochwałą rodziny, miłości, jaką się wszy-
scy obdarzają. Lapidarnie wyraża to 
w takiej oto strofie: �Moja rodzina mnie 
ochrania, /bo to szczery dar kochania. 
To jest wielki cud miłości /i dar dobrej 
wzajemności�. O ojcu: �Dużo sposobów 
na mnie masz, /bo bardzo dobrze mnie 
znasz. /Jak uszczęśliwić zawsze wiesz, 
/Wolny czas ze mną spędzać chcesz�. 
O nestorce rodziny: �Babciu, babciu 
tak Cię kocham! /Po rozstaniu naszym 

szlocham. /Dzisiaj ważny jest 
Twój dzień. /Nie zapomnę 
nigdy Cię�. 

Skowronki 
Pileckiego 

Maja zaś pasjo-
nuje się plastyką. 
� Gdy miałem kilka 
lat, dostałam kredki, 
zaczęłam rysować 
i już wtedy to mnie 
bardzo zaciekawiło 
� wspomina. Dzisiaj 
swoje umiejętności 
doskonali na zajęciach 
prowadzonych przez zawodową 
plastyczkę Joannę Rodowicz. 
Jej rysunki były prezentowane 
na wystawie w Miejskim Domu 
Kultury w Mławie.

Mało tego. Lena i Maja 
uprawiają piłkę nożna w Kono-
piance Konopki. Ze skutkiem 
takim, że obie były powoływane 
(w ich kategorii wiekowej) na 
konsultacje szkoleniowe kadry 
Ciechanowsko � Ostrołęckiego 
Okręgowego Związku Piłki Noż-
nej. Dlaczego zainteresowały się 
futbolem? � To zasługa naszego 
taty. Kiedy mieszkał w Narzy-
miu, grał w tamtejszym klub 

Iskra, do czego i nas zachęcił odpowia-
dają. Raz jeszcze się okazuje, że jabłko 
spada niedaleko od jabłoni. Bywa, że 
cała rodzina Sokołowskich � rodzice, 
dwie córki i syn - wychodzi na podwór-
ku, aby pokopać sobie piłkę. 

Jeszcze więcej. Lena i Maja śpiewają 
w szkolnym chórze �Skowronki Pileckie-
go�, który prowadzi pani Emilia Miło-
szewska. A do tego są członkiniami - za 

celujące oceny i wzorowe zachowanie 
� szkolnego pocztu sztandarowego. 

W jaki sposób godzą naukę z wła-
snymi zainteresowaniami. � Po prostu 
nie tracą czasu. Wróciwszy ze szkoły, 
odrabiają lekcje, nauka jest na pierw-
szym miejscu, nie odbywa się kosztem 
ich zainteresowań. My staramy się im 
pomoc, dowozimy je samochodem na 
zajęcia pozalekcyjne - zauważa pani 
Marta Sokołowska. 

Zdolne, ambitne, pilne i pracowite 
dzieci to wielka radość dla rodziców, ale 
też niemały obowiązek, także ze strony 
szkoły. Moim nastoletnim rozmówczy-
niom tłumaczę, że wiele osiągną w życiu, 
jeśli nadal będą pokorne. To, co dobre, 
musi dojrzeć. 

Z pewnością z ich postawy zadowo-
lony jest rotmistrz Pilecki, który wzywał 
młodych: �Kochajcie ojczystą ziemię. 
Kochajcie swoją świętą wiarę i tradycje 
własnego narodu. Wyrośnijcie na ludzi 
honoru��.                                           K.J.

F
O

T
. 
A

R
C

H
IW

U
M

F
O

T
. 
A

U
T

O
R

 

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 33 TYGODNIK W POWIATACH 1313 sierpnia 2024 r.

POWIAT 

MŁAWSKI

Bliźniaczki z Wyszyn Kościelnych 

Pochwała natury i rodziny
Bliźniaczki Lena i Maja Sokołowskie grają w drużynie piłki nożnej 
Konopianka Konopki, ale nie wyczerpuje to ich dziecięcych 
zainteresowań. Lena pisze wiersze, a Maja rysuje. Obie się uczą 
- wzorowo - w Szkole Podstawowej im. rotmistrza Witolda Pileckiego 
w Wyszynach Kościelnych. Niebawem rozpoczną edukację 
w szóstej klasie. Mają po 12 lat.

Lena i Maja w towarzystwie ich mamy i dyrektora szkoły 

Frontowa okładka debiutanckiego 
tomiku wierszy Leny 

Powrót sekretarza 

Sekretarz Jerzy Kącki

Mławski open muzealny 

Twórcy ujawnieni

Prace Przemysława Zalewskiego

eprasa.pl 2b806f6985



Jak podaje płońskie starostwo, celem 
sadzenia jest ochrona przed zmianami 
klimatycznymi i wynikającymi z nich 
zagrożeniami. Nowa roślinność ma 
również wzmacniać wśród uczniów 
świadomość ekologiczną i zwiększać 
bioróżnorodność wokół szkół. Sadzone 
będą rośliny różnego rodzaju � drzewa, 
byliny, krzewy, zielone pnącza i parki kie-
szonkowe.

Tereny zielone zostaną odnowione 
przy terenach Zespołu Szkół w Raciążu, 
I Liceum Ogólnokształcącego im. Hen-
ryka Sienkiewicza w Płońsku i Zespołu 
Szkół w Czerwińsku nad Wisłą. Staro-
stwo zaprezentowało szczegółowe plany 
dotyczące zagospodarowania terenów 
zielonych przy każdej z tych placówek.

Marzanna Kapuścińska zastąpiła 
Joannę Kalinowską-Morkę 
na stanowisku państwowego 
powiatowego inspektora 
sanitarnego w Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Płońsku. Jednocześnie będzie 
też pełniła obowiązki dyrektora 
placówki.

Nowa inspektor wcześniej kierowała 
sekcją epidemiologiczną, a z samym 
sanepidem jest związana od 27 lat. 
W rozmowie z portalem PłońskwSieci 
Marzanna Kapuścińska podkreśliła, że 
jednym z największych dla niej wyzwań 
będzie nadzór nad trwającym remontem 
placówki. Będzie też czuwała nad wdra-
żaniem zmian organizacyjnych, między 
innymi wprowadzeniem dokumentacji 
elektronicznej. 

PB

Miasto Płońsk bardzo inwestuje 
w promocję dziedzictwa 
związanego z dokonaniami 
Jana Walerego Jędrzejewicza � 
wybitnego astronoma-samouka 
i mieszkańca Płońska. Na 
ścianach budynków na ulicy 
Grunwaldzkiej o numerach 
28 i 35 wykonane zostaną 
murale poświęcone tej postaci.

Treścią murali będzie wizja dawnego 
Płońska z czasów wielkiego astronoma. 
Ścianę budynku przy Grunwaldzkiej 
35 przyozdobią obrazy kamienicy przy 
ul. Zduńskiej 2, kościoła św. Micha-
ła Archanioła i kamienicy przy której 
mieszkał sam Jędrzejewicz. Z kolei na 
Grunwaldzkiej 28 mural będzie przed-
stawiać kamienicę w rynku przy placu 15 
sierpnia, wieżę ciśnień przy stacji PKP 
i nieistniejące już obserwatorium Jędrze-

W miniony czwartek, 8 
sierpnia, z okazji 50. rocznicy 
ślubu, odbyła się uroczystość 
Złotych Godów Andrzeja 
i Jadwigi Bytniewskich, 
mieszkańców miejscowości 
Bońki w gminie Płońsk.

Państwo Bytniewscy poznali się 
w jednostce wojskowej w Dęblinie 
� Andrzej Bytniewski odbywał tam 
służbę wojskową. Wzajemna sym-
patia przerodziła się w miłość, ta 
zaowocowała zaręczynami i ślubem. 
Od tego czasu idą przez życie razem.

Mają dwoje dzieci i troje wnu-
ków. Doczekali się też prawnuczki. 
Są miłośnikami sportu � wyjeżdżają 
w trasy rowerowe, kibicują maratoń-
czykom. Pan Andrzej skoczył rów-
nież na spadochronie, spełniając tym 
samym swoje wieloletnie marzenie. 
Jak widać, na realizację planów nigdy 
nie jest za późno.

Ceremonia złotych godów odbyła 
się w siedzibie urzędu gminy Płońsk. 
Z rąk Aleksandra Jarosławskiego, 
wójta gminy, państwo Bytniewscy 
otrzymali pamiątkowe medale, prze-
kazane przez prezydenta RP.

PB

Na terenie I Liceum Ogólnokształ-
cącego powstanie strefa wypoczynku 
i rekreacji. W otoczeniu zieleni młodzież 
będzie mogła zrelaksować się po szkol-
nych zajęciach. Stare drzewa nie będą 
usuwane, sadzone będą tylko nowe drze-
wa i krzewy. Kluczem przy budowaniu 
strefy relaksu będzie sadzenie roślin, któ-
re znacznie ograniczą działanie promieni 

jewicza. Mural przedstawiać będzie rów-
nież budynki związane z żydowską hiso-
rią Płońska � Bengurionówkę i kamienicę 
przy ulicy Warszawskiej, gdzie obecnie 
znajduje się Dom Pamięci.

Murale, które stworzy artysta Tytus 
Brzozowski, powstają w ramach projek-

słonecznych, dając dużo 
cienia, co z kolei wpłynie 
na poziom komfortu. Na 
szkolnym dziedzińcu, 
w centralnej części dział-
ki, zaplanowano utworze-
nie parku kieszonkowego. 
Jedna ze ścian przyszkol-
nego magazynu zostanie 
natomiast przearanżowa-
na na �zieloną ścianę�. 
Będzie to kompozycja 
z roślin pnących, które 
odpowiednio posadzone 

będą piąć się po pionowej 
powierzchni, z czasem cał-
kowicie ją przykrywając. 

Wszystko to ma na celu urozmaicenia 
przestrzeni wokół szkoły.

tu �Niepodległość odszukana 
w gwiazdach� współtworzo-
nego przez Miejskie Centrum 
Kultury w Płońsku, Bibliotekę 
Publiczną im. Henryka Sien-
kiewicza w Płońsku i urząd 
miasta. Projekt zakłada rów-
nież wydarzenia towarzyszące 
� wykład na temat dziedzin, 
którymi zajmował się płoński 
astronom, Obserwacje nieba 
wraz z Płońskim Kołem Miło-
śników Astronomii i konkurs 
�Popatrz w górę�, którego 
uczestnicy będą mieli zada-
nie przedstawienia zjawisk 
astronomicznych w formie 

artystycznej. 
Murale zostały wybrane w ramach 

konkursu �Mój astronomiczny mural�. 
Odsłonięcie nastąpi 30 września. Data 
jest nieprzypadkowa � tego dnia nastąpi 
wręczenie nagrody naukowej im. Jana 
Walerego Jędrzejewicza dla najlepszej 
publikacji naukowej.

Całkowita wartość projektu wynosi 
82 500,00 zł. z czego 70 000 zł. stanowić 
będą środki otrzymane w ramach dopłat. 
Wkład własny Urzędu Miasta wyniesie 
12 500 zł.

PB

-Gatunki pnączy zostały dobrane tak 
by jedne zdobiły dekoracyjnym i gęstym 
ulistnieniem, inne natomiast będą obficie 
zakwitały. Liście niektórych pnączy będą 
przebarwiały się  jesienią � podaje urząd 
starostwa powiatowego w Płońsku.

W Zespole Szkół w Raciążu rów-
nież nastąpią duże zmiany. Ponieważ 
obecna roślinność na terenie placówki 
sprowadza się do obecności kilku sta-
rych drzew, posadzony zostanie zestaw 
roślin wysokich oraz niskich, tak aby 
zwiększyć nie tylko estetykę działki, ale 
też jej bioróżnorodność. Nowe drze-
wa zostaną posadzone w szpalerach 
wzdłuż budynku. Tutaj również celem 
będzie otrzymanie możliwie najbardziej 
zacienionej przestrzeni. Niskie krzewy 
będą sadzone w rabatach. Ponieważ 
dziedziniec placówki jest betonowy, 
pojawią się na nim rośliny doniczkowe. 
Będzie to mieszanka roślin wieloletnich 
i sezonowych. Efektem ma być zmie-
niający się wygląd patio w zależności 
od pór roku. W sadzenie  i doglądanie 
sadzonek mają być również zaangażo-
wani uczniowie szkoły. 

Prace w wyżej wymienionych pla-
cówkach wykona firma Plant-Akcja sp. 
z o.o. Cena robót przy I Liceum Ogólno-
kształcącego im. Henryka Sienkiewicza 
wyniesie poonad 1,3 tys. zł. Prace przy 
Zespole Szkół w Raciążu wycenione 
zostały na ponad 140,5 tys. zł.

Przy Zespole Szkół w Czerwińsku nad 
Wisłą trwają obecnie prace budowlane, 
starostwo zapewnia jednak, że nasadze-
nia nie będą zakłócały obecnie trwa-
jących prac. Tutaj prace skupiać będą 
się na sadzeniu nowych drzew, szcze-
gólnie w okolicach  nowobudowanego 
boiska i południowo-wschodniej części 
budynku. 

Koszty robót wyniosą ponad 8,5 tys. 
zł. Wykonania podjęła się firma Lubi-
myogrody.pl Sp. z o.o.

Całkowity koszt projektu zamyka 
się prawie w 300 tys. zł. Na realizację 
zadania starostwo pozyskało 200 tys. zł. 
ze środków Samorządu Województwa 
Mazowieckiego, w ramach programu 
�Mazowsze dla klimatu 2024�.
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Zazieleni się przy szkołach w powiecie
Przy trzech szkołach, w trzech różnych miejscowościach, 
posadzonych zostanie 2030 szt. roślin. Plan zakłada stworzenie 
obok szkół zielonej przestrzeni która, oprócz pełnienia funkcji 
estetycznych, będzie miejscem, w którym uczniowie będą 
mogli wypoczywać oraz uczyć się na świeżym powietrzu 
w komfortowych warunkach.

Teren na którym posadzona zostanie nowa 
roślinność został poddany oględzinom 

Złote gody w gminie Płońsk

Andrzej i Jadwiga Bytniewscy poznali się 
w jednostce wojskowej w Dęblinie, gdzie 
Pan Andrzej odbywał służbę wojskową 

Złotych Godów odbyła się z okazji 50. rocznicy ślubu państwa Bytniewskich

W ostatnim czasie, na policję 
zgłosiło się pięć osób, które 
padły ofiarami internetowych 
przestępców. Metody wyłudzenia 
były różne, wszystkie sprowadzały 
się jednak do jednego � uzyskania 
od ofiar kodów Blik.

W dwóch przypadkach, do wyłudze-
nia doszło przy próbie sprzedaży inter-
netowej. 22-latka z Płońska sprzedawała 
przez Internet buty, 26-latek z Nowego 
Miasta � starą szafę. Do obydwojga, za 
pomocą komunikatora internetowego, 
zgłosili się ludzie zainteresowani zaku-
pem. Przedstawili stronę z potwierdze-
niem płatności za przedmiot i kuriera. 
Strona zawierała prośbę o podanie 
adresu email. Po wykonaniu tego kroku, 
22-latka i 26-latek przekierowani zostali 
do stron swoich banków. 

- 23-latka mając problemy z zalo-
gowaniem, kliknęła ikonę �pomoc�, 
a następnie podczas rozmowy na 
komunikatorze z �chat botem� zosta-
ła przeprowadzona przez procedurę 
logowania. Trzykrotnie podała wygene-
rowane kody BLIK, które miały służyć 
potwierdzeniu jej tożsamości. Kobieta 
straciła w sumie 1800zł. 26-latek po 
zalogowaniu na konto miał uzupełnić 
formularz, wpisując dane właściciela 
rachunku, w tym dane karty banko-
matowej. Gdy tego nie zrobił i chciał 
zrezygnować z transakcji, zadzwonił 

do niego mężczyzna, zapewniając, że 
to normalna procedura, a sprzedający 
po podaniu kodu BLIK, szybko otrzy-
ma pieniądze. 26-latek uległ namowom 
mężczyzny i stracił 3 tys. zł � mówi kom. 
Kinga Drężek-Zmysłowska z Komendy 
Powiatowej Policji w Płońsku.

Kolejne dwie osoby zostały oszukane 
metodą �na znajomego� do 26-latka 
z gminy Raciąż napisał �znajomy�, pro-
sząc o pożyczkę 110 zł. Później, znajomy 
(tym razem prawdziwy), poinformo-
wał 26-latka, że ktoś włamał mu się na 
konto i wysyła wiadomości z prośba 
o pożyczkę. Wiadomość przyszła za 
późno � raciążanin zdążył wygenerować 
kod do płatności i przesłać go oszustowi.

Identyczna sytuacja przydarzyła się 
25-letniej mieszkańce Płońska. Kobieta 
otrzymała prośbę o pożyczkę od osoby 
podszywającej się za jej ojca. Kobieta 
wysyłała kody 2 razy - �ojciec� twier-
dził, że pierwszy nie zadziałał. W sumie, 
płońszczanka straciła 1600 zł.

Na policję zgłosiła się również 51-let-
nia kobieta, która zgłosiła włamanie 
na swoje konto społecznościowe. Do 
kobiety zadzwonił znajomy z pytaniem, 
czy naprawdę chce pożyczyć od niego 
pieniądze, bo taką wiadomość dostał 
w komunikatorze internetowym. Oka-
zało się, że oszust podszywający się za 
51-łatkę wysłał identyczne zapytanie 
do jeszcze kilku jej znajomych. Nabrały 
się trzy osoby. Łącznie straciły 2800 zł. 

PB

Kolejne osoby oszukane metodą �na Blik�

Oszuści internetowi wciąż w natarciu

Nowa osoba 
na stanowisku 
inspektora 
sanitarnego

Wstępny projekt murali przy ulicy Grunwaldzkiej. 
Kształt ostateczny może się różnić 

�Astronomiczne� murale przy ulicy Grunwaldzkiej
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cymi z programów i Strategii Zrów-
noważonego Rozwoju Gminy Pułtusk 
na lata 2021�2031, wpisującymi się 
w cele i obszary tematyczne zdefinio-
wane w Szwajcarsko-Polskim Programie 
Rozwoju Miast. W najbliższym czasie 
zostanie powołany Zespół ds. przygo-
towania projektu w ramach naboru � 
dodaje urząd.

Planowane zakończenie realizacji 
programu to 2029 rok.

- Szwajcarsko-Polski Program Współ-
pracy (potocznie: Fundusze Szwajcar-
skie, Program Szwajcarski) to program, 
w ramach którego dzielone są fundu-
sze, które Szwajcaria przeznaczyła na 
rozwój naszego kraju. Stało się tak na 
podstawie uzgodnień Szwajcarii z Unią 
Europejską oraz z Polską. Umowa, na 
podstawie której powstał program, 
została zawarta 5 grudnia 2022 roku 
w Warszawie. Obecnie mamy drugą 
edycję Szwajcarsko-Polskiego Progra-
mu Współpracy. Wdrażanie poprzed-
niej edycji zakończyło się w 2017 roku. 
Głównym celem Szwajcarsko-Polskiego 
Programu Współpracy jest zmniejszanie 
różnic społeczno-gospodarczych w Unii 
Europejskiej i w Polsce dzięki dalszemu 
wzmacnianiu współpracy dwustronnej 
pomiędzy Szwajcarią a Polską � infor-
muje strona programszwajcarski.gov.pl.

Szwajcaria przyznała Polsce łącznie 
320,1 mln franków szwajcarskich na 
Szwajcarsko-Polski Program Współ-
pracy (z czego 278,7 mln na program 
rozwoju miast).

Dodajmy, że na wspomnianej liście 
�miast tracących funkcje społeczno-
-gospodarcze� widnieją jeszcze m.in. 
Ciechanów i Działdowo.                   RK

przebudowa kanalizacji deszczowej 
w ul. Marii Panny i, przede wszystkim, 
czy ta kanalizacja i jej wylot są drożne? 
Przed przebudową ul. Traugutta nie 
występowały problemy z zalewaniem 
ulic Daszyńskiego, Stare Miasto, placu 
Teatralnego oraz piwnic domów położo-
nych przy ww. ulicach. Obecnie, nawet 
krótkotrwały opad deszczu powoduje 
zalewanie ww. ulic i domów. Nie potrze-
ba skomplikowanych analiz (wystarczyło 
wzrokowo ocenić masy wody w ul. Stare 
Miasto), żeby zorientować się, że tyle 
wody nie może pochodzić z krótkiego 
odcinka tej drogi, że ulica Stare Mia-
sto i piwnice mieszkańców okolicznych 
domów, poprzez swoje położenie, stały 
się zlewnią wód opadowych. Pragnę 
nadmienić, że dla szybszego odpro-
wadzenia wody z ul. Stare Miasto były 
zdejmowane osłony wpustów i wieka 
studni, czyli do kanalizacji deszczowej 

Pułtusk planuje przystąpić do 
naboru na pozyskanie środków 
ze Szwajcarsko-Polskiego 
Programu Rozwoju Miast. 

- Program funduszy szwajcarskich 
zakłada dofinansowanie do 100% war-
tości inwestycji i umożliwia uzyskanie 
wsparcia dla miast na niebagatelną 
kwotę wynoszącą od 44 mln do 80 mln 
zł � informuje ratusz.

Jak czytamy na stronie programsz-
wajcarski.gov.pl, z programu mogą 
skorzystać skorzystać średnie miasta, 
zakwalifikowane przez Krajową Stra-
tegię Rozwoju Regionalnego do grona 
miast tracących funkcje społeczno-
-gospodarcze (Pułtusk znajduje się 
na takiej liście). Miasta zostaną objęte 
zarówno wsparciem finansowym, jak 
i doradczym. Doradztwem zajmie się 
Związek Miast Polskich.

Wsparcie z programu będzie można 
przeznaczyć na zadania w następujących 
obszarach: kształcenie oraz szkolenie 
zawodowe i specjalistyczne, finanso-
wanie dla mikro-, małych i średnich 
przedsiębiorstw, wspieranie zarządza-
nia migracjami i promowanie działań 
integracyjnych, efektywność energe-
tyczna i energia odnawialna, transport 
publiczny, gospodarka wodno-ściekowa, 
zarządzanie odpadami, ochrona przyro-
dy i bioróżnorodność, zdrowie i pomoc 
społeczna, poprawa bezpieczeństwa 
publicznego, mniejszości i grupy znaj-
dujące się w niekorzystnej sytuacji spo-
łecznej, społeczeństwo obywatelskie 
i przejrzystość.

Wnioski wybierane będą zgodnie ze 
zdefiniowanymi zadaniami wynikają-
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- Zostałem wybrany radnym, ale 
w związku z wyborem na burmistrza 
automatycznie wygasł mi mandat radne-
go. Pomimo tego, że wygrałem wybory, 
jako burmistrz, nie pobierałem wyna-
grodzenia. Zmuszony byłem również 
zawiesić działalność gospodarczą oraz 
nie mogłem powrócić do pracy � napisał.

Do 18 września można zgłaszać kan-
dydatów na burmistrza, którzy wystar-
tują w wyborach.                                   RK

5 sierpnia przez Pułtusk przeszła 
ulewa, która spowodowała 
zalania w niektórych częściach 
miasta, szczególnie w okolicy 
ulicy Stare Miasto, zarządzanej 
przez Zarząd Dróg Powiatowych. 
Ponieważ nie jest to pierwsza 
tego typu sytuacja, miasto 
postanowiło wydać w tej 
sprawie oświadczenie, którego 
treść poniżej:

�W związku z dzisiejszą ulewą, któ-
ra przeszła przez Pułtusk i chwilowym 
paraliżem niektórych części miasta, 
chcielibyśmy poinformować Państwa, 
że zjawiska pogodowe stają się coraz 
bardziej niestabilne, a skrajne warun-
ki atmosferyczne występują z większą 
częstotliwością i intensywnością. Nawet 
najlepiej zaprojektowana infrastruktura 
wodno-kanalizacyjna może nie sprostać 
takim wyzwaniom. Niemniej jednak, 
nie możemy ignorować faktu, że obec-
na infrastruktura pozostawia wiele do 
życzenia. Dotychczasowe zaniedbania, 
braki renowacji kanalizacji deszczowej 
wymagają pilnych remontów, stanowią 
poważny problem. Największe zalania 
dotknęły okolice ulicy Stare Miasto, 
która jest drogą podporządkowaną 
Starostwu Powiatowemu. Za jej stan 
i przejezdność odpowiada Zarząd Dróg 
Powiatowych w Pułtusku. Obecna admi-
nistracja doskonale zdaje sobie sprawę 
z wieloletnich zaniedbań w tym zakresie. 
Bezpieczeństwo i komfort mieszkańców 
są dla nas priorytetem. W związku z tym, 
podjęliśmy natychmiastowe działania 
interwencyjne mające na celu poprawę 
warunków komunikacyjnych w mieście. 
Zależy nam na stworzeniu bezpiecz-
nego i niezawodnego środowiska dla 
naszych mieszkańców, co wymaga nie 
tylko doraźnych działań, ale również 
długoterminowej strategii, na opracowa-
nie której potrzebny jest czas. Dziękuje-
my za Państwa zrozumienie i wsparcie 
w tych trudnych chwilach. Gwarantu-
jemy, że dołożymy wszelkich starań, 
aby takie sytuacje nie powtarzały się 
w przyszłości. Potrzebna jest przemyśla-
na i odpowiedzialna strategia dla realnej 
poprawy stanu infrastruktury i komfor-
tu życia mieszkańców, a nie doraźne, 
pozorowane działania, które generują 
olbrzymie koszty, nieprzekładające się 
na efekty. Przykładem tego jest wspo-
mniana wyżej droga powiatowa, która 
była remontowana w 2021 roku przez 
Przedsiębiorstwo Budowy Utrzymania 
Dróg Sp. z o.o. z Ostrowi Mazowieckiej. 
O efekcie i jakości tego remontu niestety 
mieszkańcy przekonali się podczas dzi-
siejszej ulewy. Zapewniamy Państwa, że 
obecne władze gminy dołożą wszelkich 

13 października odbędą się 
przedterminowe wybory na 
burmistrza Pułtuska. Projekt 
rozporządzenia opublikowało 
Rządowe Centrum Legislacji.

Przypomnijmy, że wybory przepro-
wadzone zostaną w związku z decyzją 
premiera RP Donalda Tuska o zawie-

starań w celu naprawienia zaniedbań 
nawarstwiających się latami. Niestety 
przywrócenie pełnej sprawności kanali-
zacji miejskiej jest procesem czasochłon-
nym i ze względu na obecne zadłużenie 
gminy wymaga pozyskania środków 
zewnętrznych. Pani Burmistrz pokłada 
nadzieję, że po uzyskaniu niezbędnych 
środków uda się zapewnić poprawne 
działanie kanalizacji deszczowej, we 
współpracy ze Starostwem Powiato-
wym, zarządcą dróg, na których wystę-
pują największe problemy�.

Do oświadczenia postanowiło 
odnieść się pułtuskie starostwo, a kon-
kretnie dyrektor ZDP Marek Kamiński. 
Oto co przekazał:

�W celu merytorycznego uzupełnienia 
oświadczenia z dnia 05 sierpnia 2024r. 
Wydziału Promocji, Kultury, Sportu 
i Pozyskiwania Środków Pozabudże-
towych Urzędu Miasta w Pułtusku, 
dotyczącego problemów z kanalizacją 
deszczową, chciałbym przedstawić 
przyczynę problemów z zalewaniem 
ul. Stare Miasto w Pułtusku, pozo-
stającej pod Zarządem Dróg Powia-
towych w Pułtusku. Ul. Stare Miasto 
została przebudowana w roku 2021. 
Zakres przebudowy obejmował rów-
nież kanalizację deszczową, która ma 
na celu odwadnianie pasa drogowego 
� tj. jezdni oraz chodników. Sieć kana-
lizacji deszczowej została wykonana 
z rur o średnicy 400 mm ze studniami 
rewizyjnymi na skrzyżowaniach (w tym 
na skrzyżowaniu z drogą gminną - ul. 
Marii Panny). W obrębie skrzyżowa-
nia ul. Stare Miasto i ul. Daszyńskiego 
znajdują się po dwa podwójne wpu-
sty drogowe, których zadaniem jest 
zebranie wody napływającej do niżej 
położonej ul. Stare Miasto. Idąc dalej 
od ww. skrzyżowania, na odcinku ulicy 
o długości 178 m, zainstalowanych jest 
sześć kolejnych wpustów drogowych 
i tu odcinek sieci wpięty jest do studni 
rewizyjnej w skrzyżowaniu z ul. Marii 
Panny. Wody opadowe odprowadzane 
są następnie odcinkiem sieci kanaliza-
cyjnej, znajdującej się pod drogą gminną 

szeniu Krzysztofa Nuszkiewicza, który 
wygrał wybory kwietniowe.

- Ma to związek z faktem, że na 
Krzysztofie Nuszkiewiczu ciąży środek 
zapobiegawczy w postaci zakazu wyko-
nywania czynności służbowych związa-
nych z organizacją i przeprowadzaniem 
postępowań o udzielanie zamówień 
publicznych. W uzasadnieniu w piśmie 
z 2 maja, podpisanym przez premiera, że 
zawieszenie w czynnościach służbowych 
stanowi przeszkodę w wykonywaniu 
zadań i obowiązków burmistrza � pisa-
liśmy w maju na łamach ciechpress.pl

W jego miejsce na pełniącą obowiązki 
burmistrza została wyznaczona Marze-
na Cendrowska.

ul. Marii Panny pozostającej w zarządzie 
Urzędu Miasta w Pułtusku do kanałku. 
Odcinek sieci w ul. Marii Panny wymaga 
przebudowy, o czym Powiat w Pułtusku 
informował Urząd Miasta w Pułtusku 
jeszcze przed przebudową ul. Stare Mia-
sto. Z uzyskanej odpowiedzi wynikało, 
że sieć nie zostanie przebudowana ze 
względu na wykonaną niedawno prze-
budowę ul. Marii Panny. W roku 2024 
została wykonana przebudowa drogi 
gminnej � ul. Traugutta. Na odcinku 
o długości 400 m (od skrzyżowaniu 
z ul. 17 Sierpnia do ul. Daszyńskiego) 
zamontowane są cztery (4) wpusty 
drogowe � dwa z nich położone wyżej 
odprowadzają wodę do sieci kanalizacyj-
nej o średnicy 250 mm, a dwa położone 
niżej (na wysokości dawnej bazy PKS) 
odprowadzają wodę rurą średnicy 150 
mm do sieci kanalizacji deszczowej w ul. 
Daszyńskiego (przekrój o średnicy 300 
mm). Z przyczyn, których do tej pory 
Urząd Miejski w Pułtusku nie zbadał 
i nie wyjaśnił, ze studni rewizyjnej na 
ww. kanalizacji deszczowej (o średnicy 
150mm), na wysokości budynku ZUS, 
przy opadach deszczu wylewa się woda 
deszczowa (dochodzi nawet do zrywa-
nia wieka studni, co zagraża bezpie-
czeństwu ruchu drogowego). Wody z ul. 
Traugutta, wyposażonej jedynie w cztery 
wpusty drogowe, zalewają drogę kra-
jową � ul. Daszyńskiego i następnie 
zalewają i tworzą zastoisko w ul. Stare 
Miasto. Dla porównania projekt roz-
budowy drogi powiatowej - ul. Mickie-
wicza zakłada budowę na odcinku 345 
m (od skrzyżowania z ul. 17 Sierpnia 
do ul. Daszyńskiego) siedemnastu (17) 
wpustów drogowych (obecnie jest ich 
siedem). Należy tu wyjaśnić dlaczego 
w ul. Traugutta nie wykonano większej 
liczby wpustów drogowych, dlaczego 
nie ma wpustów przy skrzyżowaniu z ul. 
Daszyńskiego, które zbierałyby wody 
opadowe, spływające z ul. Traugutta 
i wyżej położonych sąsiadujących tere-
nów, dlaczego sieć spinająca dwa niżej 
położone wpusty wykonana jest w śred-
nicy 150mm, kiedy zostanie wykonana 

- Stało się tak dlatego, iż wybrany 
w wyborach burmistrz zgodnie z posta-
nowieniem sądu nie może sprawować 
tej funkcji, a miasto nie może pozostać 
bez gospodarza � przekazała p.o. bur-
mistrza.

Sytuacja wywołała falę protestów 
w mieście, a Krzysztof Nuszkiewicz 
postanowił złożyć ślubowanie i jedno-
cześnie odwołać się od tego postano-
wienia. 

18 lipca poinformował jednak na 
swoich mediach społecznościowych 
o rezygnacji z mandatu, jako powód 
podając przedłużającą się procedu-
rę odwoławczą.
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Jest data przedterminowych 
wyborów na burmistrza

Pułtusk chce skorzystać 
z funduszy szwajcarskich

Oświadczenia urzędów

Problemy z kanalizacją w mieście
trafiły zanieczyszczenia, co trzeba zwe-
ryfikować. Na koniec zacytuję zdanie 
z Państwa oświadczenia: �Potrzebna jest 
przemyślana i odpowiedzialna strategia 
dla realnej poprawy stanu infrastruktury 
i komfortu życia mieszkańców, a nie 
doraźne, pozorowane działania, które 
generują olbrzymie koszty, nieprzekłada-
jące się na efekty�. � � O efekcie i jakości 
tego remontu niestety mieszkańcy prze-
konali się podczas dzisiejszej ulewy� 
oraz poproszę o każdorazową analizę 
zagadnień przed publikacją oświadczeń, 
oceny zarządcy ulicy Stare Miasto oraz 
firmy, która wykonała jej przebudowę. 
Pozostaję gotowy do współpracy, w celu 
niezwłocznego i wyłącznie merytorycz-
nego rozwiązania sytuacji kryzysowej. 
To było już trzecie, od lipca, zalanie ulicy 
Stare Miasto i okolicznych mieszkań-
ców, trzecie bez nawet podstawowej 
analizy przyczyn�.                                  RK
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Nasza redakcja otrzymała 
wiadomość od, jak się 
domyślamy, mieszkańca 
gminy Żuromin, który zarzuca 
burmistrzowi �likwidację 
samowoli samowolą�. Michał 
Bodenszac odpiera te zarzuty, 
twierdząc, że robi co może, aby 
przyspieszyć oddanie do użytku 
żłobka i przedszkola przy SP nr 2. 

Na skrzynkę mailową dostaliśmy wia-
domość o następującej treści (pisownia 
oryginalna, dane autora dla wiadomo-
ści redakcji):

�Chciałbym zwrócić uwagę na dzia-
łania legalizacyjne w Szkole Podstawo-
wej nr 2 w Żurominie. Pan Burmistrz 
afiszuje się, że legalizuje samowolę 
robiąc samowolę. Otóż zastanawia 
minie fakt, że wstrzymano użytkowanie 
żłobka i przedszkola a roboty budowla-
ne są wykonane bez pozwolenia i pro-
jektu o kierowniku i inspektorze nie 
wspomnę? Ja budują zbiornik na gaz 

W powiecie żuromińskim doszło 
do dwóch wyłudzeń pieniędzy 
metodą �na syna�. Fałszywi 
policjanci wmawiali emerytom, 
że ich dzieci zostały aresztowane 
za potrącenie pieszego na 
pasach. Niestety 84-letnia 
mieszkanka gminy Żuromin 
przekazała złodziejom pieniądze. 

Jak informuje Tomasz Łopiński, 
oficer prasowy KPP w Żurominie, 
w poniedziałek (5 sierpnia) po połu-
dniu policjanci zostali poinformowani 
o próbie oszustwa. 

musiałem mieć kierownika i inspektora 
za których usługi zapłaciłem z własnej 
kieszeni. Myślę przy tak rozdmuchanym 
temacie powinno się zachować wstrze-
mięźliwość co do robót budowlanych. 
Podaje temat do weryfikacji�. 

Autorowi wiadomości chodziło naj-
prawdopodobniej (nie pada to wprost) 
o wyburzenie ścianki działowej i prace 
przy poszerzeniu drogi dojazdowej, bo 
takowe dotychczas zostały wykonane 
przez pracowników interwencyjnych 
zatrudnionych w Urzędzie Gminy i Mia-
sta Żuromin. 

- Robię co mogę, aby jak najszyb-
ciej doprowadzić do legalizacji. Ekipa 
wykonała zalecenia pokontrolne PINB. 
Najistotniejsze jest teraz zatwierdzenie 
projektu przez inspektorat i rozpoczę-
cie procedury legalizacyjnej, ponieważ 
dzieci i ich rodzice czekają na możliwość 
korzystania ze żłobka oraz przedszkola. 
Anonimowe donosy są nieistotne. To jest 
sytuacja nadzwyczajna i trzeba działać 
nadzwyczajnie. Zrobię wszystko, aby 
żłobek i przedszkole wznowiły działa-
nie jak najszybciej  - zapowiada Michał 
Bodenszac. 

Jako, że burmistrz wprost nie odpo-
wiedział na stawiane mu w donosie 
zarzuty, postanowiliśmy sprawdzić, czy 
na wyburzenie ściany działowej potrzeb-
ne jest zezwolenie. Zgodnie z wyrokiem 
WSA w Gliwicach z 30 listopada 2007 
roku takie prace nie są uznawane za 
roboty budowlane w rozumieniu ustawy 
prawo budowlane, a więc nie jest wyma-
gane pozwolenie. Sytuacja wyglądałaby 

- Okazało się, że do małżeństwa 
z Żuromina zadzwoniła osoba podają-
ca się za pracownika policji, informu-
jąc w trakcie rozmowy, że ich syn jest 
sprawcą wypadku drogowego, w którym 
potrącił osobę na przejściu dla pieszych. 
Następstwem przedstawionej historii 
jest umieszczenie ich syna w areszcie, 
jednak, aby uniknąć tej nieprzyjemnej 
sytuacji jest możliwość wniesienia opłaty 
w formie �kaucji�, co spowoduje, że ich 
syn nie zostanie zatrzymany. Tę możli-
wość oszuści wycenili na 140 tys. złotych 
� relacjonuje rzecznik jednostki. 

Małżeństwo nie posiadało takiej 
gotówki, ale seniorzy postanowili uzbie-
rać pieniądze. Z prośbą o pomoc zwró-

zgoła inaczej, gdyby przedmiotem wyko-
nanych prac była ściana nośna budynku, 
czy prace wpływające na jego kubaturę. 
Budowa, czy poszerzenie drogi dojazdo-
wej do budynku (wewnętrznej) również 
nie wymaga pozwolenia na budowę, 
a także zgłoszenia. Kwestią odrębną 
jest połączenie drogi dojazdowej z drogą 
publiczną (zjazd), gdzie takowe pozwo-
lenie jest wymagane. 

Burmistrz mierzy się aktualnie 
z poważnym problemem. Jeśli przed-
szkole i żłobek nie ruszą do września, 
a na to się nie zanosi, trzeba będzie 
znaleźć rozwiązanie dotyczące około 
180 dzieci.

- Dokumentacja projektowa złożona 
została już do PINB, z tego co wiem 
będą konieczne jakieś poprawki, co nie-
stety znowu wydłuży czas rozpoczęcia 
prac. Z niecierpliwością czekam na tę 
decyzję � informuje Michał Bodenszac, 
po czym dodaje - Dodatkowo wstępne, 
robocze kalkulacje legalizacji części 
żłobka i przedszkola zakładały kwotę 
ok. 300 tys. zł, w tym 75 tys. zł na projekt, 
która została zabezpieczona na ten cel. 
Okazuje się, że ostateczny kosztorys 
zawiera kwotę 580 tys. zł. 

Burmistrz przyznaje, że jest to obecnie 
jego priorytet i nad rozwiązaniem tego 
problemu wciąż pracuje. W związku 
z możliwością wydłużenia czasu ocze-
kiwania na ponowne otwarcie części 
żłobka i przedszkola Michał Bodenszac 
w pierwszej kolejności podjął rozmowy 
z właścicielami prywatnych placówek, 
z zaznaczeniem, że miasto chciałoby 

cili się nawet do bliskich. Na szczęście 
w trakcie zbierania pieniędzy mężczyzna 
zreflektował się i postanowił zadzwonić 
do syna, żeby dopytać o szczegóły orga-
nizowanej dla niego pomocy. 

- Wtedy okazało się, że sytuacja jest 
fikcyjna. Ich syn przebywał w domu 
z rodziną, nie miał żadnego zdarzenia 
i uzmysłowił rodzicom, że niemal padli 
ofiarami oszustwa. Zaleciał nie prze-
kazywać nikomu żadnych pieniędzy 
i poinformować miejscową policję, co 
też seniorzy uczynili � wskazuje Tomasz 
Łopiński. 

Tego samego dnia dyżurny żuro-
mińskiej policji został poinformowany 
o kolejnej próbie oszustwa. Ofiarą prze-

pokryć koszty tymczasowego przenie-
sienia dzieci, jednak, jak się okazało, 
placówki te, ze względu na obowiązu-
jące przepisy określające limit dzieci na 
oddział, nie są w stanie miastu pomóc 
w tym zakresie. Dlatego Michał Boden-
szac pracuje nad kolejnymi rozwiąza-
niami, jednak szczegółów jeszcze nie 
zdradził. 

- Może już czas mówić o pewnych 
rzeczach wprost. Słyszę �Burmistrz 
zamknął żłobek i przedszkole�. Fakt, że 
zarówno część żłobka jak i przedszkole 
działające przy Szkole Podstawowej nr 
2 zostały wyłączone czasowo z użytko-
wania to konsekwencje decyzji mojej 
poprzedniczki � wskazuje burmistrz. 

Jak zapewnia nas Michał Bodenszac, 
robi wszystko co w jego mocy, aby obie 
placówki zaczęły jak najszybciej funk-
cjonować i spełniać wszelkie normy 
bezpieczeństwa, co jest szczególnie 
ważne, gdyż uczęszczają tam najmłodsi 
obywatele gminy Żuromin. 

Miasto z pewnością odczuwa presję 
rodziców, dla których brak możliwości 

stępców padła 84-letnia mieszkanka 
gminy Żuromin.

Do seniorki przyszła nieznana 
jej kobieta, która poinformowała ją 
o wypadku syna. Tak jak w poprzed-
nim przypadku koniecznością miało 
być przekazanie pieniędzy celem zła-
godzenia konsekwencji prawnych za 
spowodowanie zdarzenia drogowego. 
Seniorka posiadała w domu 10 tysię-
cy złotych, które w całości przekazała 
oszustce. 

- Wieczorem do 84-latki zadzwonił 
jej syn. W trakcie rozmowy kobieta opo-
wiedziała o jej pomocy dla niego, co 
również okazało się fałszywą historią 
i wyłudzeniem pieniędzy od seniorki. 
Kobieta wraz z synem złożyła zawiado-
mienie w tej sprawie � dodaje Tomasz 
Łopiński. 

Niestety szanse na odzyskanie pienię-
dzy są nikłe. Policja nieustannie apelu-
je o weryfikowanie takich informacji. 

oddania dzieci do żłobka i przedszkola 
wiąże się z czasową rezygnacją z pracy, 
a co za tym idzie, obniżenia dochodów, 
na co z pewnością nie wszyscy mogą 
sobie pozwolić, zwłaszcza biorąc pod 
uwagę, że mowa jest o instytucjach 
publicznych. 

Do końca wakacji został zaledwie 
niecały miesiąc i na całą sprawę trzeba 
spojrzeć realnie. Skoro kosztorys opie-
wa na kwotę ok. 580 tys. zł samorząd 
będzie musiał ogłosić przetarg na ada-
ptację pomieszczeń do wymaganych 
prawem norm, co wydłuża cały proces, 
gdyż gmina będzie musiała dostosować 
się do terminów zawartych w ustawie 
o zamówieniach publicznych (publikacja 
przetargu, czas na składnie ofert, wyło-
nienie wykonawcy i zawarcie umowy). 
Już dziś wiadomo, że otwarcie części 
żłobka oraz przedszkola od września jest 
nierealne. Czy i jaką alternatywę przy-
gotuje dla rodziców i ich dzieci Urząd 
Gminy i Miasta w Żurominie? O tym 
poinformujemy pod koniec sierpnia. 

KLAUDIA KUJAWA

W takich przypadkach najlepiej telefo-
nicznie skontaktować się z dzieckiem, 
które rzekomo przebywa w areszcie, albo 
z policją, aby zapytać, czy rzeczywiście 
doszło do takiego zdarzenia. Pamiętaj-
cie, że policja nigdy nie poprosi o pie-
niądze. 

Specjaliści od cyberbezpieczeństwa 
polecają także ustalenie między bliskimi 
specjalnego hasła, które pozwoli szybko 
zweryfikować z kim tak naprawdę roz-
mawiamy, nawet jeśli to rozmowa za 
pośrednictwem komunikatora interne-
towego. W przypadku próśb o przelew, 
czy BLIK-a wystarczy poprosić osobę 
o podanie hasła. Jeśli go nie zna- jest 
oszustem. 

Najbardziej sprawdzonym sposobem 
pozostaje wciąż weryfikacja telefoniczna 
- za każdym razem gdy osoba znajoma 
lub nieznajoma prosi o pieniądze. 

kuj

Wraz z końcem lipca 
na emeryturę odeszła 
Halina Żujewska, 
która pracowała 
w Starostwie 
Powiatowym 
w Żurominie od czasu 
jego powstania. Teraz 
sekretarzem powiatu 
została Magdalena 
Kłobukowska-Węgrzyn.

W związku z odejściem 
Haliny Żujewskiej na zajmo-
wane przez nią dotychczas 
stanowisko powołano kie-
rowniczkę Referatu Promocji 
i Obsługi Rady Powiatu w Starostwie 
Powiatowym w Żurominie. Pani Magda-
lena funkcję sekretarza objęła w miniony 
piątek, 2 sierpnia br.

- Gratulujemy i życzymy owocnej 
pracy na nowym stanowisku - napisało 
w komunikacie starostwo.

Były burmistrz Mławy został 
powołany na stanowisko 
prezesa żuromińskiej spółki 
przez Radę Nadzorczą. Z 
Żuromińskich Zakładów 
Komunalnych z końcem sierpnia 
odchodzi Wojciech Kwieciński, 
prezes powołany za kadencji 
Anety Goliat. 

O wyborze nowego prezesa burmistrz 
Michał Bodenszac poinformował we 
wtorek, 6 sierpnia. Zmiana w spółce 
nastąpiła w trakcie realizacji dużej inwe-
stycji - budowy oczyszczalni ścieków.

- W trzydziestotysięcznej Mławie 
funkcjonują cztery spółki komunalne. 
Przez kilkanaście lat nadzór nad nimi 
pełnił burmistrz Sławomir Kowalew-
ski. Dziś Rada Nadzorcza powołała 
na stanowisko prezesa Żuromińskich 
Zakładów Komunalnych dotychcza-
sowego burmistrza Mławy. Swoją pracę 
rozpocznie 1 września - poinformował 
Michał Bodenszac, burmistrz Żuro-
mina.

Magdalena Kłobukowska-Węgrzyn, 
w ramach nowych obowiązków, będzie 
kierować Wydziałem Organizacji i Nad-
zoru Starostwa Powiatowego w Żuro-
minie.

kuj

Mieszkańcy, w komentarzach do 
oświadczenia burmistrza, wskazywa-
li na, w ich ocenie, zawyżone ceny za 
ogrzewanie, wodę, czy wynajmu miesz-
kań komunalnych. Zwracali także uwagę 
na konieczność przeprowadzenia audytu 
w spółce.

- Dziękuję serdecznie Michałowi 
Bodenszacowi, burmistrzowi Żuro-

mina oraz całej Radzie Nadzorczej za 
zaufanie i powierzenie mi kierowania 
Żuromińskimi Zakładami Komunal-
nymi. Jestem ogromnie wdzięczny 
i zapewniam, że zrobię wszystko, co 
w mojej mocy, aby sprostać wyzwaniom, 
które przed nami stoją. Razem zadbamy 
o lepszą przyszłość spółki. Dziękuję za 
Wasze wsparcie! - skomentował Sławo-
mir Kowalewski.

Wydaje się, że jednymi z trudniej-
szych wyzwań, jakie stoją przed byłym 
burmistrzem Mławy będzie ukończe-
nie budowy oczyszczalni ścieków oraz 
uregulowanie gospodarki odpadami 
komunalnymi, gdyż w gminie Żuromin 
ceny nie są najniższe w powiecie, a mia-
sto wciąż dopłaca do odbioru i wywozu 
odpadów, choć wpłaty mieszkańców 
powinny się bilansować z kosztami 
usług ŻZK w tym zakresie. Wpływ na 
ten aspekt ma nie tylko zarządzanie 
miejską spółką, ale również decyzje 
podejmowane przez burmistrz i radę 
poprzedniej kadencji.

kuj
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ŻUROMIŃSKI

84-latka chciała ratować syna

�Policjantka� zabrała 10 tys. zł i zniknęła

Rodzice zaniepokojeni

Wyjścia awaryjne

Realnych szans na otwarcie części żłobka i przedszkola 
od września właściwie nie ma

Z Mławy do Żuromina

Sławomir Kowalewski prezesem ŻZK

Sławomir Kowalewski
Nowa sekretarz wraz ze starostą i wicestarostą

Zmiany w powiecie

Nowa sekretarz starostwa

eprasa.pl 2b806f6985
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Przedstawiciele gminy 
Jednorożec wzięli udział 
w 33. Biegu Powstania 
Warszawskiego. Do Warszawy 
wybrało się 18 zawodników 
i zawodniczek, by swoim 
udziałem oddać hołd poległym 
bohaterom Powstania 
Warszawskiego. 

Trasa na 5 km wystartowała o 20.30, 
trasa na 10 km 21.30. Obie rozpoczynały 
się w punkcie przy ulicy Bonifraterskiej 
i przebiegały przez tereny, na których 
prowadzone były powstańcze walki. 
W pierwszym dystansie wystartowało 
pięcioro zawodników z Jednorożca, 
w drugim trzynaścioro. Łącznie w biegu 
startowało 10 016 uczestników, o 1712 
więcej niż w ub. roku. 

Na stronie FB Jednorożec Robi co 
Może czytamy: �Cóż za klimat! Co za 
bieg! Tego nie da się opisać, to trzeba 
przeżyć. Mnóstwo biegaczy, niesamowi-
ci kibice, orkiestry, pokazy, występy na 
trasie i znicze symbolizujące poległych�.

Oprawa biegu, piosenki powstańcze 
oraz pokazy prowadzone przez grupę 
rekonstrukcyjną stanowiły znakomite 
dopełnienie wydarzenia, które w tym 

1 sierpnia 2024 r. na Oddziale 
Położniczo�Ginekologicznym 
w przasnyskim szpitalu 
udostępniono dwie sale 
rodzinne, wyposażone 
w kanapę oraz łazienkę. 

Jest to ukłon w stronę zgłaszanych 
i oczywistych potrzeb, bowiem wsparcie 

roku było wyjątkowe, bo miało miej-
sce w 80. rocznicę obchodów wybu-
chu Powstania. Udział w wydarzeniu 
zaszczycili również powstańcy: profesor 
Leszek Żukowski, ps. �Antek�, wieloletni 
prezes Światowego Związku Żołnierzy 
AK, Janusz Maksymowicz, Wiceprezes 
Związku Powstańców Warszawskich 
oraz Jan Antoni Witkowski ps. �Jaś�, 
polski działacz kombatancki, uczestnik 

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miasta Przasnysz radni podjęli 
uchwałę w sprawie zasad 
przyznawania i wysokości diet 
oraz zwrotu kosztów podróży 
służbowej dla przewodniczących 
przasnyskich zarządów osiedli. 

Funkcję tę, w kadencji 2024 � 2029 
pełnią: Daniel Pawelczyk (Osiedle nr 
1), Hubert Dęby (Osiedle nr 2), Bar-
tosz Gnojewski (Osiedle nr 3), Jolanta 
Pszczółkowska (Osiedle nr 4), Aleksan-
der Kwiatkowski (Osiedle nr 5) oraz 
Grzegorz Sztymelski (Osiedle nr 6). 

W przyjętej uchwale czytamy: �Prze-
wodniczącym zarządów osiedli miasta 

najbliższych ma wielkie znaczenie dla 
przyszłych mam, ale także pacjentek 
kierowanych do oddziału na operację 
ginekologiczną lub zabieg diagnostyczny 
� ponieważ także one będą mogły z nich 
korzystać. 

Istnienie takiej sali daje świeżo upie-
czonym rodzicom możliwość opieki nad 
nowo narodzonym dzieckiem, zapewnia 
także obecność partnera u boku partner-
ki po porodzie. Wiadomość mniej atrak-
cyjna - pobyt w takiej sali jest odpłatny. 

ESKA

powstania warszawskiego i były wice-
prezes Zarządu Głównego Związków 
Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej 
i Byłych Więźniów Politycznych. 

Bieg Powstania Warszawskiego 
zorganizowany został przez Stołeczne 
Centrum Sportu Aktywna Warszawa 
oraz Fundację �Maraton Warszaw-
ski�. Uczestnicy otrzymali pamiątkowe 
koszulki oraz medale, na których na 
awersie umieszczony został symbol zna-
ku PW z Kopca Powstania Warszaw-
skiego, natomiast rewers nawiązywał do 
trwających właśnie Igrzysk Olimpijskich. 

ESKA 

Przasnysz przysługuje miesięczna dieta 
w wysokości 400 złotych z tytułu pełnie-
nia funkcji oraz udziału w sesjach Rady 
Miejskiej w Przasnyszu� oraz 

�Przewodniczącym zarządów osie-
dli miasta Przasnysz przysługuje zwrot 
kosztów podróży służbowych, zwią-
zanych z wykonywaniem zadań mają-
cych bezpośredni związek z pełnioną 
funkcją�. Do tej pory kwestia ta nie była 
uregulowana. W przypadku nieobec-
ności na sesji przewodniczący diety nie 
otrzyma. W uchwale pojawił się również 
zapis mówiący, o możliwość łączenia 
diet w przypadku, gdy przewodniczący 
zarządu osiedla jest równocześnie rad-
nym Rady Miejskiej. 

ESKA

także zaproszenie na bezpłatne zajęcia 
w siłowni.

Warsztaty z zakresu pielęgnacji, masa-
żu i makijażu cery dojrzałej w warunkach 
domowych także cieszyły się dużym 
powodzeniem. Odbyło się też spotkanie 
z elementami bajkoterapii, które budziło 
refleksję nad zakorzenionymi wzorcami 
myślowymi i emocjonalnymi, wpływa-
jącymi na codzienne funkcjonowanie 
oraz międzyludzkie relacje. Kilka spo-
tkań dotyczyło profilaktyki utrzymania 

sprawności umysłu i ciała. Ich cyklicz-
ność przyczynia się bezsprzecznie do 
poprawy kondycji zarówno fizycznej, 
jak i psychicznej uczestników projektu.

Sierpniowe spotkanie to z kolei warsz-
taty florystyczne, podczas których, poza 
pracą twórczą, seniorzy zdobywali 
wiedzę na temat pielęgnacji kwiatów 
w domu. Kolejne jeszcze przed nimi, 
bowiem działania w ramach projektu 
realizowane będą do końca października 
2024 r..

ESKA

W Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 2 w Chorzelach 
zakończył się trzeci turnus 
półkolonii. 

Wzięło w nich udział 
135 dzieci. Organizato-
rzy proponowali mnóstwo 
różnorodnych i ciekawych 
zajęć oraz wycieczek. 
Dzieci odwiedziły Wioskę 
Garncarską w Kamionce 
oraz Alpakarnię w Wyszlu. 
Były liczne gry sportowe 
z animatorem, gry miej-
skie, konkursy sprawno-
ściowe, nauka pływania 
w basenie, zabawy plene-
rowe oraz zajęcia plastycz-
ne, muzyczne i taneczne. 

Jednym ze spotkań dla 
uczestników półkolonii 
była wizyta dzielnicowego 
asp. Grzegorza Szymań-
skiego z chorzelskiego 
komisariatu. Gość rozma-
wiał z młodzieżą o bezpie-
czeństwie podczas letniej 
kanikuły, mówił o tym, 
jak bezpiecznie poruszać 
się na drogach, co robić 
w razie konieczności 
wezwania pomocy - poli-
cji, czy karetki pogotowia. Zwracał uwa-
gę na zachowania nad wodą. Zachęcał 
dzieci do wzięcia udziału w konkursie 
plastyczno � filmowym �Artystyczny 
przeWodnik�, który organizowany 
jest przez Komendę gŁówna Policji 
w ramach letniej edycji ogólnopolskiej 

akcji informacyjno-edukacyjnej pn. 
�Kręci mnie bezpieczeństwo nad wodą� . 

Spotkanie odbyło się w ramach ogól-
nopolskiej akcji �Bezpieczne wakacje� 
oraz �Kręci mnie bezpieczeństwo nad 

wodą�, zaś środki na organizację kolonii 
przekazała Miejsko Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów Alkoholo-
wych. W uroczystym zakończeniu wzięli 
udział burmistrz Eliasz Kostrzewa oraz 
jego zastępca Michał Wiśnicki.

ESKA

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Przasnyszu 
realizuje projekt �Radość, 
Kreatywność, Zdrowie: SeniorArt 
na Wysokich Obrotach�. Jest 
to inicjatywa przasnyskiej Rady 
Seniorów na rzecz poprawy 
jakości życia osób starszych. 

Środki na jego 
realizację  MOPS 
pozyskał z budżetu 
Województwa Mazo-
wieckiego w ramach 
Samorządowego 
Instrumentu Wsparcia 
Inicjatyw Rad Senio-
rów �Mazowsze dla 
Seniorów 2024�.

W ramach projektu 
przasnyscy seniorzy 
uczestniczą w cyklicz-
nych zajęciach, które 
mają za zadanie prze-
ciwdziałać izolacji oraz 
poprawić kondycję 
zarówno fizyczną jak 
i umysłową uczestni-
ków projektu. 

Nie sposób wymie-
nić wszystkich zajęć, 
ale warto przytoczyć 
chociaż kilka z nich. 
Jedną z inicjatyw 
w ramach projektu 
była wycieczka rekre-
acyjno-edukacyjna 
na Podlasie oparta 
o temat różnorodności 
kultur i religii tamtego 
regionu. 

Spotkanie z pracownikami Powia-
towego Centrum Pomocy Rodzinie 
w Przasnyszu było źródłem informacji 
o możliwościach korzystania z dofinan-
sowania do zaopatrzenia w przedmioty 
ortopedyczne, do turnusów rehabili-
tacyjnych i likwidacji barier archi-
tektonicznych oraz do zaopatrzenia 
w sprzęt rehabilitacyjny. Podczas tego 
spotkania uczestnicy projektu otrzymali 
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PRZASNYSKI

Nowość w przasnyskim 
szpitalu 

Diety dla przewodniczących 
samorządów osiedli

Jednorożce pobiegli

Jednorożec robi co może 

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Jednorożcu zaprosiła dzieci 
do udziału w warsztatach 
plastycznych zakończonych 
konkursem na najpiękniejszego 
Jednorożca. 

Odbyły się dwie edycje warsztatów 
� jedna 1 sierpnia w siedzibie biblio-
teki oraz druga 5 sierpnia w świetlicy 
wiejskiej w Olszewce. W każdej z nich 
wzięło udział około 20 dzieci. Ich zada-
niem było przedstawienie postaci Jed-
norożca na kartce techniką dowolną. 
Po warsztatach odbyło się losowanie 
drobnych upominków.

Warsztaty plastyczne nie były jedy-
ną propozycja biblioteki z początkiem 
sierpnia, bowiem placówka zaprosiła 
dzieci, młodzież oraz dorosłych do 
udziału w warsztatach makramy. Ich 
uczestnicy tworzyli piękne breloki do 
kluczy w barwach biało-czerwonych, 

chcąc w ten sposób uczcić pamięć war-
szawskich powstańców w 80 rocznicę 
wybuchu powstania. 

ESKA

Jednorożec

Warsztaty makramy i rysunku

Tu seniorzy się nie nudzą 
Lato chorzelskich dzieci

eprasa.pl 2b806f6985



Cyklista zjechał z chodnika na 
przejście dla pieszych, wprost 
pod nadjeżdżający samochód. 
Policja udostępniła nagarnie 
z tego wydarzenia, co wywołało 
szeroką dyskusję na temat 
zasad ruchu drogowego. 

Do zdarzenia doszło w środę (7 sierp-
nia) kwadrans po godz. 10, 
na ul. Przasnyskiej (DK 
nr 57) w Makowie Mazo-
wieckim. Jadący rowerem 
77-latek dał ręką sygnał do 
skrętu i zjechał z chodnika 
na przejście dla pieszych 
wprost pod nadjeżdżający 
samochód. Zarówno cykli-
sta jak i kierująca citro-
enem berlingo 52-latka byli 
trzeźwi. Mężczyzna został 
przewieziony do szpitala 
w Makowie Maz. z podejrzeniem zła-
mania kończyny. Czynności policji na 
miejscu zdarzenia trwały ok. 2 godziny.

Nagranie z wypadku, które udostępni-
liśmy, w dobę obejrzało 25 tysięcy osób. 
Widać na nim, że mężczyzna zjeżdżając 
na pasy jeszcze przyspiesza, wpada-
jąc wprost na maskę samochodu. Siła 
uderzenia odrzuciła rower na pobocze 
(chodnik). Tego samego dnia, tuż przed 
godz. 20 w sąsiednim Ciechanowie 
doszło do podobnego zdarzenia. W tym 
przypadku kierująca rowerem również 
wjechała na pasy wprost pod samochód. 
Na szczęście nic jej się nie stało. 

W komentarzach w mediach spo-
łecznościowych w odniesieniu do obu 
zdarzeń mieszkańcy, jak można zało-
żyć, głównie kierowcy, narzekali, że 
takie sytuacje zdarzają się notorycznie 
i nie dotyczą tylko cyklistów, ale tak-
że osób na hulajnogach. Tymczasem 
przepisy mówią jasno - ani rowerem, 
ani hulajnogą nie można wjeżdżać 
na przejście przeznaczone wyłącznie 
dla pieszych. Należy zsiąść z roweru/
hulajnogi i przeprowadzić je przez 
jezdnię. Sytuacja wygląda inaczej, 
jeśli przejście jest połączone z drogą 
dla rowerów lub oznaczone znakami 
(D-6a, D-6b). Czy jest to dobre roz-
wiązanie? Nad tym również można 
by dyskutować. Czasami położenie 
skrzyżowania i prędkość rowerzysty 
uniemożliwia dostrzeżenie go na czas 
kierowcy samochodu. Dużo łatwiej 
dostrzec zbliżającego się wolno do 
przejścia pieszego, niż nadjeżdżają-
cego rowerzystę. 

W gminie Rzewnie odbył się 
festyn charytatywny dla Adama 
Gregorka, sołtysa Starego Sielca, 
który w pożarze domu stracił 
wszystko, za wyjątkiem swojego 
czworonożnego przyjaciela. 
Mieszkańcy postanowili pomóc 
i uzbierali blisko 17 tysięcy 
złotych!

Przypomnijmy, że 70-letni pan Adam 
stracił dom w czerwcu. Na szczęście 

W �odwiecznym� konflikcie kierow-
cy-rowerzyści  nikt nie jest bez winy, co 
pokazują policyjne statystyki. Niemniej 
funkcjonariusze niejednokrotnie zwra-
cają uwagę, że niechronieni uczestnicy 
ruchu drogowego (rowerzyści, piesi, 
osoby na hulajnogach, rolkach etc.) 
w starciu z samochodem tracą zdrowie, 
a czasami nawet życie, mimo tego, że 
mają pierwszeństwo. 

Wróćmy jednak do tematu rowerzy-
sty z Makowa. Omówiliśmy już, kiedy 

rowerzysta może przeciąć skrzyżowa-
nie korzystając z drogi dla rowerów lub 
przy oznaczeniu na to zezwalającym, ale 
w tym kontekście otrzymaliśmy pytania 
dotyczące tego, czy rowerzysta w ogóle 
powinien być na chodniku. 

Jazda rowerem po chodniku jest 
zabroniona (art.26 prawa o ruchu dro-
gowym) z pewnymi wyjątkami. Cykliści 
zobowiązani są do korzystania z dróg 
dla rowerów lub ścieżek pieszo-rowe-
rowych (pierwszeństwo ma pieszy) jeśli 
takowe istnieją, a w pozostałych przy-
padkach powinien korzystać z jezdni. 

Jazda chodnikiem możliwa jest 
wyłącznie gdy:

- kiedy kierujący rowerem opiekuje się 
dzieckiem do lat 10, uczącym się jeździć 
na rowerze,

- kiedy na drodze panują niekorzystne 
warunki zagrażające bezpieczeństwu 
rowerzysty, np.: śnieg, gołoledź, ulewa,

- kiedy szerokość chodnika przy dro-
dze dopuszczającej prędkość samo-
chodów powyżej 50 km/h wynosi co 
najmniej 2 metry, a nie ma drogi prze-
znaczonej dla rowerów,

- kiedy oprócz znaku �droga dla pie-
szych� znajduje się również znak �nie 
dotyczy rowerów�.

Cykliści na forach sami przyznają, że 
chęć jazdy chodnikiem bierze się z oba-
wy przed kierowcami samochodów i nic 
w tym dziwnego, ponieważ kierowcę 
samochodu chroni konstrukcja pojazdu, 
natomiast cyklisty nie chroni nic, oprócz 
jego własnej przezorności.                kuj

wraz z pupilem zdołał opuścić budynek 
(pożar wybuchł około 3 w nocy). Już 
wtedy, poruszeni jego losem mieszkańcy 
gminy Rzewnie uruchomili dla niego 
wirtualną zbiórkę, gdzie do tej pory (9 

sierpnia) udało się uzbierać już ponad 
19 tys. zł. Jednak, żeby pomóc sołtysowi 
stanąć na nogi potrzebna jest większa 
kwota, dlatego w ubiegłą niedzielę (4 

sierpnia) na boisku 
przy Centrum Sportu 
i Rekreacji w Łachach 
Włościańskich wójt 
gminy Rzewnie, 
Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej 
w Rzewniu oraz Cen-
trum Kultury i Biblio-
teka w Rzewniu zor-
ganizowali wspólny-
mi siłami potańcówkę 
i charytatywny piknik. 
Podczas wydarzenia 
odbywały się kier-
masze ciast, książek 

i gadżetów.
�To był cudowny wieczór! Jesteśmy 

pełni wdzięczności i radości! Jeszcze 
dziś nie możemy uwierzyć, że dzięki 

wam kochani udało się zebrać kwotę 
16.734,30 zł. Nasze najśmielsze oczeki-
wania przerosła ilość osób oferujących 
swoje ciasta, książki, usługi -swoją pracę 
i serce. Hojność osób licytujących zasko-
czyła nas bardzo pozytywnie� - podsu-
mowuje wydarzenie Gminne Centrum 
Kultury w Rzewniu. 

Piknik ściągnął do Łach Włościań-
skich mieszkańców gminy Rzewnie, gmi-
ny Różan (w tym sołtysów oczywiście), 
ale także z innych zakątków powiatu 
makowskiego. 

�Pan Adam Gregorek, sołtys wsi Sta-
ry Sielc w jednej chwili stracił w poża-
rze cały dorobek swojego życia, a my 
jako społeczność chcieliśmy okazać 
panu Adamowi, w geście solidarności, 
wsparcie finansowe i duchowe, aby też 
dać przykład innym, że gdy jednemu 
z nas dzieje się krzywda, my wszyscy, 
mieszkańcy nie tylko gminy lecz powiatu 
jesteśmy gotowi wyciągnąć pomocną 
dłoń. Wierzymy, iż dobro mnoży się tylko 
wtedy, kiedy się je dzieli z innymi, a mia-
rą człowieczeństwa jest troska o drugie-
go człowieka! To był festiwal dobroci! 
Jeszcze raz serdecznie wszystkim dzię-
kujemy!� - podkreślają organizatorzy. 

W pomoc panu Adamowi zaangażo-
wały się firmy, instytucje i osoby prywat-
ne, przygotowując vouchery i atrakcje na 
niedzielny piknik. Charytatywnie zagrał 
także zespół Vegas Band.

kuj

W minioną sobotę strażacy z powiatu 
makowskiego interweniowali w pobliżu 
miejscowości Zwierzyniec w gminie 
Krasnosielc, gdzie doszło do pożaru poszycia 
leśnego.

Zgłoszenie o pożarze wpłynęło do KP PSP w Mako-
wie Mazowieckim 2 sierpnia o godz. 5 rano. Jak infor-
muje komendant Bartosz Kołodziejski, ogniem objęte 
było poszycie leśne na powierzchni około 1,2 hektara 
na terenie lasu prywatnego. Na szczęście płomienie nie 
przeniosły się na korony drzew. W akcji gaśniczej brały 
udział dwie jednostki PSP z Makowa oraz 4 jednostki 
OSP: Krasnosielc, Chodkowo-Załogi, Amelin i Drąż-
dżewo (łącznie 30 osób). Strażakom szybko udało 
się opanować ogień, jednak w takich przypadkach 
dodatkowym wyzwaniem jest dogaszanie pożarzyska, 
aby pożar nie miał szans ponownie się rozwinąć.

W ubiegłym tygodniu nadeszły wyczekiwane deszcze, 
które zminimalizowały ryzyko wystąpienia pożarów 

Specjalny Ośrodek Szkolno-
Wychowawczy w Makowie 
Mazowieckim doczeka się 
profesjonalnej sali sportowej. 
Inwestycja będzie kosztować 
ponad pięć milionów złotych. 

Inwestycja obejmuje budowę sali 
sportowej wraz z zapleczem i łączni-
kiem do budynku Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego im. ks. Jana 
Twardowskiego. W roku bieżącym 
wybudowane mają zostać fundamenty, 
elementy żelbetonowe, zbrojenia kon-
strukcyjne i roboty murarskie, natomiast 
na rok 2025 zaplanowano dalsze prace. 
Zakończenie inwestycji planowane jest 
na lipiec przyszłego roku. 

W przetargu wzięło udział aż osiem 
przedsiębiorstw, a zaproponowane 
kwoty sięgały niemal 7 mln zł. Najniż-
szą ofertę złożyła firma PHU PRE-
MIUM Marcin Pijanowski z Ojrzenia 
� 5.129.100 zł. 

W środę (7 sierpnia) starostwo pod-
pisało umowę z wykonawcą. W dawnym 
miejscu pracy pojawił się także były sta-

rosta Zbigniew Deptuła. W historycz-
nym dla szkoły momencie uczestniczyli 
dyrektor Anita Kurowska oraz dzieci.

Inwestycja jest finansowana ze środ-
ków Państwowego Funduszu Rehabilita-
cji Osób Niepełnosprawnych  (PFRON), 
przekazanych do dyspozycji Samorządu 
Województwa Mazowieckiego. Inspek-
torem nadzoru została firma OSTPRO-
JEKT Biuro Architektoniczno- Budow-
lane Mirosław Grzyb.

lasów. W piątek (9 sierpnia) na obsza-
rze północno-zachodniego Mazowsza 
nie było żadnego zagrożenia pożarowe-
go, natomiast w północno wschodniej 
jego części, w tym na terenie powiatu 

makowskiego, ryzyko powstania pożaru lasu było ocenione jako 
małe (dane � IBL). 

kuj 

�Nowoczesny obiekt pozwoli na god-
ne realizowanie zajęć nie tylko z wycho-
wania fizycznego, ale też rozmaitych 
specjalistycznych - rewalidacyjnych 
i relaksacyjnych� - zapowiada Starostwo 
Powiatowe w Makowie Mazowieckim. 

Nowy obiekt z pewnością ucieszy 
uczniów szkoły, którzy będą mogli już 
z niego korzystać w roku 2025/2026. 

kuj
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Podpisanie umowy na budowę sali gimnastycznej przy SOSW w Makowie Maz. 
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Płonęło poszycie leśne

Pożar w Zwierzyńcu

Powstanie sala sportowa

Inwestycja z myślą o dzieciach

Wypadek rowerzysty wywołał dyskusję

77-latek wjechał pod 
citroena

Wypadek na ul. Przasnyskiej 
w Makowie Maz.

Mieszkańcy o wielkich sercach

Nie zostawili sołtysa w potrzebie

eprasa.pl 2b806f6985
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BUDOWLANE

Używane konstrukcje stalowe, profile 

i rury stalowe. Wyszków. 608 603 941
M02288-29067

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Seat Exeo rok 2011. 

504 526 067
PC-00681/24

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam M4 62 m2, III piętro 

na Aleksandrówce. 692 400 687
PC-00606/24

Wynajmę mieszkanie. 505 852 088
PC-00655/24

Sprzedam owies. 664 025 246
FC-0579/24

Mycie i bielenie obór. 

507 440 809
M02142-89358

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Sprzedam mieszkanie 40 m 

w centrum Ciechanowa. 502 296 962
PC-00675/24

PRACA

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie 

rolnym. Praca przy krowach, 

możliwość zakwaterowania. 

513 457 773
M02178-64582

Zatrudnię traktorzystę do pomocy 

w gospodarstwie. 512 967 315
M02279-08338

ROLNICZE

Sprzedam ursusa C-385, 360, 1204, 

Zetor 7441 z turem. 504 526 067
PC-00682

Sprzedam Ursus C-330, Zetor 6211, 

12145, przyczepę 6 t. 506 757 563
PC-00683

Sadzarka czeska, suszarnia 

podłogowa i koła wąskie 9,5 x 42. 

889 455 757
PC-00295/24

Kupię słomę z pokosu. 507 228 264
PC-00567/24

Sprzedam siano, sianokiszonkę, 

słomę, lucernę na pniu. 692 350 269
PC-00593/24

Kupię słomę na pokosie lub 

w belach. 503 635 085
PC-00619/24

Sprzedam młode kury i odchowane 

gęsi.  510 147 497
PC-00628/24

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 

4 ha, owies z grochem na poplony, 

groch siewny zimowy. 607 997 548
FC-0536/24

Kupię słomę. 511 436 212
M02223-99620

Sprzedam 4 ha kukurydzy na pniu, 

Przybyszewo, gmina Regimin. 

Możliwość cięcia i odwozu. 

795 113 018
PC-00651/24

Sprzedam klacz 3-letnią. 

508 739 425
PC-00663/24

Sprzedam klacz źrebną 

ze źrebakiem. 506 557 577
PC-00665/24

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 

4 ha, pługi 4 i 5 skibowe. 

503 700 365
PC-00670/24

Sprzedam cignik Zetor Forterra 

z turem 2011 rok. 504 652 931
PC-00671/24

Sprzedam tuczniki. 512 201 064
PC-00676/24

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 

gmina Grudusk. 519 390 481
PC-00677/24

Okna, drzwi używane/nowe, 

Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 

502 543 397
FC-0005/24

Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 

kraj. 570 271 856
FC-0532/24

Zatrudnię elektryka. Praca na 

terenie Ciechanowa. 606 682 372
FC-0534/24

Zatrudnię pracownika fizycznego 

na budowę. Zapewniam 

zakwaterowanie. 601 241 397.
FC-0566/24

Zatrudnię do pracy na tartaku

i spawacza. 602 663 478
Red.2

Wezmę w dzierżawę grunty orne. 

511 447 222
PC-00226/24

UWAGA!
Od dziś wszystkie

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej TC 

ukazują się również 
na portalu 

ciechpress.pl, 
w zakładce 

� ogłoszenia drobne.

   Sprzedam działkę. 518 371 365

PC-00621/24

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Wydzierżawię ziemię 9.5 ha 

gmina Regimin. 501 788 829
PC-00666/24

Kupię owies, pszenżyto, 

jęczmień. 798 851 786
PC-00648/24

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M01851-79354

FCP-168

FCP-167

 

PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
I N F O R M U J E

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Ciechanów przy ul. Wodnej 1, 
II piętro oraz na stronie BIP Urzędu Miasta Ciechanów zostało 
zamieszczone ogłoszenie o pisemnym przetargu nieograniczonym na 
udostępnienie placów handlowych przy ul. Gostkowskiej � cmentarz 
komunalny  w Ciechanowie, w okresie od dnia 26 października do dnia 
2 listopada 2024 r.
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 305, budynek przy 
ul. Wodnej 1 lub telefonicznie (23) 674 92 42 w. 242

 

URZĄD GMINY DZIERZGOWO
I N F O R M U J E,

informuje, że dnia 13.08.2024 roku w siedzibie Urzędu Gminy 
w Dzierzgowie na okres 21 dni zostanie wywieszony na tablicy 
ogłoszeń wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży:

1. Nieruchomość gruntowa zabudowana oznaczona w ewidencji gruntów 
jako działka Nr 142/1  o powierzchni 0,1700 ha położona w obrębie 
geodezyjnym Dzierzgowo.

2. Nieruchomość gruntowa oznaczona w ewidencji gruntów jako działka 
Nr 129 o powierzchni 0,0741 ha położona w obrębie geodezyjnym Ruda.

Ciechanów, 2024.08.08

Kontakt: tel. 23 653 30 15
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- Wejdź na stronę 
www.ciechpress.plwww.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - - Kliknij zakładkę - 
OgłoszenieOgłoszenie

drobne do TCdrobne do TC

- Zastosuj się - Zastosuj się 
do poleceńdo poleceń

Ogłoszenie drobne 
przez internet!

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P
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Z up. PREZYDENTA MIASTA
/-/ Iwona Kowalczuk

I ZASTĘPCA PREZYDENTA MIASTA 

Wójt Gminy Dzierzgowo
Rafał Kuciński 

Sprzedam 
gospodarstwo rolne 

w okolicach Mławy 8 ha, 
które składa się z łąk, 

stawu, małego kawałka 
lasu wszystko 

"w jednym kawałku" dom 
z wodą z wodociągów, 

piecem gazowym 
i nowym dachem 
737 489 149 F

C
-5

5
7
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4
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- Wejdź na stronę - Wejdź na stronę 
www.ciechpress.plwww.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - - Kliknij zakładkę - 
Reklama/Ogłoszenie drobne do TCReklama/Ogłoszenie drobne do TC

- Zastosuj się do poleceń- Zastosuj się do poleceń

Ogłoszenie drobne Ogłoszenie drobne 
przez internet!przez internet!

Wygodnie, szybko, Wygodnie, szybko, 

nie wychodząc z domu!nie wychodząc z domu!

Przyjmę w dzierżawę grunty rolne 
i kupię słomę z pokosu z terenu 
gminy Winnica i Pokrzywnica. 
606 260 744

M02154-98228

Kupię ciągniki rolnicze. 
507 771 711

M02199-69157

Sprzedam siano, sianokiszonkę 
z transportem. 507 559 222

SM-105

Sprzedam konie dwuletnie, 4 klacze 
i ogierka programowego. 
603 502 876

FC-0563/24

Sprzedam sianokiszonkę  i siano. 
691 039 828

SM-111

Sprzedam Zetora 12145 stan bardzo 
dobry. 609 109 208.

M0225-50168

Wapno nawozowe granulowane. 
602 511 209

FE-31

Wysłodki buraczane. 788 644 185
FE-32

Sprzedam słomę kulki 120x120 
Mława. 507 761 494

SM-115

Sprzedam prasę belującą, owies. 
691 039 828

SM-116

Sprzedam 2 jałoszki. 506 215 386
NS-84

Sprzedam słomę w belach, krowy 
wysoko cielne. 604 395 092

NS-85

Sprzedam ciągnik MF-5430 960 Kw, 
siewnik Nina Gaspardo 3-metrowy 
talerzowy, opryskiwacz Krukowiak 
600 l lance 12 m. 784 704 755

SP-1

Oddam 13,5 ha ziemi w dzierżawę, 
gmina Sońsk. Tel. 504 000 317

M02287-40685

Sprzedam owies. 664 025 246
FC-524

Sprzedam ciągnik C-330 stan bardzo 
dobry. 514 008 504

SŁ-38

RÓŻNE

Sprzedam drewno opałowe. 
516 645 617

PC-00636/24

Sprzedam maszyny stolarskie, bale 
dębowe sezonowane. 
608 393 563

PC-00664/24

Sprzedam drewno kominkowe. 
693 949 348

PC-00672/24

Pinczerki miniaturowe - ratlerki 10-cio 
tygodniowe. 661 990 478

SM-112

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl FC
P

-1
91

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00236/24

Praca-pomoc finansowa. Wysokie 
zarobki - zamieszkanie. 502 939 307

PC-00638/24

Poznam dziewczynę 28-50 lat. 
453 296 313

SM-113

Poznam panią. 513 719 311
SM-114

USŁUGI

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

F
C

P
-315

 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl FC

P
-3

2

Sprzedam domek 
zabawkowy dla dzieci 

i huśtawkę. 518 224 227
PC-00649/24
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 Sprzedam pszczoły. 728 162 843
PC-00560/24

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 
Ciechanowska 12. 507 108 996

FC-0006/24

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 
do mleka. 697 342 132

FC-0081/24

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 
513 705 855

FC-0097/24

WYCIĄG OGŁOSZENIA PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. 

w sprawie sposoby i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości 
(Dz. U. z 2021 r., poz. 2213)

WÓJT GMINY KUCZBORK OSADA
ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż: działki nr 106/2, ob. Krzywki-Bratki, o pow. 0,0572 ha   

   

 Krzywk -Bratk   

Uzbroj    

 zab dowa za rodow , m szka ow  oraz r ty ro   

 Tra   

 PL2M/00012680/6  

 9UP  
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s tt ://b k zborkosada v  

 

 w K zbork -Osad ,  dama M k w za 7 , 09- 10 K zbork-  

 b o 2  657-62-59 w w  

WÓJT GMINY    
JACEK GRZYBICKI

FCP-170

FCP-172

ZARZĄD POWIATU ŻUROMIŃSKIEGO
I N F O R M U J E , 

zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o 
gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145),

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Żurominie oraz na 
stronie BIP powiatu: bip.zuromin-powiat.pl zostanie wywieszony w dniu 
13.08.2024 r. na okres 21 dni wykaz nieruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży.
Bliższych informacji udzielamy w Starostwie Powiatowym w Żurominie, 
pokój nr 10, tel. (023) 657 47 00 wew. 46

eprasa.pl 2b806f6985



Usługi koparką kołową i wywrotkami, 

piasek, żwir. 501 393 325
PC-00634/24

Przywiozę piasek z glinką i 02. 

516 238 891
PC-00635/24

Budowa domów, remonty, stany 

surowe, ogrodzenia murowane, 

panelowe i wylewane. 

692 718 009
FC-0541/24

Hydraulik. 570 188 332
PC-00652/24

Naprawa urządzeń chłodniczych, 

lodówki, zamarażarki, lady 

chłodnicze, schładzalniki do mleka. 

697 342 132
FC-0571/24

Nauka jazdy kat. B, automat lub 

manual. 697 342 132
FC-0572/24

Odnawianie wanien. 

600 979 826
FC-0578/24

Usługi hydrauliczne. 

508 491 711
SM-103

Złota  rączka  cięcie  drzewa 

trawników, przycinanie drzewek, 

wrzucanie  węgla  i nie tylko. 

505 243 170
M0-2263-61584

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA MIASTA I GMINY LUBOWIDZ

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla części 

miejscowości Mleczówka, gmina Lubowidz.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977 ze zm.), art. 
39  ust.1 w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 i art.54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostepnieniu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112.)

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Miejską w Lubowidzu uchwały nr 352/LX/2024 

z dnia 23 lutego 2024 r. o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego dla części miejscowości 
Mleczówka, gmina Lubowidz.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionej zmiany 
planu miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko.

 Wnioski należy składać na obowiązującym formularzu zamieszczonym 
w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta i Gminy Lubowidz na stronie 
internetowej pod adresem: http://www.bip.uglubowidz.pl/m,434,wzor-
formularza-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego.html 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 13 września 2024 r.

Na ww. formularzu składający wniosek zobowiązany jest podać swoje 
imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazać, czy 
jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
wnioskiem, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak 
adres do korespondencji lub numer telefonu.

Wnioski należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Lubowidz, na 
adres Urzędu Miasta i Gminy w Lubowidzu, ul. Zielona 10, 09-304 Lubo-
widz w formie papierowej lub w formie elektronicznej za pośrednictwem 
poczty elektronicznej na adres: ggnrpp@uglubowidz.pl lub elektronicznej 
skrzynki podawczej Urzędu na platformie ePUAP.

W ramach prowadzonej strategicznej oceny oddziaływania na środo-
wisko istnieje możliwość zapoznania się z dokumentacją sprawy w Urzę-
dzie Miasta i Gminy w Lubowidzu (pok. Nr 11, pietro). Uwagi i wnioski 
można wnosić w formie pisemnej, ustnie do protokołu oraz za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 
kwalifikowanym podpisem elektronicznym. Uwagi lub wnioski złożone 
po upływie przewidzianego terminu pozostawi się bez rozpatrzenia. 
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Miasta 
i Gminy Lubowidz.

Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 
95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych – RODO) (Dz. Urz. UE L 2016 Nr 119, 
str. 1, ze zm.), informujemy o zasadach przetwarzania Pani/Pana danych osobowych oraz 
o przysługujących Pani/Panu prawach z tym związanych.

1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Urząd Gminy i Miasta w Lubowidzu 
reprezentowany przez Burmistrza, z siedzibą w: 09-304 Lubowidz, ul. Zielona 10,

 tel.: (23) 658 20 78, e-mail: ugl@uglubowidz.pl.
2. Administrator wyznaczył inspektora ochrony danych w osobie Pawła Modrzejewskiego. 

Kontakt w sprawie ochrony danych osobowych: inspektor@kiodo.pl.
3. Administrator danych osobowych przetwarza Pani/Pana dane osobowe na podstawie 

obowiązujących przepisów prawa oraz na podstawie udzielonej zgody (art. 6 ust. 1 lit. a RODO) 
– w celu wykonania zadania realizowanego w interesie publicznym lub w ramach sprawowania 
władzy publicznej powierzonej administratorowi (art. 6 ust. 1 lit. e RODO), realizacji zawartej 
umowy (art. 6 ust. 1 lit b RODO), a także w celu wypełnienia obowiązku prawnego ciążącego 
na administratorze (art. 6 ust. lit. c RODO).

4. Podanie danych osobowych jest obowiązkowe – jeśli wynika z przepisów prawa – lub 
dobrowolne – jeśli dane przetwarzane są na podstawie Państwa zgody. Zgodę na przetwarzanie 
danych można cofnąć w dowolnym momencie bez wpływu na zgodność z prawem przetwa-
rzania, którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem. 

5. W związku z przetwarzaniem danych w celach, o których mowa w punkcie 4, odbiorcami 
Pani/Pana danych mogą być:

a) organy władzy publicznej oraz podmioty wykonujące zadania publiczne lub działające 
na zlecenie organów władzy publicznej, w zakresie i w celach, które wynikają z przepi-
sów prawa; 

b) podmioty, z którymi administrator zawarł umowy powierzenia przetwarzania danych osobo-
wych (dostawcy usług, kontrahenci). Ponadto Pani/Pana dane mogą być przekazane sądom 
lub organom ścigania dla potrzeb toczącego się postępowania karnego lub cywilnego. 

6. Pani/Pana dane są przetwarzane przez okres uzasadniony realizacją celu. Okres prze-
twarzania uzależniony jest od możliwości ustalenia, dochodzenia lub obrony roszczeń lub gdy 
retencja danych jest wymagana z uwagi na przepisy prawa.

7. W związku z przetwarzaniem Pani/Pana danych osobowych przysługują Pani/Panu 
następujące uprawnienia: prawo dostępu do swoich danych oraz otrzymania ich kopii, prawo 
do sprostowania (poprawiania) swoich danych, prawo do usunięcia danych, ograniczenia 
przetwarzania danych, prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych, prawo do 
przenoszenia danych, prawo do wniesienia skargi do organu nadzorczego – Prezesa Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych, ul. Stawki 2, 00-193 Warszawa.

8. Dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany, nie będą profilowane. 
Administrator nie planuje również przekazywać Pani/Pana danych do państw trzecich ani do 

organizacji międzynarodowych.                                                                                                       

OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA MIASTA I GMINY LUBOWIDZ
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla obrębu 
Wronka, gmina Lubowidz.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977 ze zm.), art. 
39  ust.1 w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 i art.54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostepnieniu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112.)

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Miejską w Lubowidzu uchwały nr 365/LXIII/2024 

z dnia 29 kwietnia 2024 r. o przystąpieniu do sporządzenia miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu Wronka, 
gmina Lubowidz.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu 
miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko.

 Wnioski należy składać na obowiązującym formularzu zamieszczonym 
w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta i Gminy Lubowidz na stronie 
internetowej pod adresem: http://www.bip.uglubowidz.pl/m,434,wzor-
formularza-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego.html 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 13 września 2024 r.

Na ww. formularzu składający wniosek zobowiązany jest podać swoje 
imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazać, czy 
jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
wnioskiem, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak 
adres do korespondencji lub numer telefonu.

Wnioski należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Lubowidz, na 
adres Urzędu Miasta i Gminy w Lubowidzu, ul. Zielona 10, 09-304 Lubo-
widz w formie papierowej lub w formie elektronicznej za pośrednictwem 
poczty elektronicznej na adres: ggnrpp@uglubowidz.pl lub elektronicznej 
skrzynki podawczej Urzędu na platformie ePUAP.

W ramach prowadzonej strategicznej oceny oddziaływania na środo-
wisko istnieje możliwość zapoznania się z dokumentacją sprawy w Urzę-
dzie Miasta i Gminy w Lubowidzu (pok. Nr 11, piętro). Uwagi i wnioski 
można wnosić w formie pisemnej, ustnie do protokołu oraz za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 
kwalifikowanym podpisem elektronicznym. Uwagi lub wnioski złożone 
po upływie przewidzianego terminu pozostawi się bez rozpatrzenia. 
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Miasta 
i Gminy Lubowidz.

Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 
95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych – RODO) (Dz. Urz. UE L 2016 Nr 119, 
str. 1, ze zm.), informujemy o zasadach przetwarzania Pani/Pana danych osobowych oraz 
o przysługujących Pani/Panu prawach z tym związanych.

1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Urząd Gminy i Miasta w Lubowidzu 
reprezentowany przez Burmistrza, z siedzibą w: 09-304 Lubowidz, ul. Zielona 10, 

tel.: (23) 658 20 78, e-mail: ugl@uglubowidz.pl.
2. Administrator wyznaczył inspektora ochrony danych w osobie Pawła Modrzejewskiego. 

Kontakt w sprawie ochrony danych osobowych: inspektor@kiodo.pl.
3. Administrator danych osobowych przetwarza Pani/Pana dane osobowe na podstawie 

obowiązujących przepisów prawa oraz na podstawie udzielonej zgody (art. 6 ust. 1 lit. a RODO) 
– w celu wykonania zadania realizowanego w interesie publicznym lub w ramach sprawowania 
władzy publicznej powierzonej administratorowi (art. 6 ust. 1 lit. e RODO), realizacji zawartej 
umowy (art. 6 ust. 1 lit b RODO), a także w celu wypełnienia obowiązku prawnego ciążącego 
na administratorze (art. 6 ust. lit. c RODO).

4. Podanie danych osobowych jest obowiązkowe – jeśli wynika z przepisów prawa – lub 
dobrowolne – jeśli dane przetwarzane są na podstawie Państwa zgody. Zgodę na przetwarzanie 
danych można cofnąć w dowolnym momencie bez wpływu na zgodność z prawem przetwa-
rzania, którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem. 

5. W związku z przetwarzaniem danych w celach, o których mowa w punkcie 4, odbiorcami 
Pani/Pana danych mogą być:

a) organy władzy publicznej oraz podmioty wykonujące zadania publiczne lub działające 
na zlecenie organów władzy publicznej, w zakresie i w celach, które wynikają z przepi-
sów prawa; 

b) podmioty, z którymi administrator zawarł umowy powierzenia przetwarzania danych osobo-
wych (dostawcy usług, kontrahenci). Ponadto Pani/Pana dane mogą być przekazane sądom 
lub organom ścigania dla potrzeb toczącego się postępowania karnego lub cywilnego. 

6. Pani/Pana dane są przetwarzane przez okres uzasadniony realizacją celu. Okres prze-
twarzania uzależniony jest od możliwości ustalenia, dochodzenia lub obrony roszczeń lub gdy 
retencja danych jest wymagana z uwagi na przepisy prawa.

7. W związku z przetwarzaniem Pani/Pana danych osobowych przysługują Pani/Panu 
następujące uprawnienia: prawo dostępu do swoich danych oraz otrzymania ich kopii, prawo 
do sprostowania (poprawiania) swoich danych, prawo do usunięcia danych, ograniczenia 
przetwarzania danych, prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych, prawo do 
przenoszenia danych, prawo do wniesienia skargi do organu nadzorczego – Prezesa Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych, ul. Stawki 2, 00-193 Warszawa.

8. Dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany, nie będą profilowane. 
Administrator nie planuje również przekazywać Pani/Pana danych do państw trzecich ani do 

organizacji międzynarodowych.                                                                                                         

Lubowidz, dnia 13.08.2024 r.                                     GG/RGG.6721.1.2024 Lubowidz, dnia 13.08.2024 r.                                     GG/GGNRPP.6721.1.2024

Burmistrz Miasta i Gminy Lubowidz
Jarosław Czapliński

Burmistrz Miasta i Gminy Lubowidz
Jarosław Czapliński

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637 Red.1
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Piłkarze z Przasnysza i Makowa 
Mazowieckiego wrócili na 
czwartoligowe boiska. Lepiej 
inauguracyjne starcie będą 
wspominać reprezentanci 
MKS-u. W starciu beniaminków 
okazali się lepsi od konkurentów 
z Huty Mińskiej.

Przerwa letnia nie przyniosła perso-
nalnej rewolucji w szeregach mistrza 
piątej ligi. Do kadry dołączyli dwaj mło-
dzieżowcy � Jakub Murat i Mieszko 
Maciejewski (obaj znaleźli się w wyjścio-
wej jedenastce). Jeśli chodzi o odejścia, 

Po niezwykle emocjonującym 
spotkaniu piłkarze Mławianki 
musieli uznać wyższość 
beniaminka z Suwałk. O sukcesie 
rywali przesądził m.in. dublet 
Macieja Makuszewskiego. 
Piłkarza, który rozegrał blisko 
200 spotkań na poziomie 
Ekstraklasy.

- Z przebiegu spotkania najbardziej 
sprawiedliwym wynikiem byłby remis � 
podkreślał trener Michał Kolankowski.

- Był taki moment w meczu, że losy 
pojedynku mogły się przechylić na obie 
strony. Gospodarze nie wykorzystali jed-
nak swoich szans, skuteczniejsi okazali 
się moi gracze � wyjaśnia szkoleniowiec 
drużyny z Podlasia Paweł Cimochowski.

Ten trenerski dwugłos mówi wiele 
o przebiegu sobotniego starcia. Wszyst-
ko zaczęło się idealnie dla gospodarzy. 
W 5. minucie Joao Odillon dołożył 
umiejętnie głowę do dośrodkowania 
z rzutu wolnego Mateusza Stryjew-

Lato niezwykle burzliwe 
było w Pułtusku. Szeregi 
Nadnarwianki opuścili najlepszy 
snajper Nico Wouters i trener 
Paweł Zacharski. Tego ostatniego 
miał zastąpić Maciej Gadowski. 
Ostatecznie jednak w rolę 
głównodowodzącego wcielił 
się Paweł Cywiński.

To osoba związana z klubem � zarów-
no jako piłkarz oraz szkoleniowiec dzieci 
i młodzieży (UKS Młode Orły). Teraz 
debiutuje wśród seniorów. Premierowy 
bój okazał się niezwykle udany. Puł-
tuszczanie objęli prowadzenie tuż przed 
końcem premierowej odsłony. Samobój 
ułatwił grę w dalszej części spotkania. 
Dzięki temu po zmianie stron Paweł 
Jabłoński ustrzelił dublet, trafienie 
dorzucił także Patryk Cynt.

to z ekipą pożegnał się Marcin Kraska 
(odszedł do Narwi Ostrołęka).

Mocniej szalał na rynku transfero-
wym zaszalał Tygrys. Sięgnął m.in. po 
usługi bramkarza Jakuba Wąsowskiego, 
a przede wszystkim snajpera Micha-
ła Bondarę. Ten ma w dorobku tytuły 
króla strzelców.

Jednak w starciu z przasnyszanami 
nie miał to żadnego znaczenia. Wszyst-
ko, co najważniejsze wydarzyło się na 
początku drugiej połowy. W główną rolę 
wcielił się Dominik Lemanek. Najpierw 
wykorzystał błąd defensywy, a potem 
nie zmarnował wybornej okazji, jaką 
jest rzut karny.

skiego. Dzięki temu napastnik z Afryki 
przełamał blisko czteromiesięczną indo-
lencję bramkową.

Mławianka objęła prowadzenie, ale 
nie potrafiła pójść za ciosem. To się 

Z dalekiej podróży wrócił Żbik 
Nasielsk. Przegrywał z rezerwami 
Polonii Warszawa różnicą dwóch goli. 
Jednak finisz nasielszczan okazał się 

Makowianka zmierzyła się na począ-
tek z jednym z faworytów do awansu. 
Ząbkovia nie miała żadnych litości dla 
podopiecznych Kamila Majkowskiego. 
Otrzymali aż sześć ciosów, pierwszego 
gola tracąc już w 17. minucie. W wyj-
ściowym znalazł się trzy nowe twarze, 
czyli bramkarz Michał Przychodzki oraz 
Karol i Dominik Witkowscy.

GP

musiało zemścić, a zadbał o to wspo-
mniany na wstępie Makuszewski. Naj-
pierw strzałem z bliska doprowadził do 
wyrównania. Natomiast w doliczonym 
czasie nie zmarnował rzutu karnego. 

1. kolejka (10 sierpnia): Józefovia 
� KS CK Troszyn 0:4, Wilga � Talent 1:2, 
MKS Przasnysz � Tygrys 2:0 (Lemanek 
2 � jedna z rzutu karnego), Mazovia � 
Legionovia 3:2, KTS Weszło � Oskar 
3:0, Piaseczno � Błonianka 1:3, Ursus 
� Hutnik 5:1, Ząbkovia � Makowianka 
6:0, Pilica � Mszczonowianka 0:1

Okoliczności podyktowania jedenastki 
były jednak dość kontrowersyjne. Starcie 
w powietrzu arbiter zakwalifikował jako 
faul Kacpra Wojtyszyna. 

Początek drugiej odsłony przyniósł 
drugie trafienia dla �zielono-białych�. 
Wymiana podań pomiędzy Odillonem 
a Mateuszem Stryjewskim zakończyło 
precyzyjne uderzenie drugiego z wymie-
nionych zawodników.

Mławianie zwietrzyli swoją szansę 
� przez kwadrans zdominowali kon-
kurentów. Do siatki nie zdołali jednak 
trafić po raz trzeci. Mocne uderzenie 
Stefańskiego wybronił golkiper gości, 

2. kolejka (15-17 sierpnia): KS 
CK Troszyn � Mszczonowianka, Mako-
wianka � Pilica, Hutnik � Ząbkovia, Bło-
nianka � Ursus, Oskar � MKS Piasecz-
no, Legionovia � KTS Weszło, Tygrys 
� Mazovia, Talent � MKS Przasnysz, 
Józefovia - Wilga

a uderzenie Jakuba Tworka minęła o kil-
kanaście centymetrów spojenie słupka 
z poprzeczką.

Konkretniejsi w ofensywie byli goście. 
W 76. minucie dośrodkowanie z prawej 
strony wylądowało pod nogami kapi-
tana Wigier. Bartosz Gużewski popi-
sał się precyzyjnym strzałem w górny 
róg bramki. GP

Mławianka Mława � Wigry Suwał-
ki 2:3 (1:2)

Bramki: Odillon 5, Mateusz Stry-
jewski 50 - Makuszewski 16 i 45 (k), 
Gużewski 76

Mławianka: Piotrowski � Kmiecik, 
Hurenko, Wojtyszyn, Markowicz (75. 
Karwowski), Rogalski (46. Kurowski), 
Stefański, Hreben (66. Zielski), Mate-
usz. Stryjewski, Michał Stryjewski, Odil-
lon (66. Tworek)

2. kolejka (9-11 sierpnia): GKS 
Bełchatów - Victoria 1:2, Jagiellonia 
II � Wisła II 2:3, ŁKS Łomża � Świt 1:1, 
Unia � Pelikan 3:0, Lechia � Stomil 0:0, 
Warta � Polonia 2:2, Broń � Legia II 1:1, 
GKS Wikielec � Sokół 0:0

3. kolejka (15-17 sierpnia): Wigry 
� GKS Bełchatów, Sokół � Mławianka 
(sobota godz. 17), Legia II � GKS Wikie-
lec, Polonia � Broń, Stomil � Warta, 
Pelikan � Lechia, Świt � Unia, Wisła 
II � ŁKS Łomża, Victoria � Jagiellonia II

zabójczy. Kontakt udało się nawiązać za 
sprawą celnego uderzenia z rzutu karne-
go. Natomiast w doliczonym czasie do 
wyrównania doprowadził niezniszczalny 
Marek Osiński.

Płońska Akademia Futbolu została 
z zimną krwią wypunktowana przez 
spadkowicza z Serocka. Z kolei benia-
minek z Żuromina musi poczekać na 
pierwszy mecz. W pierwsze serii miał się 
zmierzyć ze Świtem Staroźreby, ale dzia-
łacze klubu z okręgu płockiego wycofali 
ekipę z rozgrywek.

GP

1. kolejka (10-11 sierpnia): Bug 
� Delta 3:0, Nadnarwianka � Drukarz 
4:0 (Jabłoński 2, Cynt, sam.), Żbik II 
� Polonia II 2:2 (Macias z rzutu karne-
go, Osiński), PAF � Sokół 0:3, Mazur � 
Huragan 1:3, Kasztelan � Łomianki 1:4, 
Narew � Marcovia 2:3, Wkra - pauza

2. kolejka (15-17 sierpnia): Delta 
� Marcovia, Łomianki � Wkra, Huragan 
� Kasztelan, Sokół � Mazur, Polonia 
II � PAF, Drukarz � Żbik, Bug � Nad-
narwianka, Narew - pauza

1. Polonia Lidzbark Warm. 2 4 4:3
2. Stomil Olsztyn  2 4 4:3
3. Wisła II Płock 2 4 4:3
4, Victoria Sulejówek 2 4 3:2
5. Warta Sieradz 2 4 3:2
6. Wigry Suwałki 2 4 3:2
7. ŁKS Łomża 2 4 2:1
8. Świt Nowy Dwór Maz. 2 4 2:1
9. Unia Skierniewice 2 3 6:4
10. Broń Radom 2 2 2:2
11. Sokół Aleksandrów Łódzki 2 2 1:1
12. GKS Wikielec 2 2 0:0
13. Mławianka Mława 2         1        2:3 
14. GKS Bełchatów 2 1 1:2
15. Lechia Tomaszów Maz. 2 1 1:2
16. Legia II Warszawa 2 1 1:2
17. Jagiellonia II Białystok 2 0 2:4
18. Pelikan Łowicz 2 0 0:4

1. Ząbkovia Ząbki 1 3 6:0
2. Ursus Warszawa 1 3 5:1
3. KS CK Troszyn 1 3 4:0
4. KTS Weszło Warszawa 1 3 3:0
5. Błonianka Błonie 1 3 3:1
6. MKS Przasnysz 1 3 2:0
7. Mazovia Mińsk Maz. 1 3 3:2
8. Talent Warszawa 1 3 2:1
9. Mszczonowianka Mszczonów 1 3 1:0
10. Legionovia Legionowo 1 0 2:3
11. Wilga Garwolin 1 0 1:2
12. Pilica Białobrzegi 1 0 0:1
13. MKS  Piaseczno 1 0 1:3
14. Tygrys Huta Mińska 1 0 0:2
15. Oskar Przysucha 1 0 0:3
16. Hutnik Warszawa 1 0 1:5
17. Józefovia Józefów 1 0 0:4
18. Makowianka Maków Maz. 1 0 0:6

1. Nadnarwianka Pułtusk 1 3 4:0
2. KS Łomianki 1 3 4:1
3. Bug Wyszków 1 3 3:0
4. Sokół Serock 1 3 3:0
5. Huragan Wołomin 1 3 3:1
6. Marcovia Marki 1 3 3:2
7. Polonia II Warszawa 1 1 2:2
8. Żbik Nasielsk 1 1 2:2
9. Wkra Żuromin 0 0 0:0
10. Narew Ostrołęka 1 0 2:3
11. Mazur Gostynin 1 0 1:3
12. PAF Płońsk 1 0 0:3
13. Delta Słupno 1 0 0:3
14. Kasztelan Sierpc 1 0 1:4
15. Drukarz Warszawa 1 0 0:4
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Trzecia liga

Emocje i kontrowersje

Radość przasnyszan po zwycięskiej inauguracji

Czwarta liga

Dublet Lemanka 
na początek

Piąta liga

Osiński na ratunek

W Pułtusku cieszą się z kompletu punktów po wygranej nad Drukarzem
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Lato przyniosło wiele 
przetasowań w szeregach 
naszych ekip, walczących na 
poziomie ligi. W niektórych 
doszło do zmian trenerów. 
Doszło także do szeregu 
transferów. O ich skuteczności i 
słuszności przekonamy się 
w trakcie rundy.

Spadkowicz z Bieżunia sięgnął m.in. 
po Sebastiana Marlęga oraz bramka-
rza Kamila Gatyńskiego. Dodatkowo 
w składzie pozostali Maciej Watkowski 
i Michał Dzięgielewski. W ostatnią sobo-
tę wspólnie rozbili z łatwością konkuren-
tów z Ojrzenia. Mazur poprowadził duet 
trenerski Rafał Traczyk-Robert Roma-

nowski. Zastąpili Łukasza Kozłowskie-
go, który objął stery po Rafale Brzozow-
skim w Konopiance.

Także w Ciechanowie nastąpiły duże 
zmiany. Szeregi MKS-u zasilili m.in. 
Michał Pocieżnicki. Swoją nową ekipę 
poprowadził do wyjazdowego trium-
fu. Kurpik prowadził już 3:0. Jednak 
finisz ciechanowian okazał się zabójczy. 
Pocieżnicki wyprowadził cztery ciosy, 
zupełnie odmieniając losy konfrontacji.

Opia Opinogóra przegrała awans 
w barażowym dwumeczu. W tym sezo-
nie spróbuje wywalczyć bezpośrednią 
promocję. Na inaugurację nie dała żad-
nych szans groźnemu beniaminkowi ze 
Słoszewa. Premierowa odsłona zakoń-
czyła się remisem. Wszystko zmieniło się 
po zmianie stron. Dwa stałe fragmenty 

gry (Kosiorek, Letmanowski) i komplet 
punktów zgarnął ubiegłoroczny wice-
mistrz ligi.

GKS Strzegowo otworzył konto punk-
towe po wyjazdowej wygranej. Zadbał 
o m.in. Michał Rynkowski. Nowy naby-
tek popisał się trafieniem po godzinie 

gry. Końcowy wynik ustalił skuteczny 
w letnich sparingach Krystian Gosik

Niedziela przyniósł strzelecki popis 
napastnika z Glinojecka. Kacper Winiec-

ki zakończył domowy bój z Wkrą Radza-
nów z hat-trickiem.

GP

1. kolejka (10-11 sierpnia): Wkra 
Bieżuń � Mazur 4:0 (Watkowski, Dzię-
gielewski, Marlęga, Sikorski), Kurpik 
� MKS Ciechanów 3:4 (Samsel 2, 
Mamiński � Pocieżnicki 4), Gladiator 
� Opia 1:3 (Chrząszewski � Bonisławski, 
Kosiorek, J. Letmanowski z karnego), 
Kryształ � Wkra Radzanów 3:0 (Kac. 
Winiecki 3), Rzekunianka � Konopianka 
2:2 (Rogoziński, Ambraczyk � Horta, 
Pietrusś), FC Różan � Ostrovia 0:0, 
Korona � Ołdaki 1:2 (K. Głowacki � 
Szabłowski, Chaberek), Sona � GKS 
Strzegowo 0:2 (Gosik, Rynkowski)

2. kolejka (17-18 sierpnia): Sona 
� Ołdaki, Ostrovia � Korona, Kono-
pianka � FC Różan, Wkra Radzanów 
� Rzekunianka, Opia � Kryształ, MKS 
Ciechanów � Gladiator, Mazur � Kur-
pik, GKS Strzegowo � Wkra Bieżuń

Na trawiastej oraz sztucznej 
nawierzchni obiektu w Ciechanowie 
rozegrano łącznie kilkadziesiąt spo-
tkań. Poziom poszczególnych meczów 

Minimum na mistrzo-
stwa świata w Peru Jakub 
zapewnił sobie podczas 
mityngu kwalifikacyjnego 
w Warszawie pod koniec 
maja br. Płoński skoczek we 
wspaniałym stylu osiągnął 
tam wynik 7.76, który był 
oczywiście przepustką na 
mistrzostwa, ale też nową 
życiówką Jakuba. Dobrą 
formę płoński lekkoatleta 
potwierdził również pod-
czas ostatnich mistrzostw 
Polski U20 w Radomiu. 
Ptasiewicz wywalczył tam 
srebrny medal wynikiem 
7.36.

erem

był oczywiście zróż-
nicowany, ale jedno, 
czego nie można 
odmówić wszystkim 
młodym piłkarkom 

to zaangażowanie 
i determinacja. 
Inicjatywa miała 
przede wszystkim 
na celu dalszą 
popularyzację 
piłkarstwa wśród 
dziewcząt. Pod-
kreślali to orga-
nizatorzy oraz 
klubowe trener-
ki: Aleksandra 
Kozłowska, Ewe-
lina Liszewska, 
Monika Brzozow-
ska, Aleksandra 
Ślubowska.   

erem
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Ala, 14-letnia zawodniczka, która od 
września zacznie ósmą klasę szkoły pod-
stawowej, reprezentowała w Banja Luce 
kadrę narodową Polski. Na co dzień 
trenuje w Ciechanowskim Klubie Bok-
serskim pod okiem trenerów Marcina 
Wierzchowskiego i Michała Garstki. 
Trenerkami reprezentacji Polski w tej 
kategorii wiekowej są z kolei Karolina 
Koszewska i Hanna Solecka. 

Mistrzostwa Europy w Bośni i Her-
cegowinie rozgrywane były w dniach od 
3 do 10 sierpnia. Wzięło w nich udział 
377 bokserów - 126 zawodniczek i 251 

zawodników z 30 europejskich krajów. 
Alicja Michalak rywalizowała w katego-
rii wagowej 48 kg.

Zanim Ala stanęła do swojej pierw-
szej walki na czempionacie, zbierała 
doświadczenie na ringach krajowych. 
Brała udział w wielu zawodach, star-
towała w turniejach, najczęściej stając 
na podium. Jej potencjał dostrzegli 
trenerzy i trenerki kadry narodowej. 
Tuż przed występem na ME wspólnie 
z innymi kadrowiczkami przygotowy-
wały się podczas zgrupowania COS 
OPO w Giżycku.

Z Mazur reprezentantki Polski wyru-
szyły na Bałkany. Droga do złota dla 
ciechanowianki wcale nie była łatwa, 
a kolejne walki potwierdzały, że tylko 
świetnie przygotowane zawodniczki 
mają szanse znaleźć się na podium. 
Ciechanowianka już w pierwszej walce 
musiała stawić czoła doświadczonej 
Brytyjce, dwukrotnej mistrzyni swojego 
kraju. Dzięki właściwie obranej taktyce 
i tym co zwykło się nazywać w boksie 
�sercem do walki� Alicja wypunktowała 
bardziej doświadczoną rywalkę. Podob-
nie było w drugim starciu z silnie bijącą 
Rosjanką i trzeciej walce z przewyższa-
jącą warunkami naszą zawodniczkę 
Azerką. - Skromna, skoncentrowana, 
zdeterminowana, jasno określa swoje 
cele � tak o Alicji wypowiada się prezes 
i założyciel CKB w Ciechanowie Michał 
Garstka. Wspólnie z trenerem Wierz-
chowskim i rodzicami Ali dopingowali ją 
podczas walk finałowych w Banja Luce. 
- Alicja ma wszystkie cechy mistrza, 
przede wszystkim pokorę, ale z drugiej 
strony dobrze wie, co chce osiągnąć 
w tym sporcie � dodaje trenerka kadry 
Karolina Koszewska. 

Polscy młodzieżowcy wywalczyli 
w Bośni i Hercegowinie łącznie 6 medali, 
zajmując drugie miejsce w klasyfikacji 
wszystkich startujących państw. Potwier-
dza to, że boks w wydaniu amatorskim, 
olimpijskim powinien w Polsce wrócić 
na odpowiednie tory. A Ciechanów 
może być po raz kolejny przykładem, 
że w tak niewielkim ośrodku można 
wychować olimpijczyka. Kto wie, być 
może za cztery lata, podczas igrzysk 
olimpijskich w Los Angeles, w ringu 
zobaczymy ciechanowiankę?

erem

Alicja mistrzynią Europy w boksie

Alicja Michalak triumfuje w ringu

Za sprawą 20-letniej Julii Szeremety i zdobycia przez tą sympatyczną 
zawodniczkę srebrnego medalu igrzysk olimpijskich w Paryżu, kibice 
w Polsce ponownie rozkochali się w boksie amatorskim. Okazuje się, 
że kobiece pięściarstwo w naszym kraju ma ogromny potencjał. Swój 
sukces na europejskim ringu święci też ciechanowskie środowisko 
bokserskie. Podczas mistrzostw Europy młodzików, rozgrywanych 
w Bośni i Hercegowinie, Alicja Michalak zdobyła tytuł mistrzyni 
Starego Kontynentu.

Ala z rodziną i bliskimi po przylocie do kraju

1. Wkra Bieżuń 1 3 4:0

2. Kryształ Glinojeck 1 3 3:0

3. Opia Opinogóra 1 3 3:1

4. GKS Strzegowo 1 3 2:0

5. MKS Ciechanów 1 3 4:3

6. ULKS Ołdaki 1 3 2:1

7. Konopianka Konopki 1 1 2:2

8. Rzekunianka Rzekuń 1 1 2:2

9. FC 2012 Różan 1 1 0:0

10. Ostrovia Ostrów Maz. 1 1 0:0

11. Kurpik Kadzidło 1 0 3:4

12. Korona Szydłowo 1 0 1:2

13. Gladiator Słoszewo 1 0 1:3

14. Sona Nowe Miasto 1 0 0:2

15. Wkra Radzanów 1 0 0:3

16. Mazur Ojrzeń 1 0 0:4

Michał Pocieżnicki w kapitalnym stylu 
rozpoczął sezon w barwach MKS 
Ciechanów

Liga okręgowa

Pocieżnicki show

Jakub leci do Peru
Jakub Ptasiewicz, zawodnik klubu MKS Bank BS Płońsk, przygotowuje się do 
swoich pierwszych mistrzostw świata juniorów w lekkiej atletyce. Pod koniec 
sierpnia w Peru płońszczanin walczyć będzie w konkursie skoku w dal podczas 
światowego czempionatu do lat 20. Aktualnie zawodnik wraz ze swoim trenerem 
Piotrem Kozerą przebywają na obozie przygotowawczym w Centrum 
Przygotowań Olimpijskich w Spale.

Jakub Ptasiewicz z Piotrem Kozerą podczas przygotowań w Spale

Przegląd kadr
Na ciechanowskim stadionie 
odbyła się konsultacja kadr 
Ciechanowsko-Ostrołęckiego 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej. Turniej dla dziewczynek 
urodzonych w latach 2011-2016 
zgromadził ponad 130 piłkarek. 
Z trybun wspierali ich rodzice, 
opiekunowie, trenerzy. 
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Słowo �przedwojnie�, znane od dekad, 
nabrało nowego blasku gdy w marcu tego 
roku Donald Tusk w wywiadzie jakiego udzie-
lił czołowym europejskim mediom stwierdził, 
że żyjemy w okresie przedwojennym i to jest 
nowa era. Od tego czasu wielu polityków 
jak i dziennikarzy do tego nawiązywało, na 
przykład jedna z rozgłośni radiowych emituje 
regularnie podcasty o takim tytule. Niektó-
rzy podejmują wysiłki żeby ten stan rzeczy 
uwiarygodnić, albo przejść do następnego 
etapu� Nie mogą się go doczekać?

W USA zaczęła się najbardziej bodaj 
�ognista� kampania wyborcza w historii tego 
kraju. Demokraci wystawili zamiast Bidena 
Kamalę Harris, Republikanie zaś Donalda 
Trumpa. Między tymi politykami pokoju nie 

Między Lidlem a Biedronką
W mojej skromnej dzielnicy, przy tzw. 

pętli miejskiej, trwa równocześnie budowa 
dwóch galerii handlowych z dyskontami 
spożywczymi. W jednej galerii będzie 
market ozdobiony czerwonym chrząsz-
czem z czarnymi kropkami (szósty tego 
typu w Ciechanowie), w drugiej market 
z niebiesko-żółtym logo, koło wpisane 
w kwadrat (drugi w mieście). 

Od pewnego czasu jesteśmy bowiem 
świadkami starcia gigantów, walki między 
Lidlem a Biedronką. Objawia się ona pro-
dukcją spotów reklamowych i bilbordów 
ogłaszające, że my jesteśmy tańsi od was, 
nasze promocje są lepsze, a nasz koszyk 
zakupów obfitszy. To walka o zawład-
nięcie rządem dusz (a raczej żołądków) 
Polaków.

Konsument nad Wisłą, który nie znał 
tego rodzaju wojen, na początku przyglą-
dał się całej sytuacji z wielkim zadowole-
niem, analizował doniesienia o kolejnych 
promocjach i obniżkach. A teraz ma pew-
ne wątpliwości. Np. cena pół litra wódki 
spadła do 9,99 zł w jednej sieci i do 8,99 zł 
w drugiej - to była chyba najbardziej spek-
takularna obniżka (chociaż, jak oceniali 
znawcy rynku, firmom chodziło o czysz-
czenie magazynów zapchanych po dach 
napojami procentowymi). Ta sytuacja 
wzbudziła wątpliwości natury prawnej, 
ekonomicznej (jak to się opłaca?) oraz 
etycznej. Ekspert z branży alkoholowej 
uważa, że akcja promocyjna Lidla i Bie-
dronki była �strzałem w dziesiątkę� ze 
sprzedażowego i marketingowego punk-
tu widzenia.

Szczególnie zainteresowani (bo poin-
formowani) o obniżkach cen są tzw. 
�lojalsi�. Posiadacze kart Biedronki otrzy-
mują SMS-y informujące, że �w Lidlu jest 
drożej niż w Biedronce�, z przykładowymi 
cenami artykułów spożywczych. Z kolei 
Lidl ripostuje: �To zostało udowodnione: 
Lidl jest najtańszym supermarketem�. 
Równocześnie ostrzega, że �rozpo-
wszechniane informacje o cenach wybra-
nych produktów w sieci Lidl Polska są nie-
prawdziwe i wprowadzają konsumentów 
w błąd� oraz grozi pozwami sądowymi. 
Sprawą interesował się Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów, do którego 
napłynęły skargi z jednej i drugiej strony.

Wymiana ciosów między dwiema 
największymi sieciami dyskontowymi 

w Polsce podzieliła konsumentów. Jedni 
odnotowali ją jako pozytywne zjawisko, 
drudzy uważają, że była to (jest) zwykła 
ustawka, przynosząca korzyści obydwu 
firmom handlowym.

Tymczasem wojna (albo ustawka) mię-
dzy Lidlem a Biedronką przeniosła się 
do Portugalii, kraju z którego pochodzi 
Jerónimo Martins, właściciel sieci z czer-
wonych chrząszczem w czarne kropki. 
Niemiecki dyskont rozpoczął bowiem na 
jego podwórku porównawczą kampanię 
reklamową, aby udowodnić, że jest atrak-
cyjniejszy cenowo, ba!, jest najtańszym 
supermarketem w Portugalii. Jerónimo 
Martins, który zarządza w tym kraju, 
oprócz Biedronki, jeszcze dwoma innymi 
sieciami sklepów zareagował ostro. Złożył 
m.in. skargę w Instytucie Samoregulacji 
Reklamy oraz w Dyrekcji Generalnej ds. 
Konsumentów i poprosił o przeanalizo-
wanie, czy Lidl prowadzi swoją kampanię 
porównawczą zgodnie z prawem. Oka-
zało się - zdaniem tej instytucji � że nie. 
Kampania wprowadza w błąd, narusza 
zasady uczciwości oraz zasady reklamy 
porównawczej. W związku z tym Lidl ma 
zaprzestać kampanii, ale tego nie zrobił. 
W komunikacie JM można zatem prze-
czytać, że sieć jest zmuszona do publikacji 
powyższych informacji, �w obronie swo-
jego dobrego imienia i prawdy należnej 
klientom i ogółowi Portugalczyków�. Kon-
flikt między sieciami nieprędko się skończy.

Podzielam opinię, że za fasadą konflik-
tu może kryć się taka oto prawda - obie 
firmy handlowe czerpią z tej �wojny� 
zyski, na czym traci zwłaszcza polski kapi-
tał, polskie sklepy. Wielokrotnie w prze-
szłości zdarzało się, że kontrowersyjna 
reklama zwiększała popularność marki. 
Podaje się przykład kampanii porównaw-
czej jaką zorganizowały wcześniej Saturn 
i Media Markt (należące, co ciekawe, do 
tej samej grupy kapitałowej). Właściciel 
dwóch marek działających w tej samej 
branży tworzył kampanie reklamowe, 
w których jedna oczerniała drugą, aby 
wypromować ofertę obu podmiotów 
i zaszczepić przekonanie, że wybór jest 
tylko między tymi dystrybutorami.

Czy w tej wojnie nie chodzi aby o to, 
żeby nam wmówić, że na rynku nie ma 
alternatywy, że do wyboru są tylko te 
dwa sklepy...?

 RYSZARD MARUT

będzie, nie będzie też zasad fair play. Nie będę 
przytaczał wszystkich możliwych insynuacji 
jakimi Trump obrzuca demokratkę, miejsca 
by nie starczyło. Znamienne jest że Trump, 
było nie było, jeden z amerykańskich prezy-
dentów, obwieścił już kilka razy że �świat 
stoi na krawędzi wojny totalnej� i oczywi-
ście tylko on może ten świat uratować. Albo 
go pogrążyć...

Wspiera go między innymi Elon Musk, 
najbogatszy człowiek świata, nie tylko pie-
niędzmi ale i konfabulacjami na platformie 
X (wcześniej Twitter), którą nabył za kilka 
drobnych miliardów dolarów. Na przykład 
sztuczna inteligencja generuje tam teksty i fil-
miki pokazujące Kamalę Harris w sytuacjach 
w których nigdy nie była i mówiącą słowa, 
których nigdy nie wypowiedziała. Lawina 
deep fake�ów, mistyfikacji. Takie �produk-
cje� idą szybko w świat i żadne późniejsze 
dementi nie są w stanie przekreślić wyrzą-
dzonej szkody.

W ten sposób sztuczna inteligencja na 
całym świecie uwierzytelnia �przedwojnie� 
i trwoży ludzi, mnożąc konfrontacje w każdej 
właściwie sytuacji. To jest narzędzie diabła: 
teoretycznie może nam pomóc opanować 
kosmos a z drugiej strony może zaprowa-
dzić do piekła. Sam Elon Musk, zdawałoby 
się genialny przedsiębiorca, w konkretnych 
sprawach jest właśnie adwokatem diabła. Na 
przykład, gdy w Wielkiej Brytanii trwają mani-
festacje po zbrodni dokonanej przez Brytyj-
czyka (jakkolwiek pochodzenia rwandyjskie-
go), a tłum oszukany przez portale, że to jest 
sprawka muzułmanina świeżo przyjętego do 
kraju, niszczy wszystko i demoluje, Musk 
staje po ich stronie i ogłasza jednoznacz-
nie że �wojna domowa jest nieunikniona�, 
dolewa oliwy do ognia. Nie jest politykiem, 
lecz władcą wpływowego medium, wtrąca się 
zatem do spraw wewnętrznych innych krajów, 
w praktyce �podżegając do wojny�, wygła-
szając bzdury. To właśnie zarzucił mu obecny 
prezydent Wenezueli Maduro, skądinąd mało 
sympatyczny typ. Musk jednak robi to nie 
z powodów humanitarnych, lecz by zwiększyć 
szanse swojego protegowanego (Trumpa), 
który cały swój wątpliwy program polityczny 
buduje na próbie straszenia ludzi, głównie 
napływem uchodźców z Azji oraz Bliskiego 
Wschodu. Stwarza atmosferę przedwojnia. 
I nie tylko on. Robią to z lubością wszyscy 
tzw .populiści.

Takich co podgrzewają atmosferę jest wie-
lu. Wśród nich są też ci co próbują dokony-
wać zamachów na polityków. Takie próby 
były dokonywane ostatnio w Niemczech, we 
Francji (na szczęście nie w czasie olimpiady), 
w Stanach Zjednoczonych, czy w Słowacji 
(na premiera Roberta Fico). W Danii 39-letni 
Polak chciał pobić premier tego kraju Mette 
Frederiksen, na szczęście doznała tylko lek-
kiego urazu szyi. 

Jest wiele gróźb karalnych, najczęściej 
zamieszczanych w internecie. Na przykład, 
33-letni obywatel Polski zamieścił groźby pod 
adresem premiera Kanady Justina Trudeau. 
Został zatrzymany przez kanadyjską policję, 
usłyszał zarzuty. Donald Tusk także otrzy-
muje groźby, czasem zabawne, gdy grożą 
mu tym czego doświadczył Fico, jeśli nie 
zrealizuje konkretnego projektu politycznego 
(np. CPK). Jest to jednak mniej zabawne 
gdy różne groźby pojawiają się na murach 
i ulicach miast (jak ostatnio w Kaliszu). 
Pamiętamy zamach na prezydenta Gdańska 
sprzed kilku lat.

Są wojny i wojenki. Olimpiada w Paryżu 
była areną takich wojenek o imponderabilia. 
Otwarcie igrzysk ze sceną przypominającą 
�Ostatnią wieczerzę�, parada drag queenes, 
przebój Lennona� Niby wojenki o piosenki, 
a tyle wzbudziły emocji, w Polsce i w świecie.

U nas ksiądz Rydzyk ogłosił że Francja 
i Zachód umiera, Polska nie umrze bo jest 
pod szczególną ochroną.

Jeśli to faktycznie przedwojnie to zwykle 
trwa krótko. I przeobrazi się w wojnę. Grozi 
nam armagedon. Chciałbym uwierzyć że jest 
to humbug i egzaltacja, pomieszane z nieod-
powiedzialnością ludzi o psychopatycznych 
skłonnościach. Ale napięcie wzbiera. Historia 
nie pozwala nam przymykać oczu. Możemy 
ich już nigdy więcej nie otworzyć...

DANIEL KORTLAN

K
rz

y
ż
ó

w
k

a
 n

r 3
3

 
L

itery z p
o

n
u

m
ero

w
a
n

ych
 p

ó
l u

tw
o

rzą
 h

a
sło

 sta
n

o
w

ią
ce ro

zw
ią

za
n

ie krzyżó
w

ki. S
a
m

o
 

h
asło

 n
ależy n

ad
esłać w

 term
in

ie 10 d
n

i o
d

 d
aty u

kazan
ia się n

u
m

eru
 p

o
d

 ad
resem

: �T
ygo

d
n

ik 
C

iech
an

o
w

ski�, u
l. Ś

ciegien
n

ego
 2, 06-400 C

iech
an

ó
w

. N
a kartce p

o
czto

w
ej p

ro
sim

y n
akleić 

n
u

m
er krzyżó

w
ki w

ycięty z gazety. 
R

o
zw

iązan
ie krzyżó

w
ki m

ożn
a także p

rzysłać p
o
c
ztą

 e
le

k
tro

n
ic

zną
 n

a
 a

d
re

s: se
k

re
ta

ria
t@

c
ie

c
h

p
re

ss.p
l. W

 tytu
le m

aila n
ależy w

p
isać n

u
m

er krzyżó
w

ki, n
ato

m
iast ro

zw
iązan

ie o
raz im

ię 
i n

azw
isko

 w
 treści w

iad
o

m
ości. W

śró
d

 au
to

ró
w

 p
raw

idło
w

ych
 ro

zw
iązań

 ro
zlo

su
jem

y n
agro

d
y 

książko
w

e (d
o

 o
d

eb
ran

ia w
 red

akcji).
R

o
z
w

ią
z
a
n

ie
 k

rz
yż

ó
w

k
i n

r 3
1
: M

a
ka

ro
n

 d
a
je zu

p
ie lo

czki. N
a
gro

d
y w

ylo
so

w
a
li: 

D
o

ro
ta P

aw
ło

w
ska, A

gn
ieszka P

io
tro

w
icz, K

rystyn
a Jad

o
w

ska.

IMPRESJE 
PRZEKORNE

Przedwojnie

eprasa.pl 2b806f6985



TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 33 HISTORIA 2713 sierpnia 2024 r.

Adres redakcji: 
06-400 Ciechanów, ul. Ściegiennego 2

Telefony: 
sekretariat, red. naczelny: 23 672 34 02
 
redaktorzy prowadzący: 23 673 93 67, 
23 673 93 63; 

dział graficzny: 23 673 93 60 
księgowość: 23 673 93 65

Poczta elektroniczna: 
tc@ciechpress.pl
sekretariat@ciechpress.pl

Redakcja: 
redaktor naczelny – Ryszard Marut; 
red. prowadzący – Marek Żbikowski.

 

Zespół:
 Walerian Dziczkiewicz, 
Krzysztof Jakubowski, 
Izabela Koba-Mierzejewska, 

Radosław Marut, Klaudia Kujawa
Radosław Kowalski, Piotr Bieroń

Współpraca: 
Krzysztof Bieńkowski, Grażyna Czerwińska,
Marek Gierlach, Mirosław Hajnos,
Daniel Kortlan, Zenon Lewandowski,
Paweł Słupski, Ewa Stangrodzka,
Sławomir Wichowski (fot.)
Leszek Zygner,  Stefan Żagiel 
Patryk Piekarski, Marcin Stachelski

Ogłoszenia:
kierownik biura – Anna Dąbrowska

tel.:  23 672 44 96
23 672 26 55

ogloszenia@ciechpress.pl
ogloszeniadrobne@ciechpress.pl

Redakcja graficzna: 
Robert Przybyszewski

Dział promocji i kolportażu:
Radosław Marut
tel. 23 672 34 02
promocja@ciechpress.pl

Prenumerata:
Poczta Polska 
i u listonoszy,
ePrasa.pl

Redakcja nie odpowiada
za treść reklam i ogłoszeń

ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl

Wydawca: Spółdzielnia Pracy
CIECH-PRESS, 06-400 Ciechanów,
ul. Ściegiennego 2, tel. 23 672 34 02
Druk:  GRUPA WM Sp. z o. o.

10-364 Olsztyn, ul. Tracka 7
Ciech-Press jest członkiem
Izby Wydawców Prasy

M
iasto tworzą jego mieszkańcy, 
budując jego szczególny dla 
niego obraz, poprzez wyda-

C
zwartego dnia powstania 
warszawskiego, dokład-
nie 4 sierpnia 1944 r., ugo-
dzony w głowę pociskiem 

niemieckiego snajpera, zginął jeden 
z najwybitniejszych polskich poetów, 
Krzysztof Kamil Baczyński. Koledzy 
pochowali go na tyłach pałacu Blanka 
(na dziedzińcu warszawskiego ratusza), 
w miejscu, gdzie później przez wiele lat 
stała Warszawska Nike. Niecały miesiąc 
później � 1 września 1944 r. � na skutek 
odniesionej kilka dni wcześniej rany gło-
wy, przebitej kawałkiem szyby, umarła 
jego żona, Barbara z Drapczyńskich 
Baczyńska. Podobno umierała z tomi-
kiem poezji męża, który otrzymała od 
niego w dniu ślubu, a wraz z nią umarło 
ich nienarodzone dziecko, gdyż Barbara 
� jak opowiadano � była w ciąży. Poeta 
ginąc w powstaniu miał zaledwie 23 lata, 
jego �najukochańsza Basia� 22 lata. 
Dopiero w 1947 r. dane im było spocząć 
obok siebie na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach, między kwaterami pole-
głych z batalionu �Zośka� i �Parasol�.  

Zgłębiając tajemnicę ich tragicznych 
losów znawcy poezji już wcześniej zwró-
cili uwagę na ostatni z wierszy Baczyń-
skiego, napisany w połowie lipca 1944 
r. � być może wkrótce po tygodniowym 
wypoczynku młodych u Jerzego Zagór-
skiego w lasach nad Narwią � który 
opowiada o miłosnej nocy żołnierza 
i dziewczyny, takiej wymarzonej i woj-
nie wyrwanej, kiedy �obejmą ramiona 
więcej, niż objąć można kochając jed-
no ciało�. Ostatnie wersy tego wiersza, 
mówiące o przebudzeniu kochanków 
i powrocie do rzeczywistości, brzmią: 
�I wtedy budzą się płacząc, bo strzały 

rzenia, jakie mają w nim miejsce. Ludzie 
wnoszący sobą wkład do jego nastroju 
i znaczenia - to swoisty dziejowy witraż 
osobliwy dla każdego miasta. Społecz-
ność miast nie jest jednorodna, dzieli ją 
pochodzenie, status społeczny, a nawet 
narodowość. Ciechanów od czasów 
średniowiecznych do II wojny światowej 
był miastem dwunarodowościowym, 
w którym obok ludności miejscowej 
mieszkała mniej lub bardziej znacząca 
społeczność żydowska. 

Pierwsza informacja o Żydach poja-
wia się w lustracji z 1564 r., która wymie-
nia istnienie w Ciechanowie 3 domów 
żydowskich obok 404 chrześcijańskich. 
Dokumenty potwierdzają również ist-

pękają z daleka, / bo śnili, że dziecko 
poczęli całe czerwone od krwi�. Czyżby 
poetycka wizja ich wojennej rzeczywi-
stość? I jeszcze to znane � wielka w tym 
zasługa między innymi Ewy Demarczyk 
� �szkło bolesne�, na wzór kawałków 
stłuczonego lustra z baśni Andersena, 
które w serce człowieka wciska chłód 
i smutek, ulubiony przez poetę motyw, 
pojawiający się w wierszu napisanym 
w czerwcu 1943 r., właśnie dla ukocha-
nej Basi: �Jeno wyjmij mi z tych oczu / 
szkło bolesne � obraz dni, / które czaszki 
białe toczy / przez płonące łąki krwi�. 
Kolejna wizja poety-proroka czasu 
wojny? Jego najukochańsza muza, 
która potrafiła choć na chwilę wyjąć 
�szkło bolesne� z oczu męża, właśnie 
takim szkłem raniona, podobnie jak on, 
z roztrzaskaną czaszką, legła na �płoną-
cych łąkach krwi� walczącej Warszawy, 
a wraz z nimi owoc ich miłości. Co po 
nich pozostało? Przede wszystkim pięk-
na legenda o wymagającej młodości, 
o miłości silniejszej niż śmierć, o poezji 

nienie synagogi w 1717 r. Następne 
lata przynoszą powiększenie się liczby 
ludności żydowskiej. W 1790 r. było ich 
240, a w 1827 r. Ciechanów zamieszki-
wało 1658 żydów. Pożary, które dość 
często trawiły miasto, w sierpniu 1842 
r. zniszczyły między innymi osiemnaście 
domów katolickich, 82 domy Izraelitów, 
12 jatek, bożnicę, cheder i łaźnię żydow-
ską, niszcząc jednocześnie składy wełny, 
zboża i innych towarów. Na początku 
XX w. liczba ludności żydowskiej w Cie-
chanowie, podobnie jak wielu miastach 
mazowieckich stanowiła ponad 60% 
mieszkańców. Zmiany nastąpiły w latach 
międzywojennych, kiedy liczba ludności 
żydowskiej spadła poniżej 40%. 

i walce, ale także tonący w kwiatach 
ich grób na Powązkach, wspomnienia 
przyjaciół i znajomych, a także pamiątki 
i rękopisy, pieczołowicie przechowywa-
ne między innymi w zbiorach Biblio-
teki Narodowej i Muzeum Literatury 
w Warszawie. Właśnie o dwóch takich 
pamiątkach związanych z Krzysztofem 
i Barbarą Baczyńskimi, ale po części 
i z północnym Mazowszem, chciałem 
dziś napisać.

Obie te pamiątki związane są z waż-
nym wydarzeniem w życiu poety i jego 
ukochanej, którym był ich ślub, zawarty 
3 czerwca 1942 r. w kościele Świętej Trój-
cy na warszawskim Solcu, a pobłogo-
sławiony przez pochodzącego z diecezji 
płockiej, ks. Ludomira Lissowskiego 
(pod konspiracyjnym nazwiskiem Leona 
Latowicza), przed wojną proboszcza 
w Zegrzu (Woli Kiełpińskiej), a wcześniej 
w Wieczfni Kościelnej. Przypomnijmy, 
że to właśnie w Wieczfni 13 listopada 
1922 r. przyszła na świat Barbara Drap-
czyńska i we wsi tej spędziła połowę 

W 1816 r. ukazał się dekret, który 
wyznaczał obszar w dzielnicy żydowskiej 
przeznaczony dla Żydów. W dekrecie 
czytamy: �Wolno będzie Starozakon-

swojego młodego życia. Dopiero, gdy 
jej ojciec utracił posadę kierownika 
miejscowej powszechnej, Basia wraz 
z rodzicami i młodszym bratem opu-
ściła rodzinną ziemię zawkrzeńską, by 
wkrótce na stałe związać się z Warszawą. 
W stolicy ukończyła gimnazjum, zdała 
maturę na tajnych kompletach i rozpo-
częła studia polonistyczne na tajnym 
Uniwersytecie Warszawskim, w czasie 
których poznała Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego. Mimo związania się 
z Warszawą związki rodzinne państwa 
Drapczyńskich z Wieczfnią Kościelną i z 
północnym Mazowszem, a zwłaszcza 
koligacje i znajomości matki Barbary, 
Feliksy Drapczyńskiej z domu Gadom-
skiej, pochodzącej z pobliskiej Pogorzeli, 
trwały jeszcze przez całe lata. Co cieka-
we, kiedy 20 lat temu redaktor Krzysz-
tof Jakubowski zbierał wspomnienia 
mieszkańców Wieczfni na temat Barbary 
Baczyńskiej, a także jej rodziców oraz 
krewnych jej matki, które potem opu-
blikował na łamach TC, spotykał wielu 
rozmówców, którzy znali jej rodziców 
i pamiętali ją z czasów szkolnych. Jak 
się okazało również przywiązanie Bar-
bary do stron rodzinnych, a także osób, 
które znała z dzieciństwa, było silne do 
końca jej życia. W tym właśnie należy 
upatrywać bliskich relacji jej oraz jej 
narzeczonego, a wkrótce męża, ze wspo-
mnianym księdzem Lissowskim, i który 
przez pewien czas ukrywał się w domu 
państwa Drapczyńskich w Warszawie. 
Z opowiadań brata Barbary, Zbigniewa 
Drapczyńskiego, wiemy, że Krzysztof 
Baczyński czytał księdzu Lissowskiemu 
swoje nowe opowiadania i wiersze. I to 
jego młodzi poprosili o pobłogosławie-
nie ich związku małżeńskiego. W czasie 
jego zawarcia jednym ze świadków był 
słynny już wtedy literat, Jerzy Andrze-
jewski, bliski przyjaciel Krzysztofa, 
a wśród weselników znajdował się także 
Jarosław Iwaszkiewicz, który przyjechał 

nym mieszkać, placów naby-
wać, domy podług przepisów 
policyjnych wystawiać w mieście 
Ciechanowie, lecz tylko w czę-
ści tego miasta, to jest��. I tu 
dekret określa dokładnie miej-
sca, gdzie ludność żydowska 
mogła się osiedlać.

Dekret mówił również: 
�w żadnej innej części Miasta 
Ciechanowa nie wolno� naby-
wać placów, domów nowych 
wystawiać i mieszkać Staroza-
konnym�.

Żydzi zajmowali się głównie 
handlem, rzemiosłem i drob-
nym przemysłem. Zajmowali się 
również pracami budowlanymi 
i remontami. Trudnili się trans-
portem oraz udzielaniem poży-
czek niekiedy na dość dziwny 
procent. W drugiej połowie XX 
w. Ciechanów stał się w ważnym 
ośrodkiem chasydyzmu, dzięki 

postaci ówczesnego rabina i cadyka 
Abrahama Landaua zwanego Ciecha-
noverem.

ze swego dworku w Stawiskach z olbrzy-
mim pękiem bzu. 

Po uroczystości ślubnej na Solcu, 
dokładnie w środę przed Bożym Cia-
łem Roku Pańskiego 1942, nastąpiło 
wręczenie prezentów ślubnych oraz 
pamiątek z tego wydarzenia. Zapewne 
było ich wiele � znamy przecież tomik 
poezji Krzysztofa Baczyńskiego �W żalu 
najczystszym�, własnoręcznie zdobiony 
przez niego rysunkami, który w tym dniu 
wręczył on swojej �ukochanej Basieńce� 
(dziś w zbiorach Biblioteki Narodowej). 
Ale ja chciałem zwrócić uwagę na pre-
zent, który młodzi otrzymali na pamiątkę 
od księdza Ludomira Lissowskiego. Była 
to figurka Matki Bożej z łacińskim napi-
sem �Monstra te esse matrem� (Okaż 
się nam Matką). Przez lata uważano, 
że figurka ta zaginęła w czasie wojny. 
Jak się jednak okazało przetrwała ona 
do dziś i obecnie stanowi jeden z ekspo-
natów Muzeum Literatury na Starym 
Mieście w Warszawie. Natomiast o dru-
giej pamiątce wiadomo było z relacji 
kilku osób, którzy zapamiętali, że ksiądz 
Lissowski posiadał wyjątkowo dla niego 
cenny tomik poezji Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego. Jak się okazuje otrzymał 
go już po zakończeniu wojny, kiedy był 
proboszczem i dziekanem w Sierpcu, 
od matki poety, Stefanii Baczyńskiej. 
Był to pośmiertnie wydany tomik poezji 
Krzysztofa Baczyńskiego �Śpiew z pożo-
gi�, z następującą dedykacją: �Wieleb-
nemu Księdzu Dziekanowi Ludomiro-
wi Lissowskiemu z wyrazami głębokiej 
czci � Stefania Baczyńska. 14. VII. 47�. 
Jak zapisał ksiądz Lissowski na stronie 
przedtytułowej, otrzymał go dlatego, 
że to właśnie on udzielał ślubu Krzysz-
tofowi i Barbarze Baczyńskim w 1942 
r. Jeszcze przed śmiercią � kiedy już 
przebywał pod opieką sióstr zakonnych 
� tę cenną pamiątkę przekazał jednej 
z zasłużonych nauczycielek sierpeckie-
go liceum. Jak się okazuje również ta 
pamiątka związana z najwybitniejszym 
poetą pokolenia Kolumbów przetrwała 
do dziś i została odnaleziona w 1999 
r., a obecnie znajduje się w zbiorach 
płockich. Każda z tych pamiątek to małe 
ogniwo wielkiej historii młodych ludzi, 
synów ziemi mazowieckiej, którzy 80 lat 
temu �życie tracąc � jak pisał jeden z pol-
skich poetów � stali się współcześni�.

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Figurka Maryi i tomik poezji

Żydzi w Ciechanowie

Ze szkicownika pana Ludwika 

Rodzina Drapczyńskich w Wieczfni Kościelnej. Basia pod parasolem 
(koniec lat 20. lub początek 30)
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czwartek     15 sierpnia 2024

16 sierpnia 2024

, film 
dokumentalny

, magazyn

, film 
kostiumowy

 Pani Bennet jest przekonana, 

, teleturniej
, teleturniej

2024, widowisko
, teleturniej 

 

, serial 
komediowy,  

, komedia

, dramat 

, komedia 

, dramat 

Jej dziennikarska kariera 
staje pod znakiem zapytania, 

, serial 
paradokumentalny,  

, magazyn 
kulinarny

, 
program rozrywkowy

, 
program rozrywkowy

, film animowany,
, film 

przygodowy
 

Spivet otrzymuje telefon 

nagrody, przyznanej mu za 
wynalezienie perpetuum 

, film 
familijny,

, film animowany,
, 

, komedia przygodowa
, film 

, film 

02:55 Szpital, serial 
paradokumentalny,  

, program 
rozrywkowy

, 
program rozrywkowy

 
magazyn

, film 
animowany,

, komedia
 

, dramat przygodowy
, 

komedia

zostaje sam w ogromnej 

, komedia

, 

, dramat 
wojenny

, 
melodramat

, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny, 

06:55 Szpital, serial 
paradokumentalny, 

dokumentalny, 
, serial 

paradokumentalny, 
, serial 

paradokumentalny,  
, serial 

paradokumentalny,  
, dramat 

, film 
przygodowy

, film wojenny
, 

, film 
przygodowy

, film 

 

, serial 
dokumentalny,  

, 

, magazyn

, serial, 

, magazyn

, 
film dokumentalny

, magazyn

16:35 Sól ziemi

, film 

, film 

, , 

2024, transmisja

, kolarstwo

, kolarstwo

, kolarstwo

, kolarstwo

 teleturniej
, 

  
, 

teleturniej

, magazyn

, serial 
kryminalny, 

, 
film dokumentalny

, 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

, serial 
 
, serial 

 

, serial 
komediowy, 

, magazyn

, magazyn 

, serial 
 
, teleturniej
, telenowela, 

, teleturniej

dokumentalny, 

 

, teleturniej
, teleturniej

, 
telenowela, 

, teleturniej
, telenowela, 

 
, serial 

 
, teleturniej

, widowisko

dokumentalny, 

, film 
kostiumowy

, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny,  

, 
program rozrywkowy

, 
program rozrywkowy

09:10 Szpital, serial 
paradokumentalny, 

10:10 Szpital, serial 
paradokumentalny, 

, 
program rozrywkowy

, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny,  

14:25 Szpital, serial 
paradokumentalny, 

, magazyn 
kulinarny

, serial 
paradokumentalny, 

, 
program rozrywkowy

dokumentalny, 

, magazyn 
kulinarny

20:00 Strzelec
, film 

, program 
rozrywkowy

, 

dokumentalny, 
, 

dokumentalny, 
, serial 

paradokumentalny, 
 serial 

paradokumentalny,  
, serial 

paradokumentalny, 
, serial 

paradokumentalny, 
, serial 

paradokumentalny, 
 serial 

paradokumentalny,  

 magazyn 

, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny, 

, 

,  
serial paradokumentalny 

, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny, 

, 

dokumentalny, 
, serial 

paradokumentalny, 
, 

serial paradokumentalny, 

, reality 

, reality 

, serial 
 

, serial 
 

16:55 Szpital, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny,  

, komedia 

 film 
dokumentalny

, film 
dokumentalny

, film dokumentalny

, film 
dokumentalny

, serial 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

, serial 
dokumentalny,

, serial, 
, serial, 

 

, 

, serial 
  

, kolarstwo

, kolarstwo

 teleturniej
, 

 
, 

teleturniej

, magazyn

, telenowela, 

, komedia
, film kryminalny

, komedia
, film kostiumowy
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sobota     17 sierpnia 2024

niedziela     18 sierpnia 2024

, serial 
obyczajowy, odc. 3005

, serial 
obyczajowy, odc. 3006

, serial 
obyczajowy, odc. 1803

pobudka, magazyn
, 

magazyn
11:40 To jest grane
12:20 Asteriks i Obeliks: Osiedle 

Bogów, film animowany
14:00 Familiada, teleturniej

, teleturniej
15:15 Szansa na sukces. Opole 

2024, widowisko
, serial 

obyczajowy, odc. 920 
17:25 Tamte lata, tamte dni

18:10 Va banque, teleturniej
18:45 Akacjowa 38, telenowela, 

odc. 431

ulubione skecze, program 
rozrywkowy

, widowisko

, widowisko
22:10 Panorama
22:50 Zupa nic, komediodramat
00:40 Marley i Ja, komedia

, dramat 
obyczajowy

06:40 Królik Bugs: Nowe 
konstrukcje, serial 
obyczajowy, odc. 9/40 

06:55 Ugotowani w parach, reality 
show

07:50 Kuchenne rewolucje, 
program rozrywkowy

, 
magazyn

Festival 2024
11:40 Na Wspólnej, serial 

obyczajowy, odc. 3868
12:05 Na Wspólnej, serial 

obyczajowy, odc. 3869
12:30 Na Wspólnej, serial 

obyczajowy, odc. 3870

6, program rozrywkowy
, 

program rozrywkowy

Festival 2024
15:45 Bella i Sebastian 3, film 

familijny,
17:40 Kuchenne rewolucje, 

program rozrywkowy
18:45 Sport
18:46 Raport Speedway Grand 

Prix
18:55 Pogoda
19:00 Fakty

 magazyn reporterów
19:55 Doradca smaku, magazyn 

kulinarny
, 

melodramat
22:35 In the Heights: Wzgórza 

, musical
01:25 Ostatni skaut, film 

sensacyjny
 magazyn reporterów

04:40 Disco Gramy
05:25 Telezakupy TV Okazje

08:50 Hotel Transylwania, film 
animowany

 Drakula i jego córka 

do niego m.in. Frankenstein, 

10:50 Faceci w czerni II, komedia 
SF

12:40 Gliniarze, serial 
paradokumentalny, odc. 723

13:40 Gliniarze, serial 
paradokumentalny, odc. 724

14:40 Gliniarze, serial 
paradokumentalny, odc. 725 

15:40 Gliniarze, serial 
paradokumentalny, odc. 726

16:45 Gliniarze, serial 
paradokumentalny, odc. 727

, serial 
dokumentalny, odc. 392

, serial 
dokumentalny, odc. 393

18:50 Wydarzenia
19:15 Prezydenci i premierzy
19:45 Sport
19:55 Pogoda
20:00 Festiwal Weselnych 

, program 
rozrywkowy

23:00 Piraci z Karaibów: Zemsta 
Salazara, film przygodowy

01:40 Znaki, serial kryminalny, 
odc. 13

02:40 Znaki, serial kryminalny, 
odc. 14

03:40 Znaki, serial kryminalny, 
odc. 15

, serial 
paradokumentalny, odc. 390 

, reality show
06:55 Tom i Jerry Show, serial 

obyczajowy, odc. 5/26
07:25 Turbo, film animowany
 

samochodowych Indianapolis 
500 i marzy o starcie w nich. 

Guyowi Czempionowi.
09:30 Ukryta prawda, serial 

paradokumentalny, odc. 1184
10:30 Ukryta prawda, serial 

paradokumentalny, odc. 987
11:30 Ukryta prawda, serial 

paradokumentalny, odc. 989
12:30 Detektywi, serial fabularno-

dokumentalny, odc. 20/56
13:30 Detektywi, serial fabularno-

dokumentalny, odc. 21/56
, film 

przygodowy
 

wakacyjnej ekspedycji 

populacji tych ssaków w 
Pacyfiku.

, film fantasy
, 

film SF
, film wojenny

02:55 Prawdziwy horror, serial 
dokumentalny,

03:55 Druga strona medalu, talk-
show

09:00 Siostry Magdalenki od 
Pokuty, film dokumentalny

10:15 Retrospekcja
10:20 Muzyczne chwile

10:40 Polski punkt widzenia

12:50 Natura obiektywnie

14:20 Muzyczne chwile

tygodnika "Niedziela"

, 
15:00 Polskie dziedzictwo

16:10 Historia PL, serial 
dokumentalny

17:00 Z Parlamentu Europejskiego
17:30 Nowa Ewangelizacja
17:55 Poczet wielkich Polaków

19:30 Manna z Nieba

07:40 Rok w ogrodzie, magazyn
08:05 Rok w ogrodzie extra

, magazyn dla 

08:50 Polskie Parki Narodowe, 
serial dokumentalny, odc. 4

09:25 Ranczo, serial obyczajowy, 
odc. 23

10:30 Komisarz Alex, serial 
kryminalny, odc. 79

11:25 Ojciec Mateusz, serial 
kryminalny, odc. 65 

12:25 Sissi, film kostiumowy
, 

magazyn kulinarny
14:55 Kolarstwo: Tour de Pologne 

, kolarstwo
15:05 Kolarstwo: Tour de Pologne 

, 
kolarstwo

17:00 Teleexpress
17:20 Pogoda
17:30 Skoki narciarskie: Letnie 

, skoki 
narciarskie

20:05 Pogoda
20:10 Sport

20:25 Nie ma mocnych, komedia
22:10 Pompeje, film katastroficzny
00:05 Capone, dramat biograficzny
02:00 21 mostów, film kryminalny

, 
komediodramat

bitwy warszawskiej 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

, serial 
obyczajowy, odc. 3008

, serial 
obyczajowy, odc. 3009

, serial 
obyczajowy, odc. 1804

pobudka, magazyn
, 

magazyn

, widowisko

, widowisko
14:00 Familiada, teleturniej

, teleturniej

, widowisko
, teleturniej 

muzyczny
17:15 Footloose, film muzyczny

ulubione skecze, program 
rozrywkowy

19:20 Rodzinka.pl, serial 
komediowy, odc. 266 

20:00 Polskie Evergreeny. Ladies' 
Jazz Festival Gdynia 2024, 
koncert

21:35 Panorama

, dramat 
biograficzny

00:15 Wojenne dziewczyny, serial 
historyczny, odc. 49

01:15 Wojenne dziewczyny, serial 
historyczny, odc. 50 

02:15 Piranie, film kryminalny
 Neapol. Nicola oraz jego 

06:10 Królik Bugs: Nowe 
konstrukcje, serial 
obyczajowy, odc. 10/40 

06:25 Królik Bugs: Nowe 
konstrukcje, serial 
obyczajowy, odc. 11/40 

06:40 Królik Bugs: Nowe 
konstrukcje, serial 
obyczajowy, odc. 12/40 

6, program rozrywkowy
, program 

rozrywkowy
, 

magazyn

Festival 2024

, reality show
13:40 Wiki i jej Sekret, film 

familijny,
, film 

animowany,

Festival 2024
17:40 Kuchenne rewolucje, 

program rozrywkowy
18:45 Sport
18:46 Kronika Speedway Grand 

Prix
18:55 Pogoda
19:00 Fakty

 magazyn reporterów
19:55 Doradca smaku, magazyn 

kulinarny

, film fantasy
23:45 Pokój, dramat obyczajowy
02:20 Kuchenne rewolucje, 

program rozrywkowy
03:20 Kwatery Hitlera, serial 

dokumentalny, odc. 8/10 

09:05 Potwory kontra obcy: 
, 

film animowany,
09:30 Sezon na misia 3, film 

animowany
 

11:15 Hotel Transylwania 2, film 
animowany,

13:00 Piraci z Karaibów: Zemsta 
Salazara, film przygodowy

ucieka na statku z 

piratowi, którego napotka na 
swojej drodze. 

, film 
obyczajowy

18:50 Wydarzenia

19:45 Sport
19:55 Pogoda

Planet, film przygodowy
, film karate

Larry, komedia

przyjaciela, Chucka, by 

, serial 
paradokumentalny, odc. 391 

, reality show
06:55 Tom i Jerry Show, serial 

obyczajowy, odc. 6/26
07:25 Tom i Jerry Show, serial 

obyczajowy, odc. 7/26
07:55 Ostatni smok, film 

przygodowy
10:05 Ukryta prawda, serial 

paradokumentalny, odc. 1185 
11:05 Ukryta prawda, serial 

paradokumentalny, odc. 988
12:05 Ukryta prawda, serial 

paradokumentalny, odc. 990 
13:05 Detektywi, serial fabularno-

dokumentalny, odc. 22/56
, 

program rozrywkowy
, 

program rozrywkowy
15:10 Kochany urwis 2, komedia

,  film fantasy
, film sensacyjny

, film 
sensacyjny

00:30 Godzina zemsty, film 
sensacyjny

 

02:35 Zbrodnie z pierwszych 
stron gazet, serial 
dokumentalny, odc. 7/12

03:35 Druga strona medalu 2, 
talk-show

04:05 Druga strona medalu 2, 
talk-show

08:05 Polski punkt widzenia

08:30 Z Parlamentu Europejskiego
, 

serial dokumentalny, odc. 3

09:15 Manna z Nieba

tygodnika "Niedziela"

Gazolina
, film dok.

13:00 János Esterházy. 
Niewymazana historia, film 
dokumentalny

14:00 Oddech Boga, serial 
dokumentalny, odc. 2

14:50 Muzyczne chwile

16:50 Wypaczone sumienia, film 
dokumentalny

17:30 Sól ziemi
17:55 Poczet wielkich Polaków

19:30 Moja katolicka rodzina, 
serial obyczajowy, odc. 24

20:50 Krótka historia zbawienia 

, serial, odc. 7

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

, 
magazyn

, dramat wojenny
10:55 Komisarz Alex, serial 

kryminalny, odc. 226
, 

magazyn

, 
magazyn

, 
serial dokumentalny, odc. 3/6

, 
film obyczajowy

14:55 Kolarstwo: Tour de Pologne 
, kolarstwo

15:05 Kolarstwo: Tour de 

, kolarstwo
17:00 Teleexpress
17:20 Pogoda
17:30 Skoki narciarskie: Letnie 

20:05 Pogoda
20:10 Sport

, 
cykl felietonów

, komedia
, 

melodramat
00:30 Pompeje, film katastroficzny
02:25 Capone, dramat biograficzny

Chicago, 47-letni Al Capone, 

teraz jest cieniem dawnego 
siebie.
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, serial 
obyczajowy, odc. 851

, serial 
obyczajowy, odc. 1641

, 

, serial 
komediowy, odc. 264

, magazyn
, 

magazyn
, 

, serial 
obyczajowy, odc. 3010 

, teleturniej
, telenowela, 

odc. 408
14:05 Va banque, teleturniej

, serial fabularno-
dokumentalny, odc. 578

, serial 
obyczajowy, odc. 1804

, teleturniej
, teleturniej

, 
telenowela, odc. 13

, teleturniej
, telenowela, 

odc. 433
, serial 

obyczajowy, odc. 3010 
20:10 Zupa nic, komediodramat

, serial fabularno-
dokumentalny, odc. 579

, 
serial kostiumowy, odc. 58

, 
serial kostiumowy, odc. 59

, serial 
paradokumentalny, odc. 41

, serial, odc. 777
, serial, odc. 778

, serial 
paradokumentalny, odc. 1059

, serial 
paradokumentalny, odc. 1031 

, serial 
paradokumentalny, odc. 954

, serial 
paradokumentalny, odc. 1060 

, 
program rozrywkowy

, serial fabularno-
dokumentalny, odc. 35/56

, koncert

, koncert
, komedia 

sensacyjna
, talk-show

02:35 Uwaga! magazyn reporterów

, 
serial fabularno-
dokumentalny, odc. 232

, 
serial fabularno-
dokumentalny, odc. 233

, serial 
paradokumentalny, odc. 208

 serial 
paradokumentalny, odc. 895 

, serial 
paradokumentalny, odc. 660 

, serial 
paradokumentalny, odc. 661

13:35 Trudne sprawy, serial 
paradokumentalny, odc. 1079

 serial 
paradokumentalny, odc. 972

15:50 Wydarzenia
16:20 Pogoda
16:25 Interwencja magazyn 

reporterów
, serial 

paradokumentalny, odc. 802
, serial 

paradokumentalny, odc. 388

19:45 Sport
19:55 Pogoda

, 
film sensacyjny

22:30 Marine, dramat sensacyjny
, thriller

, serial 
paradokumentalny, odc. 525

, serial 
paradokumentalny, odc. 337

, serial 
paradokumentalny, odc. 1190 

, serial 
paradokumentalny, odc. 999 

, serial 
paradokumentalny, odc. 1000 

, 
serial fabularno-
dokumentalny, odc. 762

, serial 
paradokumentalny, odc. 17

, serial 
paradokumentalny, odc. 338

, reality 
show

, reality 
show

, serial 
fabularno-dokumentalny, 
odc. 570 

, serial 
fabularno-dokumentalny, 
odc. 571

, serial 
paradokumentalny, odc. 850 

, serial 
paradokumentalny, odc. 19

, serial 
paradokumentalny, odc. 1276

, film 
sensacyjny

, 
film SF

stron gazet, serial 
dokumentalny, odc. 8/12

10:45 Zew natury
11:05 Mocni w wierze

, film dok.

Argentyna, film dok.

, film dok.

, magazyn

17:10 Prosto o gospodarce

, serial, odc. 138
, serial, odc. 25 

, odc. 80 
10:45 Ojciec Mateusz, odc. 66 

, odc. 185 
12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda

, 
reality show

, serial 
obyczajowy, odc. 232

 teleturniej
, 

teleturniej
16:05 Dziedzictwo, serial 

obyczajowy, odc. 325 

17:15 Pogoda
 teleturniej

, 
serial obyczajowy, odc. 38

, 
teleturniej

19:55 Pytanie dnia
20:05 Pogoda
20:15 Sport
20:20 Reporterzy, magazyn 

reporterów

, odc. 186
, serial 

kryminalny, odc. 16/21
, komedia 

 sensacyjna
, 

komedia
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, serial 
obyczajowy, odc. 850 

, serial 
obyczajowy, odc. 1640

, magazyn
, serial 

komediowy, odc. 263

, magazyn
, 

magazyn
, 

magazyn kulinarny
, serial 

obyczajowy, odc. 3009
, teleturniej
, telenowela, 

odc. 407
14:05 Va banque, teleturniej

, serial fabularno-
dokumentalny, odc. 577

, serial 
obyczajowy, odc. 921

, teleturniej
, teleturniej

, 
telenowela, odc. 12

, teleturniej
, telenowela, 

odc. 432
, serial 

obyczajowy, odc. 3009
, film 

sensacyjny
, serial fabularno-

dokumentalny, odc. 578

, 
serial kostiumowy, odc. 56

, 
serial kostiumowy, odc. 57

01:00 Piranie, film kryminalny

, 
program rozrywkowy

, 
program rozrywkowy

, serial 
paradokumentalny, odc. 775 

, serial, odc. 776

, 
program rozrywkowy

, serial 
paradokumentalny, odc. 1058

, serial 
paradokumentalny, odc. 1030 

, serial 
paradokumentalny, odc. 953

, serial 
paradokumentalny, odc. 1059

, 
program rozrywkowy

, serial fabularno-
dokumentalny, odc. 34/56

, koncert

, koncert

, komedia przygodowa

, 
serial fabularno-
dokumentalny, odc. 230 

, 
serial fabularno-
dokumentalny, odc. 231

, serial 
paradokumentalny, odc. 207

, serial 
paradokumentalny, odc. 658

, serial 
paradokumentalny, odc. 659

13:35 Trudne sprawy, serial 
paradokumentalny, odc. 1078

 serial 
paradokumentalny, odc. 971

15:50 Wydarzenia
16:20 Pogoda
16:25 Interwencja, magazyn 

reporterów
, serial 

paradokumentalny, odc. 801
, serial 

paradokumentalny, odc. 387

19:45 Sport
19:55 Pogoda

, film SF
22:25 Predator, film SF

, film przygodowy
 Agenci Laureline i Valerian 

spokoju na terytoriach 

, serial 
paradokumentalny, odc. 768 

, serial 
paradokumentalny, odc. 524

, serial 
paradokumentalny, odc. 336

, serial 
paradokumentalny, odc. 1189

, serial 
paradokumentalny, odc. 997 

, serial 
paradokumentalny, odc. 998 

, 
serial fabularno-
dokumentalny, odc. 761

, serial 
paradokumentalny, odc. 16

, serial 
paradokumentalny, odc. 337

, serial 
fabularno-dokumentalny, 
odc. 568

, serial 
fabularno-dokumentalny, 
odc. 569

, serial 
paradokumentalny, odc. 849

, serial 
paradokumentalny, odc. 18

, serial 
paradokumentalny, odc. 1275 

, film obyczajowy
, dramat 

wojenny
, dramat 

obyczajowy

, 
program rolniczy

, 
serial obyczajowy, odc. 24

, magazyn 
poradnikowy

, film dokumentalny
, 

serial dokumentalny, odc. 4

, film 
dokumentalny

, film 
dokumentalny

Maryja

, cykl 
felietonów

07:30 Studio Raban, magazyn dla 

, serial, odc. 137
, serial, odc. 24

, odc. 184
12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda

, 
serial dokumentalny, odc. 3/6

, serial, odc. 231
 teleturniej

, 
teleturniej

16:05 Dziedzictwo, serial, odc. 324

17:15 Pogoda
 teleturniej

, 
serial obyczajowy, odc. 37

, 
teleturniej

19:55 Pytanie dnia
20:05 Pogoda
20:10 Sport

20:20 Reporterzy, magazyn

, odc. 185 
, serial 

kryminalny, odc. 15/21
22:35 Trucizny Putina, film dok.

, film 
przygodowy

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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